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Dzień wyborów do Rady Najwyższej 
wielkim świętem narodu radzieckiego 


Imponujące sukcesy produkcyjne we współzawodnictwie przedwyborczym 
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W dniu dzisiejszym narody potężnego Związku Radziec- 
kiego biorą udział w wyborach do Rady Najwyższej ZSRR. 

Niespełna dwa miesiące minęły od czasu rozpisania wybo- 
rów. Okres ten był jeszcze jedną wspaniałą manifestacją pa- 
triotyzmu mas radzieckich, jedności moralno-politycznej spo- 
łeczeństwa radzieckiego, zespolenia narodu radzieckiego wo- 
kół partii bolszewickiej i wodza mas pracujących całego 
świata — towarzysza Stalina. 

Imię towarzysza Stalina rozbrzmiewało na terenie całego 
kraju i ludzie radzieccy wysuwali wszędzie w fabrykach, 
kołchozach, uczelniach, we wszystkich zakątkach potężnego 
państwa — kandydaturę wodza proletariatu światowego na 
ogólnonarodowego kandydata do Rady Najwyższej ZSRR. Imię 
Stalina stało się symbolem niezłomnej woli całego społeczeń- 
stwa radzieckiego walki o pokój i dalszego zwycięskiego 
marszu do komunizmu. 

Akcja wyborcza na terenie całego kraju wywołała po- 
wszechny entuzjazm pracy. Zgodnie z najdemokratyczniejszą 
na świecie Konstytucją Stalinowską, ludzie radzieccy, bez 
różnicy narodowości, wyznania, płei, cenzusu wykształcenia, 
korzystają z czynnego i biernego prawa wyborczego. W kam- 
panii wyborczej uczestniczył cały kraj, ludzie pracy miast 
i wsi, wszyscy obywatele potężnego Kraju Rad. Na zebra- 
niach przedwyborczych, jako kandydatów na delegatów do 
Rady Najwyższej ZSRR wysuwano najwybitniejszych dzia- 
łaczy partyjnych i państwowych — najbliższych współpra- 
cowników towarzysza Stalina, znanych stachanowców, nowa- 
torów produkcji, ludzi nauki, robotników, chłopów, inteligen- 
tów, ludzi partyjnych i bezpartyjnych, najlepszych synów 
i córki narodu radzieckiego, wychowanych przez partię 
Lenina— Stalina. 

W czasie kampanii wyborczej rozwinęło się współzawodnie- 

two socjalistyczne o przedterminowe wykonanie kwartalnych 
planów. Dzień wyborów wita naród radziecki nowymi sukce- 
sami na wszystkich odcinkach budownictwa gospodarczego 
i kulturalnego. 
"Z dumą narody radzieckie oglądać się mogą na przebytą 
drogę powojennej pięciolatki stalinowskiej, na olbrzymie suk- 
cesy, które dowodzą ogromnej przewagi ustroju socjalistycz- 
nego nad kapitalistycznym. 

W serca i umysły ludzi radzieckich wrosła świadomość, 
zrozumienie, że pracują dla siebie, dla narodu i dlatego nie 
szczędzą sił nad umocnieniem radzieckiej ojczyzny. 

Na konferencji prasowej, zorganizowanej przez redakcję 
gazety „Trud“ z udziałem kandydatów na delegatów do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR i przedstawicieli prasy zagranicznej, 
laureat Nagrody Stalinowskiej, starszy majster fabryki „Ka- 
liber“ M. Rossyjski, który w porównaniu z r. 1946 zwiększył 
18-krotnie produkcję, na pytanie jednego z dziennikarzy ame- 
rykańskich odpowiedział: 

— Do końca 1950 r. zamierzamy w ciągu jednego dnia 
produkować tyle, ile na początku pięciolatki produkowaliśmy 
w ciagu miesiąca. I dokonamy tego. 

W swej pracy, w swych słowach, dał radziecki przodownik 
pracy wyraz wysiłków, inicjatywy twórczej i pomysłowości 
ludzi radzieckich. p 

Rezultaty tego rodzaju wspaniałej pracy są widoczne dla 
całego świata. Dzięki dalekowzrocznej polityce stalinowskiej 
wzrosła potęga przemysłowa Kraju Rad. Wraz z rozwojem 
produkcji, unowocześnieniem techniki, wzrostem wydajności 
pracy, obniżeniem kosztów własnych produkcji w przemyśle 
i wspaniałym rozwojem rolnictwa socjalistycznego, wprowa- 
dzona została trzecia w ciagu powojennej pięciolatki obniżka 
cen, powodując podniesienie realnych płac i dobrobytu ro- 
botników, chłopów-kołchoźników, całej ludności ZSRR. 

O wielkim rozkwicie nauki i techniki radzieckiej i o prze- 
wadze kultury radzieckiej nad burżuazyjną, świądczą tego- 
roczne Nagrody Stalinowskie. Wspomnieć należy, że obok 
innych wspaniałych osiągnięć, nauka radziecka odkryła ta- 
jemnicę energii atomowej, która służy w Związku Radziec- 
kim celom pokojowym. Związek Radziecki ma również swoją 
bombę atomową i tym samym położony został kres szanta- 
żowi atomowemu, którym podżegacze wojenni próbowali za- 
straszyć Związek Radziecki i skupione wokół niego narody, 
walczące o pokój. 

Widzi również człowiek radziecki, a wraz z nim narody 
krajów demokracji ludowej oraz masy pracujące krajów ka- 
pitalistycznych, rezultaty wysiłków stalinowskiej pokojowej 
polityki międzynarodowej. Potężny jest autorytet Związku 
Radzieckiego na terenie międzynarodowym. Podpisany w Mo- 
skwie przed niespełna miesiącem układ o sojuszu, przyjaźni 
I pomocy wzajemnej między Związkiem Radzieckim a Chiń- 
ską Republiką Ludowa, jest najnowszym etapem przebytym 
na drodze do zwycięstwa sił pokoju. Na straży pokoju stoi 
dziś 800 milionów ludzi. Wokół Związku Radzieckiego — 
ostoi pokoju — skupione są narody demokracji ludowej, ro- 
botniey krajów kapitalistycznych, którzy walczą o utrzyma- 
nie pokoju wbrew drakońskiemu terrorowi magnatów z Wall 
Street i ich faszystowskich, titowskich i prawicowo-socjali- 
stycznych sługusów. 

Naród radziecki — jak to stwierdza odezwa KC WKP(b) 
do wyborców — jest głęboko przekonany, że pokojowa ry- 
walizacja dwóch systemów zapewnia socjalizmowi zwycięstwo 
nad kapitalizmem. 

Dali temu wyraz w swych wystąpieniach w czasie spotkań 
£ wyborcami czołowi działacze partii, podkreślając jednak, 
że jeśliby imnerialiści rozpętali nową wojnę, to naród ra- 
dziecki i skupione wokół niego siły pokoju na całym świecie 
zdławiłyby każdego agresora. 

„W odpowiedzi na awanturniczą politykę agresorów — 
stwierdza tow. Malenkow w publikowańnym dziś przemówieniu 
— oświadczamy wszystkim uczciwym działaczom politycznym 
i społecznym, niczależnie od ich poglądów i przekonań poli- 
tycznych, że mogą polegać na Związku Radzieckim, jako na 
najbardziej zdecydowanym przeciwniku nowej wojny, jako na 
szczerym, prawdziwym i konsekwentnym zwolenniku pokoju 
na całym świecie. 

Jesteśmy przekonani, że agresywna polityka podżegaczy 
wojennych zakończy się haniebnym fiaskiem." 

Wie naród radziecki, a z nim ludy Świata, że sukcesy 
Związku Radzieckiego, najpotężniejszego państwa na SŚwie- 
cie, zawdzięczają dalekowzrocznej polityce partii bolszewic- 
kiej, kierowanej przez wodza mas pracujących na całym 
Swiecie — towarzysza Stalina, który prowadzi naród ra- 
dziecki j obóz socjalizmu od zwycięstwa do zwycięstwa. 

Wie o tym cały naród radziecki i dlatego w dniu dzisiej- 
Szym w wyborach do Rady Najwyższej ZSRR głosować bę- 
dzie na blok komunistów i bezpartyjnych, blok, który pod 
tierownietwem wielkiego Stalina, wzmacniając potęgę Zwiaąz- 
ku Radzieckiego — wzmacnia potęgę całego obozu pokoju, 

emokracji i socjalizmu. 

W dniu wyborów masy pracujące całego świata i wraz z ni- 
Mi masy pracujące Polski Ludowej, łączą swe uczucia z uczu- 
ciami narodu radzieckiego. 


Setna spółdzielnia produkcyjna 
w woj. poznańskim 


Członkami — założycielami 
spółdzielni jest 23 mało — i 
średniorolnych chłopów, w tym 
wszyscy członkowie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w gromadzie w liczbie 19. Na 
przewodniczącego spółdzielni 
wybrano tow. Adama Kolanka. 


(os) 


(Koresp. wt.). W wojewódz- 

ie poznańskim zarejestrowa- 
No setną spółdzielnię produkcyj 
ną, 

Spółdzielnię utworzyli mało 

Średniorolni chłopi gromady 
Grochowiska Księże, gmina 
Ropowo w powiecie żnińskim, * 
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MOSKWA. Cały naród radziecki żyje pod znakiem zbliża- 
jących się wyborów do Rady Najwyższej ZSRR. które odbę- 
dą się dnia 12 bm. Ulice miast radzieckich przybrały odświęt- 
ną szatę, Wszędzie widnieją olbrzymie portrety kandydatów 
do Rady Najwyższej ZSRR, czerwone sztandary i transparen- 
ty. W wielu miejscach na olbrzymich tablicach wypisane są 
słowa orędzia KC WKP(b) do wyborów i tekst radzieckiej 
ordynacji wyborczej, 
ilustrują! czerwienią sztandarów i trans- 
socja-| parentów. 


Barwne plakaty 
rozmach budownictwa 
listycznego. „Głosując na blok 
komunistów i bezpartyjnych — 


Pięknie wygląda w odświęt- 
nej szacie stolica Związku Ra- 


głosujemy za szczęściem  na-| gzieckiego——Moskwa. Na przi:- 
szyck dzieci“ — głosi napis n: | cjwko Kremla powiewają czer- 
jednym z pięknych plakatów,| wone sztandary. Wielkie trans- 
przedstawiającym grupę TO-| parenty głoszą potęgę kraju 


ześmianej dziatwy. Inne plaka- 
ty obrazują triumf bratniej 
przyjaźni ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej i przewagę 
sił demokracji i socjalizmu nad 
siłami podżegaczy wojennych. 
Udane karykatury polityczne 
iiustrują machinacje wybor- 
cze w krajach  kapitalistycz- 
nych, a przede wszystkim osła- 


radzieckiego. Na placach sto- 
licy wznoszone są estrady, na 
których w dniu wyborów odbę- 
dą się występy zespołów arty- 
stycznych. 


Ze wszystkich krańców Zw. 
Radzieckiego napływają mel- 
dunki o niezwykłym rozmachu 
współzawodnictwa socjalistycz- 
nego, podjętego ku czei wybo- 
rów. Załogi robotnicze meldu- 
ją o nowych sukcesach pro- 
dukcyjnych i o przedtermino- 
wym wykonaniu planów kwar- 
talnych. Imponujące sukcesy 
produkcyjne notują we współ- 
zawodnictwie przedwyborczym 
radzieccy hutnicy i górnicy, 
wytapiając i wydobywające po- 
nad plan setki tysięcy ton wę- 
gla i stali. 

W pierwszych szeregach 
współzawodniczących kroczą 
również wielotysięczne rzesze 
robotników przemysłu lekkie- 
go, produkujących ponad plan 
towary powszechnego użytku. 


I tak m. in. robotnicy wiel- 
kiego kombinatu obuwia im. 
Dzierżyńskiego w Symferopo- 
lu produkują dziennie 14 ty- 
sięcy par obuwia ponad plan. 


Tysiace brygad robotniczych 

zaciąga w przeddzień wyborów 
„warty stachanowskie'. 
"_ Ostatnie przygotowania do 
wyborów zostały zakończone. 
W niedzielę 12 marca br. na- 
ród radziecki pójdzie do urn 
wyborczych by oddać swe gło- 
sy na kandydatów  stalinow- 
skiego bloku komunistów i bez- 
partyjnych, manifestując w 
ten sposób jedność moralno- 
polityczną narodu radzieckie- 
go i głębokie przywiązanie i 
miłość do rządu radzieckiego, 
partii bolszewiekiej i Józefa 
Stalina. 


Personel techniczny fabryk 


| włókienniczych podejmuje zobowiązania 


wioną „wolność* w USA. 
Lokale wyborcze mienią się 


Przemówienia 
przedwyborcze 
tow. tow. Nr 3 w Łodzi, majster tow. 
M alenkowa, z tkaczami, którzy pracują na 
Bułganina 


i Ponomarenko 


długofalowe 


Dnia 6 marca br. na naradzie wytwórczej w tkalni PZPR 


Stefan Marcinkowski wraz 
podległej mu partii krosien, 


podjął zobowiązanie wykonania planu rocznego do dnia 28 li- 
stopada rb. Majster tow. Marcinkowski po naradzie z tkacza- 
mi i tkaczkami wyliczył, że przypadający na nich plan 210.668 


m. tkanin mogą wykonać o przeszło miesiąc wcześniej, wytwa- 


zamieszczamy 
na str. 2 i 3 
zobowiązań długofalowych. 


Wezwanie tow. Marcinkow- 


Premier Czerwenkow skiego zostało natychmiast pod 


rzając przy tym co najmniej 70 proc. 
tow. Marcinkowski wezwał wszystkich majstrów do podjęcia 


: jęte. Na tej samej naradzie 
przewodniczącym bezpartyjny majster Marian 
Marcinkowski zobowiązał się 
Rady Frontu wykonać swój roczny plan — 
+ 223.005 m, w tym 71 proc. 
Patriotycznego primy — do dnia 10 listopada 
SOFIA (PAP). — Jedno | iier adeklarował wykona- 
myślną uchwałą Rady Narodo- | n;ę planu — 204.144 m tkani- 
wej Frontu Patriotycznego | ny — do dnia 8 listopada, da- 
przewodniczącym Rady został | ige 11 proc. extry i 75 proc. 
premier Wyłko Czerwenkow. | PNY: 


Honorowym przewodniczącym 
Rady pozostał nadal symbo- 
licznie Georgi Dymitrow. 


Rada zwolniła ze stanowi- 
ska sekretarza generalnego 
Frontu ministra Terpieszewa, 
powierzając to stanowisko prze 
wodniczącemu Biura Zgroma- 
dzenia Narodowego Ferdynan. 
dowi Kozovskie mu, b. amba- 
sadorowi Bułgarii w Warsza- 
wie. 


Konferencja 
pokojowa 
intelektualistów 
francuskich 


GENEWA (PAP). Z Pary- 
ża donoszą, że w sali mero- 
stwa w Ivry odbyła się dorocz- 
na konferencja intelektuali- 
stów francuskich w obronie po 
koju, z udziałem 508 delegatów 
z całego kraju. Obradom prze- 
wodniezył znany rzeźbiarz fran 
cuski Marcel Gimond. W pre- 
zydium zajęli miejsca m. in. 
Jarosław Iwaszkiewicz, bawią- 
cy obecnie we Francji, Tillon, 
Le Leap, ksiądz Boulier, Cot- 
ton, Aragon, Prenant, Teissier, 
generałowie Plagne i Tubert 
itd. 

Przyjęto jednomyślnie dwie 
rezolucje: ogólną oraz potę- 
piającą represyjne ustawy rzą- 
dowe. 


W pierwszej rezolucji inte- 
lektualiści francuscy zobowią- 
zują się, że nie wezmą nigdy 
udziału w przygotowaniach 
moralnych i materialnych do 
wojny. 

Druga rezolucja ostro prote- 
stuje przeciwko poczynaniom 
ustawodawczym rządu, skiero- 


wanym przeciwko akcji zwo- 
lenników pokoju. 
Referat 


tow. E. Szyra 
na zebraniu aktywu 
partyjnego 


Komitet Warszawski PZPR 
organizuje w sobotę, dnia 11 
marca br. o godz. 16.30 w sali 
Klubu MBP (AL. Wyzwolenia 
nr 1-3-5) zebranie aktywu, na 
którym referat n. t. „Zagad- 
nienia planu gospodarczego na 
rok 1950“ wygłosi członek KC 
tow. E. Szyr. 


Wstęp za zaproszeniami. 


Na apel tow. Marcinkowskie 
go, odpowiedzieli również maj- 
strowie nowej tkalni Zakła- 
dów Bawełnianych im. Stalina. 

Współzawodnictwo długofa- 
lowe wśród personelu technicz- 
nego fabryk włókienniczych za 
tacza coraz szersze kręgi. 


primy. Równocześnie 


Poważnym brakiem dotych- 
czasowego ruchu współzawod- 
nictwa pracy był fakt, że wśród 
bogatych form zobowiązań ro- 
botniczych przemysłu włókien- 
niczego brak było zobowiązań 
techników. Większość persone- 
lu techniczno - inżynieryjnego 
nie umiała włączyć się do ogól- 
nego współzawodnietwa. 


Majstrowie, technicy i inży- 
nierowie nie współzawodniczyli 
dotąd między sobą, a próby roz 
winięcia tego ruchu wśród per 
sonelu technicznego nie dawały 
do tej pory widocznych rezul- 
tatów. 


Wpływało to hamująco na 
rozwój i wyniki współzawod- 
niczących robotników. Entu- 
zjazm  włókniarzy napotykał 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z ŁODZI) 


bowiem na obojętną postawę 
majstrów. Przewlekały się re- 
monty, dłużyły się postoje, 
brak było troskliwej opieki nad 
maszynami, Niedostateczny też 
był instruktaż i opieka maj- 
strów nad robotnikami — zwła 
szezą mało wykwalifikowany- 
mi. 

Zobowiązanie i apel tow. Mar 
cinkowskiego znamionują prze- 
łom na tym odcinku i oznacza- 
ją, że do współzawodnictwa 
długofalowego włącza się rów- 
nież i personel techniczny fa- 
bryk włókienniezych. 


Obecnie majstrowie omawia- 
ja z robotnikami piany produk 
cyjne, ustalają wraz z nimi za- 
dania na cały rok, na każdy 
miesiąc i dzień, aby wspólnie 
walczyć o wykonanie zadań pro 
dukcyjnych, troszczyć się o 
maszyny, przyspieszać remon- 
ty, pomagać słabszym i dzie- 
lić się z nimi posiadanym do- 
świadczeniem. 


W tej spontanicznej akcji 


| robotnicy pod kierownictwem 


majstrów tworzą zwarty, entu- 
zjastycznie walczący o wyko- 
nanie podjętych zobowiązań i 
planów produkcyjnych — świa- 
domy kolektyw pracy. (pl.) 


Zdemaskowana intryga Anglosasów 


na tle repatriacji Niemców 
Nota polska do USA i Wielkiej Brytanii 


Dnia 6 marea br. Ambasada 
Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki i Ambasada Brytyjska w 
Warszawie przesłały Minister 
stwu Spraw Zagranicznych a- 
nalogiczne noty z protestem 
przeciwko rzekomo jednostron- 
nej akcji Rządu Polskiego, któ 
ry podjął repatriację Niemców 
z Polski do strefy brytyjskiej. 

Repatriowani Niemcy należa 
tylko w części do grupy 25.000 
osób, których przyjazd do stre 
fy brytyjskiej w celu połącze- 
nia się z rodzinami został uz- 
godniony w porozumieniu za - 
wartym pomiędzy tzw. Wyso- 
ką Komisją Sojuszniczą, pow- 
stałą w wyniku złamania przez 
mocarstwa zachodnie cztero- 
stronnego systemu kontroli w 
Niemczech i tzw. kanclerzem 
związkowym zachodnio = nie- 
mieckiej „Republiki Federal- 
nej“. 

Noty stwierdzają, że Rząd 
Polski przerwał rozmowy z a- 
lanckim urzędnikiem w War- 
szawie, wydającym przepustki 
do stref zachodnich (tzw. Per- 
mit Officer), mające na celu 
zawarcie umowy w sprawie re- 
patriacji 25.000 Niemców z Pol 
ski. Pierwszy transport Niem 
ców przybyły z Polski władze 
brytyjskie zatrzymały na gra- 
nicy międzystrefowej w dniu 3 
marca br. i kierując się huma- 
nitarnymi motywami ze wzglę 
du na dobro repatriowanej lud 
ności niemieckiej zapowiadają, 
że żadne transporty nie bę- 
dą wpuszczane do strefy bry- 
tyjskiej z wyjatkiem grupy 
25.000 wybranych osób. Nota 
brytyjska podkreśla ponadto, 
że do wydania tych zarządzeń 
zmuszą władze brytyjskie oko- 
liczność, że z Polski ma przy- 
być do strefy brytyjskiej oko- 
ło 180.000 Niemców. 

W odpowiedzi na powyższe 
noty Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych przesłało obu Am 
basadom noty analogicznej tre- 
ści. 

Noty te stwierdzaja, że ak- 
cja, Rządu Polskiego zmierza - 
jąca do połączenia rodzin nie- 
mieckich opiera się na poro- 
zumieniu zawartym pomiędzy 
Rządem Polskim a Rządem 


Tymczasowym Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, ja- 
ko uznaną przez Rząd Pol- 
ski władzą niemiecką. w 
myśl powyższego poro - 
zumienia władze polskie skie- 
rowują transporty Niemców 
repatriowanych z Polski do 
Niemieckiej Republiki Demo - 
kratycznej i dalsza dyspozycja 
tymi transportami po przeka- 
zaniu ich władzom Niemiec - 
kiej Republiki Demokratycznej 
nie należy do władz polskich. 


Okoliczność ta wykazuje cał- 
kowitą bezzasadność protestu, 
zawartego w nocie Ambasady 
i zarzutów co do rzekomo jed- 
nostronnego charakteru akcji 
Rządu Polskiego, 

Dziwne wydaje się Minister- 
stwu, że Ambasada powołuje 
się w nocie na względy huma- 
nitarne, gdy w rzeczywistości 
polityka zachodnich władz o- 
kupacyjnych powodowała i po- 
woduje kontynuowanie stanu 
rozbicia rodzin  niem'eckich, 
rozdzielonych w następstwie 
wojny. 

Biorąc pod uwagę, że Amba- 
sada usiłuje dać ocenę wyda- 
rzeń, zwiazanych z pożałowa - 
nia godnym incydentem z dnia 
3 marca br. — za który cał- 
kowita odpowiedzialność spada 
na władze brytyjskie, Minister 
stwo dla sprostowania faktów 
stwierdza, co następuje: 

Władze brytyjskie jedno- 
stronnym aktem uchyliły się w 
końcu 1946 r. od wykonywania 
zobowiązań, wynikających z 
Deklaracji Poczdamskiej, U- 
chwały Sojuszniczej Rady Kon 
troli z listopada 1945 i z Um»- 
wy z Rządem Polskim z dnia 5 
stycznia 1946 w zakresie przyj 
mowania repatriowanej z Pol- 
ski ludności niemieckiej, Tej 
jednostronnej decyzji władze 
brytyjskie nie zmieniły pomimo 
wykazania przez Rząd Polski 
przed Sojusznłczą Radą Kon- 
troli i w notach złożonych wła- 
dzom brytyjskim w Niemczech 
przez. Szefa Polskiej Misji Woj 
skowej w Berlinie dnia 3 wrze- 
śnia 1916, dnia 21 marca 
1947, dnia 8 maja 1947 oraz w 
nocie Ministerstwa do Amba- 


sady z dnia 30 września 1946, 
że zarządzenie wstrzymujące re 
patriację jest dowolne ı bez- 
podstawne. f 

Ministerstwo jest zdziwione 
próbą Ambasady uzasadnienia 
niehumanitarnych zarządzeń w 
stosunku do Niemców, — któ- 
rzy dzięki porozumieniu Rzą- 
du Polskiego z Rządem Tymczą 
sowym Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej mają możność 
połączenia się ze swoimi rodzi- 
nami — twierdzeniem opar. 
tym na nieznanych Minister- 
stwu danych, że z Polski może 
przybyć do strefy brytyjskiej 
nieprawdopodobna liczba około 
180.000 Niemców. Trudno rów- 
nież uznać za przekonywające 
argumenty Ambasady w świe- 
tle faktu, że władze brytyj- 
skie podjęły akcję utrudnianią 
napływu Niemców, przybywają 
cych do strefy brytyjskiej dla 
połączenia się z rodzinami, już 
przy sposobności nadejścia 
pierwszego transportu zawiera 
jącego zaledwie kiłkaset osób. 

Polityka zachodnich władz o 
kupacyjnych wobec problemu 
połączenia rodzin niemieckich 
musiała wywołać zrozumiałe 
niezadowolenie Niemców, któ- 
rzy mimo popieranej przez 
władze okupacyjne w zachod- 
nieh strefach propagandy anty 
polskiej okazali się w tym wy 
padku oporni wobec wersji 0 
odpowiedzialności władz pol- 
skich za przedłużający się stan 
rozbicia rodzin niemieckich. 
Niezadowolenie to było tak po- 
ważne, że nawet uzależnieni od 
zachodnich władz okupacyjnych 
politycy zachodnio - niemieccy 
nie mogli pominas milezeniem 
stanowiska zachodnich władz 
okupacyjnych. 

Rząd Polski powodując się 
względami humanitaryzmu w 
stosunku do rozdzielonych ro- 
dzin niemieckich, okazywał go 
towość uregulowania problemu 
połączenia rodzin. Dlatego też 
Rząd Polski przyjął iniejatywę 
władz Niemieckiej Republiki 


Dókończenić na str. 2 


WYDANIE F , 


Polskiej 


Kobiety na „Wartach Pokoju“ 


Organ KC 


Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


Tysiące kobiet polskich, zatrudnionych w przemyśle, zaa 
ciągnęły w dniach 6, ? i 8 bm. „Warty Pokoju". Na fotoa 


grafii tow. Helena Brodzik, 
twórczych Aparatów Oświetleniowych, 
w czasie „Wart Pokoju“ wykonać 250 proc. 


robotnica z Zakładów Wys 
zobowiązała sig 
normy zam 


miast 210 proc., które wykonuje w ramach długofalowes 


go zobowiązania 


Foto AR 


Kobiety polskie wyrażają 
przywiązanie do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i jej przewodniczącego 


tow. Bolesława Bieruta 


W Międzynarodowym Dniu Kobiet, dniu przeglądu szere» 
gów bojowniczek o pokój i postęp, kobiety miast i wsi całej 
Polski maniłestowały czynem gotowość do pracy i walki o wy- 
konanie zadań, jakie przed narodem stawia przodująca Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. Ogłoszone w przededniu 
8 marca uchwały Biura Politycznego KC PZPR powitały ko- 
biety z wielką radością. W licznych listach przesłanych da 
przewodniczącego KC PZPR tow, Bolesława Bieruta setki tya 


sięcy robotnic, chłopek mało i 


średniorolnych wyrażają głębo» 


ką wdzięczność za troskę, jaką Partia i Rząd ludowy otacza 


ją kobiety pracujące, 


Robotnice i pracownice 
Państw. Zakł. Przem, Dzie- 
wiarskiego w Łodzi piszą 
m. in.: | 

„Kobiety partyjne i bezpar- 
tyjne, członkinie koła Ligi 
Kobiet przy Państw. Zakł. 


Przem. Dziew. Nr 8, witają z 
pełnym zrozumieniem doniosłą 
uchwałę Biura Politycznego KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Rząd Ludowy dał 
kobiecie pełne prawa, dostęp 
do wszystkich stanowisk, rów- 
ną płacę za równą pracę. 

Uchwała otwiera przed ko- 
bietą jeszcze szersze horyzon- 
ty twórczej pracy w planie 
6-letnim. 

Przesyłamy tow. Bierutowi, 
przewodniczącemu KC PZPR 
wyrazy głębokiej wdzięczności, 
zą otoczenie kobiet tak wielką 
opieką i przyrzekamy swą co- 
dzienną pracą budzić coraz głęb 
szą świadomość i przywiąza- 
nie do Polski Ludowej i Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, która prowadzi kla- 
sę robotniczą do jasnej przysz- 
łości — do Socjalizmu!, 

* 

Koło Ligi Kobiet przy Pa- 
rowozowni Łódź - Kaliska z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet przesyła w swym liście 
Przewodniczącemu KC PZPR 
Prezydentowi RP, tow. Bole- 
sławowi Bierutowi serdeczne 


pozdrowienia, dziękując za 
wszystkie zdobycze socjalne 
oraz awanse społeczne kobiet. 


x 

Pracownice Łódzkich Zakła- 
dów Wytwórni Aparatów Ni- 
skiego Napięcia zobowiązują 
się nieść kobietom wiejskim 
prawdę o spółdzielniach pro. 
dukcyjnych, 

Również kobiety z MZK — 
Helenówek przyrzekają utrwa- 
lać sojusz robotniczo e chłop= 
ski. 

+ 


Doniosłe uchwały Biura Po. 
litycznego KC PZPR witają 
z entuzjazmem włókniarđi, 
górniczki, hutniezki, robotnice 
budowlane i inne, przyrzeka- 
jąc dołożyć wszelkich starań, 
ażeby w pełni je wprowadzić 
w czyn. 

Do robotnie przyłączyły się 
tysiąca kobiet wiejskich. 

M. in. kobiety z Jeleniej Gô- 
ry, zrzeszone w Lidze Kobiet, 
w kołach gospodyń Zw. Samo- 
pomocy Chłopskiej i w Zw. 
Zaw. piszą do Przewodniczą- 
cego KC PZPR: 


„Zobowiązujemy się brać 
czynny udział w budownictwie 
Socjalizmu i tym samym wal- 
czyć wraz z klasą robotniczą i 
całym ludem pracującym o 
rozkwit Polski Ludowej i trwa- 
ły Pokój! 


Milion robotników 


strajkuje we Francji 


GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża, potężny ruch 
strajkowy we Francji w walce 
o dodatek wyrównawczy w kwo 
cie 8 tys. franków miesięcznie 
przybiera na sile. W całym kra 
ju strajkuje blisko milion ro- 
botników, w tym około 600 tys. 
w przemyśle metalurgicznym i 
samochodowym. 


W całym kraju rozwija się | 


ruch solidarności ze strajkują- 
cymi. W XVIII dzielnicy Pa- 
ryża zorganizowano wydawa - 
nie bezpłatnych posiłków dla 
strajkujących i ich rodzin. Z po 
dobną inicjatywą wystąpiły ra 
dy miejskie szeregu mniejszych 
miejscowości. 
* 


WARSZAWA. Sekretarz Gen. 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Zw. Zaw. Przemysłu Włókien- 
niczego i Odzieżowego tow. A- 
leksander Burski przesłał do 
Federacji Włókniarzy Francus 
kich w Paryżu depeszę nastę- 

„W imieniu Międzynarodowe 
go Zrzeszenia Zw. Zaw. Prze- 
mysłu Włókienniczego i Odzie- 
żowego przesyłum  strajkują- 


lcym włókniarzom w Lille wy- 


razy solidarności i życzenia 
zwycięstwa w ich walce“. 
k 

Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włókienniczego w Pol- 
sce wysłał do Federacji Włók= 
niarzy Francuskich depeszę, wy 
rażającą pełne poparcie dla słu 
sznej i bojowej ich postawy. 

x 

Zarz. Gł. Zw. Zaw. Metalow= 
ców RP przesłał do Federacji 
Zw. Zaw. Pracowników Prze - 
mysłu Metalurgicznego w Pa- 
ryżu depeszę, w której w imie 
niu 300.000 metalowców pol- 
skich przesyła strajkujacym 
metalowcom francuskim wyra- 
zy solidarności, gorące pozdro 
wienia i życzenia pełnego zwy- 
cięstwa. - 


$ DZIŚ W NUMERZE: 


STANISŁAW MARUCHA — 
Zadania Spółdzielczych *» 
Ośrodków  Maszynowych 
w wiosennej akcji siewnej 


ROMAN SZYDŁOWSKI 


Swieto nauki i kultury 
radzieckiej. 


O A | 


= 


TRYBUNA LUDU 


ZSRR wskazuje drogę do Świetlanej 


Nie ma siły zdolnej 
do cofnięcia biegu historii 


Przedwyborcze przemówienie tow. Bułganina 


MOSKWA (PAP). W Sali 
Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych odbyło się zebra- 
nie wyborców moskiewskiego 
okręgu miejskiego, na którym 
wygłosił przemówienie tow. 
Bułganin. 


Za kilka dni — oświadczył 
mówca — odbędą się wybory 
do Rady Najwyższej ZSRR. 
Dla wszystkich obywateli ra- 
dzieckich wybory te są wielkim 
świętem, które witają oni no- 
wymi wspaniałymi osiągnięcia- 
mi. 

Tylko w Związku Radziec- 
kim i krajach demokracji ludo- 
wej możliwy jest tego rodzaju 
stosunek całego narodu do wy- 
borów do najwyższego organu 
władzy państwowej. Nic po- 
dobnego nie może mieć miej- 
sca w krajach kapitalistycz- 
nych, gdzie władza i środki pro 
dukcji należą do kapitalistów, 
gdzie owoce pracy robotników 
i chłopów trafiają do kieszeni 
wyzyskiwaczy, gdzie kryzysy 
gospodarcze i bezrobocie oraz 
nędza mas są zjawiskami nie- 
przemijającymi. 


Całkiem odmienna jest sy- 
tuacja w naszym państwie so- 
cjalistycznym, gdzie władza 
należy do ludu, który po raz 
pierwszy w historii ludzkości 
sam decyduje o swym losie. 


Nasza radziecka ojczyzna 
jest dla uczciwych ludzi pracy 
innych krajów przykładem 
prawdziwej demokracji ludu, 
rozkwitu sił produkcyjnych i 
szczęśliwego życia. 

Gdy naród nasz przystąpił 
do wykonania powojennej 5 - 
latki towarzysz Stalin wyra- 
ził nadzieję, że ludzie radziec- 
cy z komunistyczną partią na 
czele nie będą żałowali sił i 
pracy, żeby nie tylko wykonać 
nową 5-latkę, lecz żeby wyko- 
nać ją z nadwyżką. 

Ziściły się słowa towarzysza 
Stalina. 

Już we wrześniu ubiegłego 
roku osiągnięto przedwojenny 
poziom produkcji przemysło- 
wej na obszarach, które ucier- 
piały wskutek okupacji hitle- 


rowskiej. W ciągu ubiegłego 
roku przemysł nasz przystąpił 
do seryjnej produkcji ponad 
300 nowych typów maszyn i 
mechanizmów o wysokiej wy- 
dajności. Kraj nasz zwiększa 
z roku na rok swój potencjał 
produkcyjny. W ciągu czterech 
lat 5-latki powojennej zbudo- 


wano, odbudowano i urucho- 
miono 5.200 państwowych 
przedsiębiorstw, przemysło- 


wych. W miastach odbudowa- 
no i wybudowano na nowo po- 
nad 72 miliony metrów kwadr. 
przestrzeni mieszkalnej, a w 
okręgach wiejskich wzniesiono 
w tym czasie ponad 2.300 tys. 
domów mieszkalnych. 
Produkcja naszego  rolnic- 
twa była w 1949 r. większa niż 
w przedwojennym 1940 r. U- 
zbrojenie techniczne naszego 
rolnictwa stale wzrasta, W u- 
biegłym roku rolnictwo otrzy- 
mało od 3 do 4 razy więcej 
traktorów, samochodów i ma- 
szyn rolniczych niż w 1940 r. 
Poważne sukcesy osiagnięto 
w dziedzinie rozwoju kuitury. 
W końcu ubiegłego roku w 
T-letnich szkołach podstawo - 
wych, w szkołach średnich i 
zawodowych oraz innych spe- 
cjalnych zakładach naukowych 
pobierało nauki ponad 36 milio 
nów osób, czyli o 2 miliony 
więcej niż w 1948 r. W wyż- 
szych zakładach naukowych i- 
lość studiujących wliczając w 
to tych, którzy korzystali z 
kursów korespondencyjnych wy 
niosła 1.128 tys. osób, czyli o 
360 tys. osób więcej niż w o- 
kresie przedwojennym. 
Specjalistów z wyższym wy- 
kształceniem pracujących w 
gospodarce narodowej mieliś - 
my w 1940 roku 880 tys., a o- 
becnie mamy. ich ponad 1.300 
tys, w tym 49 proc. kobiet. 
Należy zaznaczyć, że 75 proc. 
naszych specjalistów, to ludzie 
wychowani i wykształceni już 
w naszym ustroju radzieckim. 
O stałym wzroście naszej nat- 
ki, techniki | kultury świadczą 
przyznawane corocznie premie 
stalinowskie. 
Z roku na rok zwiększa się 
w naszym kraju dobrobyt ma- 
terialny. 


Nowa obniżka cen — dowodem 


potęgi państwa radzieckiego 
Szczególnie dobitnym wyra- | brobyt narodu są ogłoszone kil- 


zem troski rządu radzieckiego 


ka dni temu uchwały o nowej 


i partii komunistycznej o do-|obniżce cen towarów przemy - 


ZSCh wzmaga walkę 


z analfabetyzmem 


Prezydium Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej powzięło spe- 
cjalną uchwałę, zmierzającą 
do usprawnienia i prześpiesze- 
nia walki z analfabetyzmem. 

Stwierdziwszy, że mimo pro 
wadzenia przez ZSCh w 1949 
roku 4.041 kursów dla 82.253 


uczestników, udział organiza- 
cji i członków ZSCh w likwi- 
dacji analfabetyzmu nie był je 


szcze dostateczny. Prezydium 
zaplanowało na rok 1950 
zwiększenie ilości kursów do 
7.000. 


Prowokacyjny „wyrok“ w USA 
na dyplomate radzieckiego 


N. JORK (PAP). Dnia 4 
marca 1949 r. władze amery- 
kańskie, z pogwałceniem pow 
szechnie przyjętych norm pra 
wa międzynarodowego, niele- 
galnie postawiły przed sądem 
dyplomatę radzieckiego Gubicze 
wa. > 

W toku przewodu sądowego, 
który z przerwami trwał od je 
sieni roku ubiegłego do chwili 
obecnej, wykazana została cał 
kowita bezpodstawność wysu- 


— agentów wywiadu amerykań 
skiego, zdemaskowanych w 
czasie procesu. 

Niemniej jednak sąd „ska 
zał* Gubiczewa na 15 lat wię- 
zienia. Jednakże w związku z 
fiaskiem bezpodstawnie wysu- 
niętych przeciwko Gubiczewo- 
wi oskarżeń — sąd polecił mu 
w 2-tygodniowym terminie wy- 
jechać do ZSRR. 

Obywatelka amerykańska 
Coplon, którą wraz z Gubicze. 


niętych przeciwko Gubiczewo- | wem pociągnięto do odpowie- 
wi oskarżeń, opartych na zez-| dzialności, skazana została na 
naniach fałszywych świadków | 15 lat więzienia, 


Wzmaga się walka kobiet 
Jugosławii przeciw klice Tito 


SOFIA (PAP). Dziennik 
„Robotniczesko Dieło“ zamiesz- 
cza artykuł jugosłowiańskiej 


emigrantki politycznej — Mi- 
ry Jovanovicz — o walce ko- 
biet jugosłowiańskich prze- 


ciwko klice Tito. 

W artykule opisana jest tra- 
giczna sytuacja pracujących 
kobiet jugosłowiańskich, bez- 
litośnie wyzyskiwanych przez 
reżim Tito. 

ko- 


Masowe aresztowania 


biet stanowią dowód wzma- 
gania się walki jugosłowiań- 
skich kobiet pracujących prze- 
ciwko faszystowskiej klice Ti- 
to. "Ani aresztowania, ani 
gestapowskie metody. Ranku- 
wicza nie są w stanie sterrory- 
zowąć kobiet jugosłowiańskich. 
W ostatnim czasie dochądzi 
do jawnych demonstracji ko- 
biet w fabrykach i urzędach, 
przed bramami więzień i przed 
sklepami żywnościowymi. 


10 numer pisma „O trwały pokój, 


o demokrację ludową 


BUKARESZT (PAP). Uka- 
zał się tu kolejny 10 (70) nu- 
mer czasopisma „O trwały po- 
kój, o demokrację !udowąa!“, 
— organu Biura I[nformacyj - 
nego partii komunistycznych i 
robotniczych. 

W numerze opublikowane są 


Protest przeciwko 
skazaniu patriotów 
greckich 


Modzynarodowe Zrzeszenie 


. Zaw. Przemysłu Włókien- | 


niczego i Odzieżowego przesła 
ło do Generalnego Sekretarza 
ONZ Trygve Lie w związku 


z zatwierdzeniem wyroków 
śmierci na demokratycznych 
działaczy Grecji — depeszę, 


w której zwraca się do ONZ 
o interwencję dla uratowania 
niewinnych patriotów i związ- 
kowców greckich. 


tec 


artykuły: sekretarza KC PZPR 
— Romana Zambrowskiego, se 
kretarza KC Rumuńskiej Par- 
tii Robotniczej — T. Georges- 
cu, przewodniczącego Komuni- 
stycznej Partii Niemiec — Ma- 
xa Reimanna, sekretarza ge- 
neralnego Komunistycznej Par 
tii Austrii — F. Fuernherga, 
przewodniczącego Związku Mło 
dzieży Włoskiej — Enrico Ber- 
linguera, członka KC Komu- 
nistycznej Partii Bułgarii 
Dramalijewa oraz innych. 

Artykuł wstępny, boświęco- 
ny jest sukcesom gospedar - 
czym krajów demokracji ludc- 
wej. 

Zagadnieniom socjalistyczne- 
go przeubrażenia gospodarki 
rolnej w Polsce, poświęcony 
jest artykuł sekretarza KC 
PZPR Romana Zambrowskie- 
go. 
Omawiany numer czasopisma 
zawiera również bogaty i in- 
teresujący materiał informa- 
cyjny. 


słowych i artykułów spożyw- 
czych oraz o oparciu rubla na 
bazie złota. Przez nową obniż- 
kę cen rząd i partia podwyż - 
szyły znacznie płacę robotni - 
ków i urzędników oraz zarobki 
chłopów, polepszyły sytuację 
emerytów i stypendystów oraz 
znacznie podniosły siłę nabyw 
czą rubla i jego kurs w porów 
naniu z kursem walut zagra - 
nicznych. 


Mówi się powszechnie, że nie 
oczekiwano tak znacznej obniz 
ki cen. Stawia się powszechnie 
pytanie: Skąd mamy tak wiel- 
kie możliwości? Pytanie to 
jest całkiem zrozumiałe, tym 
bardziej, że upłynęło stosunko- 
wo niewiele czasu od chwili za- 
kończenia najbardziej okrutnej 
i najcięższej w historii naszej 
ojczyzny wojny. Rząd i partia 
mogły się zdobyć na powzięcie 
tych ważnych decyzji dlatego, 
że nasz ustrój społeczny i pań- 
stwowy daje tak wielkie moż- 
liwości. Nasza gospodarka so- 
cjalistyczna rozwija się nieu - 
stannie, wzrasta wydajność pra 
cy, obniżają się koszty własne 
produkcji, a w związku z tym 
wzrasta akumulacja rezerw 
państwowych. Rezerwy te są 
używane do dalszego rozwoju 


gospodarki oraz do poprawy 
sytuacji materialnej całego 
narodu. 


Państwo nasze, nasz rząd i 
nasza partia będą w dalszym 
ciągu podnosić materialny po - 
ziom życia narodu i to w roz- 
miarach jeszcze większych. 


W swych komentarzach na 
temat obniżki cen w Związku 
Radzieckim pewni pismacy bur 
żuazyjni czynią pożałowania 
godne wysiłki przedstawienia 
całej sprawy w ten sposób, że 
wraz z obniżką cen w Związku 
Radzieckim przeprowadzona bę 
dzie także obniżka płac. Te po- 


dłe insynuacje nie są niczym 
innym, jak tylko świadomą pró 
bą przekręcania faktów. Nie 
chodzi tu o nic innego, jak o 
usiłowanie ukrycia poważnego 
wzrostu wartości płac w Związ 
ku Radzieckim. 


Każda rodzina radziecka od - 
czuwa już obecnie wyniki no- 
wej obniżki cen. Świadczy 0 
tym chociażby znaczne ożywie- 
nie w handlu towarami przemy 
słowymi i artykułami spożyw- 
czymi. W pierwszych dniach 
marca przeciętna sprzedaż 
dzienna w porównaniu z prze- 
ciętną dzienną sprzedażą w 
lutym w 60 największych mia- 
stach radzieckich wzrosła na- 
stępująco: mięso o 50 proc., 
tłuszcze o 100 proc., konserwy 
rybne o 150 proc., konserwy 
mięsne o 200 proc., szampan o 
przeszło 200 proc., wino i ko- 
niaki o 500 proc., materiały 
wełniane o 150 proc., obuwie o 
200 proc., pończochy o 250 
proc., zegarki kieszonkowe © 
350 proc., patefony o przeszło 
400 proc. itd. 


Ceny mięsa, masła, mleka i 
innych artykułów spożywczych 
spadły na. rynkach  kołchozo- 
wych Moskwy, Leningradu, 
Gorkiego, Kijowa, Rygi, Swier- 
dłowska i innych miast. Obec- 
nie gospodynie nasze, idąc do 
sklepów i na bazar, mogą 
przy tych samych wydatkach 
co przedtem — kupować wię- 
cej artykułów spożywczych i 
w lepszym gatunku lub też ta- 
kie towary, od nabycia których 
wstrzymywały się dotychczas. 
To właśnie oznacza wzrost si- 
ty nabywczej naszego rubla 
(oklaski). 


Uchwała o obniżce cen sta- 
nowi nowy dowód potęgi na- 
szego państwa radzieckiego i 
KAZ polityki partii Lenina 
— Stalina (oklaski). 


W krajach kapitalistycznych 


narasta 


Obecnie stoją przed nami 
nowe zadania. Partia uważa 
za swój obowiązek wzmacniać 
w dalszym ciągu siły naszego 
państwa, by ojczyzna nasza 
była nadal potężna, wolna i 
niepokonana (oklaski). 


Wraz z całą ludnością pra- 
cującą partia i nadal będzie 
walczyła o stały rozwój prze- 
mysłu i rolnictwa, o dalszą po- 
prawę materialnych warunków 
bytu narodu, o dalszy wzrost 
sił armii radzieckiej i mary- 
narki wojennej (oklaski). 


Podczas, gdy nasza gospo- 
darka socjalistyczna wciąż 
wzrasta i krzepnie, kraje ka- 
pitalistyczne staczają się co- 
caz głębiej w otchłań kryzysu 
gospodarczego. 


Bezrobocie w krajach kapi- 
talistycznych stale wzrasta. 
Ilość bezrobotnych i zatrudnio- 
nych tylko częściowo, przekro- 
czyła już w krajach kapitali- 
stycznych 40 milionów osób. 
Jeśli do tych 40 milionów bez- 
robotnych i półbezrobotnych do 
damy ich rodziny, to otrzyma- 
my liczbę około 150 milionów 
osób. Już sam ten fakt ujaw- 


kryzys 
nia całą zgniliznę 
na zagładę kapitalizmu. 

Wraz ze wzrostem potęgi 
Związku Radzieckiego — po- 
wiedział dalej Bułganin 
wzrastają także i wzmacniają 


skazanego 


się siły demokracji i socjakz- 
mu na całym świecie. 
Nie jesteśmy już teraz odo- 


rodu poszły narody Polski, 
Czechosłowacji, Węgier, Ru- 
munii, Bułgarii, Albanii, Mon- 
golii i Korei. Do szeregów bu- 
downiczych socjalizmu wstąpił 
wielki naród chiński, kierowa- 
ny przez Komunistyczną Par- 
tię Chin z wodzem narodu 
chińskiego Mao  Tse-tungiem 
na czele. 

Pod sztandarem socjalizmu 
kroczy ponad 800 milionów 
osób — trzecia część ludności 
kuli ziemskiej. 

Temu miłującemu pokój obo- 
zowi krajów demokratycznych 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele, przeciwstawia się obóz 
imperialistów i podżegaczy wo 
jennych, któremu przewodzi 
kapitał amerykański i angiel - 
ski. 


sobnieni! 
Za przykładem naszego na- 


Potęga obozu pokoju 
potrafi zmiażdżyć agresora 


W życiu międzynarodowym 
istnieją dwa kierunki. Z jed- 
nej strony — uczciwa otwar- 
ta wałka o współpracę między 
narodową, walka o pokój na 
całym świecie. To jęst nasza 
droga, droga Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji lu- 
dowej (oklaski). Inna linia w 
polityce międzymarodowej, to 
linia obozu imperialistycznego, 
Przedstawicielami tego drugie 
go obozu są przede wszystkim 
imperialiści amerykańscy, któ. 
rzy dążą otwarcie do ustano- 
wienia swego panowania na 
całym świecie. By osiągnąć 
ten zbrodniczy cel montują 
oni najrozmaitsze bloki agre- 
sywne. 

Amerykańscy i brytyjscy mę 
żowie stanu torpedują pokojo- 
we propozycje Związku Ra- 
dzieckiego, takie np. jak: pro- 
pozycje o ograniczenie  zbro- 
jeń, o pakcie pokoju. Imperia- 
liści amerykańscy i brytyjscy 
podżegają do nowej wojny, 
mając nadzieję uratowania się 
od kryzysu. Mają oni nadzie- 
ję w ten sposób powstrzymać 
i zahamować walkę mas ludo- 
wych o socjalizm, pokój i de- 
mokrację. 

Nie ma już jednak siły zdol- 
nej do cofnięcia wstecz bie- 
gu historii. Narody całego 
świata jednoczą się coraz ści- 
ślej w zorganizowanym fron- 
cie pokoju. Obóz pokoju, któ- 
remu przewodzi Źwiązek Ra- 
dziecki, liczy w swych szere- 
gach miliony ludzi spośród naj- 
lepszych przedstawicieli ludz- 
kości. Imperialistom nie uda 
się tak łatwo rzucić narody 
w otchłań nowej wojny, tym 
bardziej, że nasz miłujący po- 
kój obóz rozporządza obecnie 
wszystkimi nawet najbardziej 
nowoczesnymi środkami, by o- 
deprzeć i zmiażdżyć agreso- 
rów. 


Towarzysze! Dziś wspomina 
my drogę, jaką przebyło nasze 
państwo radzieckie od czasu 
ostatnich wyborów į jesteśmy 


słusznie dumni z osiągniętych 
sukcesów, Z miłością myślimy 
i mówimy o naszej okrytej 
chwałą partii komunistycznej, 
o twórcy i organizatorze na- 
szych zwycięstw — towarzy- 
szu Stalinie. (Burzliwe okla- 
ski). 


Jednym ze Źródeł naszej si- 
ły będzie i nadal ścisłe wyko- 
nywanie wskazań towarzysza 
Stalina, by nie przemilezać trud 
ności-i niedociągnięć, by nie 
chełpić się sukcesami, by nie 
spoczywać na laurach, by po- 
suwać się wciąż naprzód, roz- 
wijając szeroko bolszewicką 
krytykę, wykrywając odważ- 
nie niedociągnięcia w pracy i 
likwidując je jak najbardziej 
stanowczo. 


Każdy odpowiedzialny pra- 
cownik, na każdym  stanowi- 
sku państwowym i partyjnym 
ma obowiązek czujnego przy- 
słuchiwania się krytyce, po- 
chodzącej z dołu i rozwijania 
jej, ponieważ ludzie radzieccy 
krytykują nie dla samej kryty 
ki, leez po to, by osiągnąć po- 
prawę w danej dziedzinie, 


W obecnych wyborach ` do 
Rady Najwyższej ZSRR partia 
nasza idzie w bloku i ścisłym 
sojuszu z bezpartyjnymi. 


W swym apelu przedwybor- 
czym Komitet Centralny na- 
szej partii wzywa wszystkich 
wyborców do głosowania na 
kandydatów tego bloku komuni 
stów i bezpartyjnych. Partia 
liczy na to, że wszyscy wybor 
cy spełnią swój obowiązek 
obywatelski i wybiorą jedno- 
myślnie do Rady Najwyższej 
ZSRR kandydatów wysunię- 
tych przez partię komuhistycz- 
%ą wraz z bezpartyjnymi. 


Niech nadchodzące wybory 
wzmocnią jeszcze bardziej si- 
tę naszej ojczyzny oraz skupią 
naród radziecki jeszcze Ści- 
ślej wokół naszej partii komu- 
nistycznej, naszego wodza i 
nauczyciela, wielkiego Stalina! 
(Burzliwa owacja). 
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przyszłości ludom całego świata 


Przemówienie tow. Ponomarenko na zebraniu 


MOSKWA (PAP). 7 marca 
tow. Pantelejmon Ponomaremn- 
ko kandydując do Rady Naj- 
wyższej ZSRR z mińskiego 
okręgu wiejskiego, wygłosił w 
Mińsku przemówienie na Ze- 
bramiu wyborców. 


Po zanalizowaniu wspania- 
łych osiągnięć ZSRR we 
wszystkich dziedzinach gospo- 
darki i kultury, Ponomarenko 
szczegółowo omówił sukcesy, 
osiągnięte przez Białoruś ra- 
dziecką. 


| 


przedwyborczym w Mińsku 


ny przez naród białoruski w | narodu rosyjskiego, jego wy- 


wielką wojnę całego narodu 
radzieckiego, przeciwko najeź- 
dźcom hitlerowskim. 


W toku tej wojny naród bia. 
łoruski jeszcze silniej zjedno- 
czył się wokół partii bolsze- 
wiekiej, rządu radzieckiego i 
swego wielkiego wodza i nau- 
czyciela Józefa Stalina. 


Jeszcze bardziej wzmocniła 
się przyjaźń narodu białoru- 
skiego z narodem rosyjskim, 
jeszcze bardziej pogłębiła się 


Podkreślił on wkład wniesio- | miłość narodu białoruskiego do 


Wybory do ZSCh mobilizują 
mało i średniorolnych chłopów 


do walki z bogaczem wiejskim 


Narada aktywów wojewódzkich ZSCh 


W Zarządzie Głównym Związku Samopomocy Chłopskiej 
odbyła się w dniu 10 bm. ogólnokrajowa narada prezesów, se- 
kretarzy i kierowników organizacyjnych wojewódzkich zarzą- 
dów ZSCh. której przewodniczył sekretarz generalny ZSCh 
— Marian Jaworski, W czasie narady działacze samopomoco- 
wi dokonali oceny przebiegu walnych zebrań gromadzkich 
członków ZSCh, trwających od połowy stycznia br., które po- 
święcone są analizie dotychczasowej działalności poszczegól- 
nych zarządów kół gromadzkich ZSCh, opracowaniu planu 
pracy na bież, rok oraz wyborom nowych władz i delegatów 


na zjazdy gminne, 


Jak wynika ze złożonych 
sprawozdań w walnych zebra- 
niach gromadzkich poza maso- 
wym udziałem członków ZSCh, 
licznie uczestniczą chłopi, nie 
należący dotąd do organizacji, 
którzy obecnie gremialnie wstę 
pują w szeregi związku. Świad- 
czy o tym fakt, że w 11.500 


zebraniach, zorganizowanych 
dotychczas w ok. 30 proc. 
wszystkich gromad, uczestni- 


czyło ogółem blisko 600 tys. o- 
sób, w tym ponad 181 tys. 
chłopów,  niezorganizowanych 
w związku. W wyniku dotych- 
czasowej kampanii utworzono 
276 nowych kół gromadzkich 
ZSCh. 


Nowe spółdzielnie 
produkcyjne 


Podczas walnych zebrań gro- 


madzkich prowadzone są oży- 
wione dyskusje, w czasie któ- 
rych ludność wiejska wŷpo- 
wiada swoje poglady na wiele 
aktualnych zagadnień w rol- 
nictwie. Szczególnie obszernie 
dyskutują chłopi sprawę prze- 
budowy ustroju rolnego. W wy 
niku wielu zebrań mało i śred- 
niorolni chłopi 


często zorganizować spółdziel- 
nię produkcyjną, np. w gro- 
madzie Prusinowice pow. Ny- 
sa woj. wrocławskiego, gdzie 
15 chłopów - członków ZSCh 
zdecydowało rozpocząć zespo- 
łową gospodarkę. 


Walne zebrania gromadzkie 
odbywają się w atmosferze 
szczególnie ostrej walki klaso- 
wej. Jak wskazywano na licz- 
nych przykładach bogacze i 
spekulanci wiejscy stosują naj 
rozmaitsze metody walki, zmie- 
rzające przede wszystkim do 
zakłócania normalnego prze- 
biegu zebrań gromadzkich, na- 


syłając często na zebrania 
swoich popleczników. Jedno- 
cześnie podkreślano rosnące 


uświadomienie i aktywizację 
bezrolnych, mało i średniorol- 
nych chłopów, którzy coraz 
bardziej zdecydowanie dema- 
skują wszelkie zakusy wrogów 
klasowych. 


Mało i Śśredniorolni chłopi 
oraz kobiety we władzach 
ZSCh 


Do nowych władz kół gro- 


sokiej kultury. 


Naród białoruski jeszcze le- 


piej zrozumiał znaczenie 
Związku Radzieckiego jako rę- 
kojmi państwowości radziec- 


kiej Białorusi. Dzięki bratniej 
pomocy narodów całego ZSRR, 
partii bolszewickiej, rządu ra- 
dzieckiego i Józefa Stalina 
os biście, dzięki ofiarnej pra- 
cy mas pracujących Białoru- 
si BSRR osiągnęła imponu- 
jące wyniki w dziele odbudo- 
| wy i rozwoju swej gospodarki. 


—— nh 


na gminne zjazdy wybierani 
są w większości bezrolni, mało 
i średniorolni chłopi, spośród 
najbardziej uspołecznionych 
jednostek. Do władz wchodzą 
również nauczyciele wiejscy o- 
raz kobiety wiejskie, które o- 
bejmują często stanowiska pre- 
zesów kół gromadzkich ZSCh. 


W czasie wielu zebrań gro- 
madzkich mało i średniorolni 
chłopi usuwają z władz ZSCh 
bogaczy wiejskich, którym do- 


tychczas udało się jeszcze tam | 


utrzymać. 


Przygotowania do siewów 
bojowym zadaniem ZSCh 


Drugim ważnym tematem 
narady była ocena udziału 
ZSCh w dotychczasowych przy 
gotowaniach do zbliżających 
się siewów wiosennych. 


Jak stwierdzono, od dłuższe- 
go już czasu główny wysiłek 
całego aparatu ZSCh skoncen- 
trowany jest na pomocy mało 
i średniorolnym chłopom oraz 
spółdzielniom produkcyjnym w 


przygotowaniach do prac wio- 
sennych. Działacze terenowi 
ZSCh, wspólnie z aktywem 


partyjnym, pracownikami Pań 
stwowej Administracji Rolnej 
i spółdzielczości rolniczej, na 
specjalnych zebraniach gro- 
madzkich zapoznali już znacz- 
ną większość chłopów z zada- 
niami, jakie stawia przed rol- 
nictwem tegoroczny plan sie- 
wów wiosennych. 37 


Obecnie szczególna uwaga 
związku zwrócona jest na or- 
| ganizowanie pomocy sąsiedz- 


postanawiają | madzkich ZSCh i na delegatów | kiej. 


Odpowiedź ZSRR na noty USA, Anglii 


i Francji w sprawie konwencji dunajskiej 
MOSKWA (PAP), Agencja TASS ogłosiła treść odpowie- 
dzi rządu radzieckiego na noty rządów USA, W. Brytanii 


i Francji w sprawie konwencji 


, Agencja TASS przypomina, 
że w lipcu — sierpniu 1948 r. 
odbyła się w Belgradzie, zwo- 
łana zgodnie z postanowieniem 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych z 12 grudnia 1946 r., 
konferencja, mająca na celu o- 
pracowanie konwencji o że- 
gludze na Dunaju. 

Konwencja z 1948 r. przy- 
wróciła pełną suwerenność 
państw naddunajskich w dzie- 
dzinie administracji Dunaju, 
co spowodowało, iż USA, An- 
glia i Francja odmówiły przy- 
stąpienia do wspomnianej wy- 
żej konwencji, > 

W związku z wejściem tej 
konwencji w życie, a także w 
związku ze zwołaniem w listo- 
padzie 1949 r. pierwszej sesji, 
utworzonej zgodnie z konwen- 
cją, Komisji Dunajskiej, rzą - 
dy USA, Anglii i Francji prze- 
słały rządowi radzieckiemu no 
ty, w których oświadczają, iż 
nie uznają ani konwencji dunaj 
skiej z roku 1948, ani jurys- 


dunajskiej, 


dykcji utworzonej na podsta - 
wie tej konwencji Komisji Du- 
najskiej i w dalszym ciągu u- 
ważają konwencję z 1921 r. 
za obowiązującą również w 
chwili obecnej. 

Noty zawierają również, po- 
zbawione wszelkiego uzasad - 
nienia, oświadczenie, iż kon- 
wencja z 1948 r. stanowi rze- 
komo pogwałcenie tradycji, 
którymi od przeszło 100 lat 
kierowano się przy regulowa- 
niu międzynarodowej żeglugi 
rzecznej i jest niezgodna z po- 
stanowieniami traktatów po- 
kojowych z Rumunią, Bułgaria 
i Węgrami. 

Do stanowiska rządów USA, 
Anglii i Francji przyłączyły 
się rządy Belgii, Włoch i Gre- 
cji, które również przesłały 
rządowi radzieckiemu odpowied 
nie noty, 

Dnia 1 marca rząd radziecki 
przesłał rządom USA, Anglii i 
Francji noty z odpowiedzią. 


Noty rządu radzieckiego pod | 


kreślają, iż konwencja z 1948 
r„ jednogłośnie przyjęta przez 
państwa naddunajskie, uczest- 
niczące w konferencji, zgodna 
jest całkowicie z postanowie - 
niami traktatów pokojowych z 
roku 1947 i zapewnia zarówno 
wolność żeglugi na Dunaju, 
jak i suwerenność państw nad- 
dunajskich. Ponadto przywra - 
ca ona powszechnie uznaną za- 
sadę, że prawo regulowania że- 
glugi na rzekach międzynaro- 
dowych należy wyłącznie do 
państw nadbrzeżnych i reali - 
zowane jest za wspólną ich 
zgodą. 


W odpowiedzi rządom Belgii, 
Włoch i Grecji rząd radziecki 
stwierdza, iż Belgia, Włochy i 
Grecja, zgodnie z uchwałą Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicz 
nych z 12 grudnia 1946 r., nie 
zostały zaproszone do udziału 
w konferencji dunajskiej, wo - 
bec czego rząd radziecki nie u- 
waża za możliwe wdawać się 
w rozpatrywanie oświadczeń 
rządów trzech wspomnianych 
krajów, wymierzonych przeciw 
konwencji z 1948 r. i przeciw- 
ko jurysdykcji Komisji Dunaj- 
skiej. d 


Nota polska do USA i Wielkiej Brytanii 


;**Dokończenić;ze str. 1y 


Demokratycznej, która okazała 
się równie szczera w inten- 
cjach i obliczona na praktycz- 
ne rozwiązanie problemu, w 
odróżnieniu od poczynań in- 
nych, którzy sprawy tej używa 
ją jako instrumentu propagan- 
dy politycznej, 

Uwzględniając fakt, że pod- 
stawą akcji Rządu Polskiego 
było porozumienie z Rządem 
Tymczasowym Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w spra 
wie połączenia rozdzielonych 
rodzin niemieckich, Minister- 
stwo nie ma potrzeby wnikania 
w treść jakichkolwiek innych 
ząwartych bez udziału Rządu 
Polskiego układów, na które 
powołuje się nota Ambasady. 

Ministerstwo wyrażą zdumie 
nie, że akcja podjęta ma pod- 
stawie umowy Rządu Polskie- 
go z Rządem Tymczasowym 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, oparta na zasa- 
dach humanitaryzmu, mogła 
spowodować reakcję, wyrażoną 
w zapowiedzi noty, iż „grani- 
ca Federalnej Republiki jest 
przeto zamknięta dla masowe 
go wjazdu jakichkolwiek Niem 


ców z wyjątkiem wybranych 
25.000“. Ministerstwo nie mo- 
że zapowiedzianej w nocie ak- 
cji zakwalifikować inaczej, niż 
jako akcję antyhumanitarną, 
Ministerstwo odrzuca pro- 
test złożony przez Ambasadę 
z polecenia Głównego Sekreta- 
rza Stanu Jego Królewskiej 
Mości jako bezpodstawny i o- 
party na zniekształceniu fak- 
tów, podobnie jak odrzuciło 
protest Ambasady Stanów 
Zjednoczonych, która bez żad- 
nej legitymacji interweniowała 
w sprawie incydentu na grani- 
cy strefy brytyjskiej, znajdu- 
jacej się, jak Ministerstwu wia 
domo, pod kontrolą władz bry- 
tyjskich. Ministerstwo stwier- 
dza natomiast, że o ile władze 
brytyjskie są zainteresowane 
w pomyślnym przebiegu akcji 
połączenia rodzin niemieckich, 
mają one możność uregulowa- 
nia tego problemu przez wyco 
fanie zarządzeń, przedłużają- 
cych stan rozbicia rodzin nie- 
mieckich. Ponadto konieczne 
jest stwierdzić, że trudno 
oprzeć się przekonaniu, iż roz 
petana dokoła tej sprawy 
przez czynniki brytyjskie ak- 
cja propagandowa nie ma nie 
wspólnego z humanitaryzmem, 


skoro wysiłki, zmierzające do 
przywrócenia zerwanych przez 
wojnę i jej skutki związków 
rodzinnych, wykorzystuje się 
dla siania niepokoju i zadrażnia 
nia stosunków międzynarodo- 
wych. 

W nocie do Ambasady Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, 
MSZ podkreśla ponadto, że 
„nie znajduje żadnych pod- 
staw, uzasadniających legity- 
mację władz amerykańskich do 
występowania wobec Rządu 
Polskiego w sprawie poruszo- 
nej w nocie, Podstawy takie nie 
istniały nawet w tym wypad- 
ku, gdyby transport repatrio- 
wanych Niemców został skie- 
rowany na teren strefy amery- 
kańskiej w Niemczech, co jed- 
nak, jak wynika z treści noty 
Ambasady, nie miało w rzeczy 
wistości miejsca”, 

Odrzucając protest Ambasa- 
dy Amerykańskiej jako pozba 
wiony podstawy formalnej i 
merytorycznej, MSZ stwierdza, 
że „o ile władze  amerykań- 
skie są zainteresowane w po- 
myślnym przebiegu akcji, win 
ny skierować swój protest pod 
adresem tych władz, które spo 
wodowały pożałowania godny 
incydent w dniu 3 marca br., 


Globalna produkcja BSRR 
w ciągu ostatnich 4 lat wzra- 
stała w ogromnym tempie. 
Obszary zasiewów zboża i kar= 
tofli osiągnęły poziom. pr:ed= 
»ojenny, w roku zaś bi żą- 
cym obszar zasiewu kuitur 
technicznych znacznie prze- 
wyższył poziom 1940 r. 

Na Białorusi radzieckiej 0- 
siągnięty został również przede 
wojenny poziom hodowli by- 
dła. 

Dzięki uprzemysłowieniu za- 
chodnich okręgów Białorusi 
ciężar gatunkowy ich produk- 
cji w globalnej wytwórczości 
republiki wzrośnie z 9 proc. w 
r. 1940 do 22 proc. w roku bie- 
żącym. 

Równocześnie w zachodnich 
okręgach Białorusi chłopstwo, 
opierając się na doświadcze- 
niach państwa socjalistyczne= 
go — ZSRR dobrowolnie i ma- 
sowo jednoczy się w kołcho= 
zach. Fakt ten posiada ogrom- 
ne znaczenie, oznacza bowiem 
początek nowej ery — ery so- 
cjalistycznego rolnictwa w zae 
chodnich obwodach Białorusi. 

Ponomarenko podkreślił da- 
lej sukcesy w odbudowie Biało- 
rusi radzieckiej. Białoruś ra- 
dziecka, dzięki pomocy rządu 
radzieckiego, wielkiej troskli- 
wości Józefa Stalina odbudo= 
wała i zbudowała od chwili 
wyzwolenia do 1 lutego br. 
420 tysięcy domów mieszkal- 
nych. 


ców Mińsk odbudowywany jest 
na nowych zasadach, jako wy= 
soko uprzemysłowiony i kul- 
turalny ośrodek Zw. Radziec- 
kiego, jako miasto godne wiel- 
kiej ery stalinowskiej. 


Narody naszego kraju — 
oświadczył wśród burzliwej o- 
wacji Ponomarenko — pełne 


wiary w swoje siły i triumf 
swej słusznej sprawy, skupia= 
ją się wokół swojej bojowej 


awangardy — partii bołsze- 
wiekiej, bez reszty oddane 
sprawie Lenina — Stalina, pod 


mądrym i doświadczonym kie- 
rownictwem wielkiego wodza 
mas pracujących, towarzysza 
Stalina — wskazują drogę do 
świetlanej przyszłości masom 
ludowym całego świata. 


Protesty przeciw 
ustawom 
faszystowskim 
we Francji 


Zniszczony przez hitlerow= - 


a _ 
GENEWA (PAP), Z Pary= 


ża donoszą, że napływają tam 
z najdalszych zakątków Fran- 
cji setki listów, telegramów 
i rezolucji, potępiających re- 
presyjne projekty wniesione 
przez rząd do parlamentu. 
Sekretarz generalny CGT 
Le Leap w liście do sekreta- 
rza generalnego partii komu- 
nistycznej Thoreza daje wyraź 
wdzięczności klasy robotniczej 
deputowanym komunistycznym 
za ich energiczną akcję prze- 
ciwko zbrodniczym projektom 
rządowym. Le Leap piętnuje 
stanowisko deputowanych. 
SFIO i stwierdza, że francu- 
skie masy pracujące popierają 
politykę partii komunistycznej. 


"W III rocznicę 
układu polsko- 


czechosłowackiego 


PRAGA (PAP). W związ- 
ku z III rocznicą podpisania 
polsko czechosłowackiego 
układu o przyjaźni i wzajem- 
nej pomocy dzienniki czeskie 
i słowackie zamieściły artyku- 
ty, podkreślające doniosłe zna- 
czenie tego układu nie tylko 
dla obu krajów, lecz również 
dla sprawy pokoju światowego. 

Dziennik „Rude Pravo“ pi- 
sze m. in.: Nigdy jeszcze do- 
tąd Republika Czechosłowac- 
ka nie była tak zabezpieczona 
przed wszelką napaścią impe- 
rialistów, jak dzisiaj, gdy gra- 
niczy ona na wschodzie z g0- 
cjalistycznym Zw. Radzieckim, 
na południu z ludowo - demo- 
kratycznymi Węgrami i na pół- 
nocy z ludowo - demokratycz= 


ną Polską. Czesi i Słowacy 


uważają polską granicę zachod. 
nią na Odrze i Nysie za gwa- 
rancję również swojego bezpie 
czeństwa. 


Horner kandydatem 
do Rady Głównej 
TUC 


LONDYN (PAP). Egzeku- 
tywa związku górników wysu- 
nęła kandydaturę generalnego 
sekretarza Związku Arthura 
Hornera na członka Rady 
Głównej TUC (centrali bry- 
tyjskich związków zawodo- 
wych). Nominacja Hornera pod 
lega zatwierdzeniu przez Radę 
TUC. 


Partia Pracy 
przegrała wybory 
dodatkowe 


w Manchesterze 


LONDYN (PAP). Nikła więk 
szość,.jaką dysponuje rząd la- 
bourzystowski w Izbie Gmin 
po ostatnich wyborach, zmniej- 
szyła się do 6 głosów, gdyż pod 


czas wyborów dodatkowych w 


Manchesterze zwyciężył kan- 
dydat konserwatywny. 
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stoi i nadal stać 


TRYBUNA LUDU 


Związek Radziecki 


będzie moeno na straży pokoju 


Przemówienie tow. Malenkowa na zebraniu wyborców leningradzkiego okręgu wyborczego Moskwy 


MOSKWA (PAP) Odby- 
ło się tu zgromadzenie wybor 
ców  |leningradzkiego okręgu 
Wyborczego miasta Moskwy, 
Poświęcone spotkaniu z kan- 
dydatem do Rady Najwyższej 
ZSRR tow. Malenkowem. 


Na zgromadzeniu tym tow. 
Malenkow wygłosił obszerne 
Przemówienie do wyborców. w 
którym wyraził przekonanie, 
że 12 marca br. wszyscy wy- 
borcy radzieccy oddadzą je- 
dnomyślnie swe głosy na kan- 
dydatów bloku komunistów i 
bezpartyjnych, manifestując w 
ten sposób swe zaufanie do 
polityki partii komunistycznej 
1 rządu radzieckiego. 


Od ostatnich wyborów do 
Rady Najwyższej — oświad- 
czył tow. Malenkow — minę- 


ły 4 lata. W okresie tym na- 
ród radziecki osiągnął pod kie 
Townictwem partii komunisty 
cznej wielkie sukcesy we wszy 
stkich dziedzinach  socjalisty- 
cznej gospodarki oraz kultury. 


W przemówieniu swym, wy 
głoszonym 9 lutego 1946 r. do 
Wyborców stalinowskiego œ 
kręgu wyborczego miasta Mo- 
skwy — towarzysz Stalin, mó 
wiąc o planach prac partii 
komunistycznej w najbliższym 
okresie, stwierdził, że zawar- 


te są one w nowym 
pięcioletnim. 


plante 


Towarzysz Stalin powiedział 
wówczas: „Podstawowe zada- 
nia nowego planu _pięciolet- 
niego polegają na tym, by od- 
budować zdewastowane obsza. 
ry kraju, przywrócić przedwo- 
jenny poziom przemysłu i roł- 
nietwa, a następnie przekro- 
czyć ten poziom w rozmiarach 
bardziej lub mniej znacznych. 
Nie mówiąc już o tym, że w 
najbliższym czasie uchylony zo 
stanie system kartkowy, szcze- 
gólna uwaga będzie zwrócona 
na rozszerzenie produkcji arty 
kułów powszechnego użytku, 
na podmiesienie stopy życiowej 
mas pracujących drogą konsek- 
wentnego obniżenia cen wszy- 
stkich towarów i na budowni.- 
ctwo na szeroką skalę wszel- 
kiego rodzaju instytutów nau- 
kowo-badawczych, które dadzą 
nauce możliwość rozwoju jej 
sił”, 

Najpilniejszym zadaniem by 
ła odbudowa zniszczonej przez 
wojnę gospodarki. Należało w 


' krótkim czasie wykonać pracę 


ogromnych rozmiarów w 
dziedzinie odbudowy  zburzo- 
nych miast, wsi, fabryk i za- 
kładów przemysłowych, w dzie 
dzinie transportu kolejowego i 
gospodarki rolnej. 


Pełna odbudowa okręgów 
zniszczonych przez okupanta 
hitlerowskiego 


Już w czasie wojny, w mia- 
rę wyzwalania czasowo oku- 
Bowanych miast i wsi — roz- 
Boczęła się odbudowa w rejo- 
nach, które ucierpiały wsku- 
tek okupacji niemieckiej. Na 
Szczególnie szeroką skalę roz- 
Winęły się te prace po zakoń- 
czeniu wojny. W ciągu czte- 
rech lat planu 5-letniego, roz- 
miar prac inwestycyjnych w 
rejonach, które ucierpiały wsku 
tek okupacji, wynosił 73 proc. 
ogółu prac kapitalnych w go- 
spodarce narodowej ZSRR. 

W chwili obecnej odbudowa 
gospodarcza tych rejonów jest 
Już w zasadzie zakończona. 

W czwartym kwartale 1949 
r. globalna produkcja przemy- 
słowa rejonów, które ucierpia- 
ły wskutek okupacji — wynio- 
sła 106 proc. w porównaniu z 
Poziomem przedwojennego, 
1940 r, 

Z końcem 1949 r. w rejo 
nach tych przekroczony już zo- 
ehh przedwojenny poziom wy- 
dobycia węgla, produkcji ener- 
Ell elektrycznej, traktorów, 
tementu, superfosfatów i in- 
nych gałęzi produkcji przemy- 
Słowej, W rejonach tych od- 
budowano fabryki metalurgicz- 
Re, chemiczne, oraz budowy 
Maszyn, kopalnie, elektrownie, 
oraz tysiące przedsiębiorstw 
Przemysłu lekkiego i spożyw- 


czego. Należy podkreślić, że od- 
budowa przemysłu dokonywa- 
na była na nowoczesnej bażie 
technicznej, z uwzględnieniem 
najnowszych osiągnięć nauki i 
techniki. 

Wielkie sukcesy osiągnięto 
również, jeśli chodzi o budow- 
nictwo w tych rejonach no- 
wych fabryk i zakładów prze- 
mysłowych, zaopatrzonych w 
najnowocześniejsze urządzenia. 

Z wielkim sukcesem odbu- 
dowano w tych rejonach znisz- 
czoną gospodarkę rolną. Glo- 
balna produkcja zbóż, buraka 
cukrowego, lnu, ziemniaków i 
innych produktów gospodarki 
rolnej — przekroczyła w roku 
1949 poziom przedwojenny. Od 
budowano wszystkie ośrodki 
maszynowo-traktorowe j utwo- 
rzono wielką ilość nowych. 


Następnie tow. Malenkow 
omówił odbudowę szkolnictwa 
i instytucji zdrowia publiczne- 
go w rejonach, które ucier- 
piały wskutek okupacji. Licz- 
ba studentów wyższych zakła- 
dów naukowych w tych rejo- 
nach osiągnęła w roku 1949 — 
248 tysięcy osób, przekraczając 
stan przedwojenny. Liczba te- 
karzy przekroczyła poziom 
przedwojenny o, 28 tysiące o- 
sób, liczba łóżek szpitalnych 
wzrosła o 26 tysięcy w porów- 
naniu z 1940 rokiem. 


Wielki wzrost produkcji przemysłowej 


l rolnej, wspaniały rozwój oświaty 


Przechodząc do omówienia 
talokształtu osiągnięć gospo- 
darczych ZSRR, — tow. Ma- 
enkow stwierdził, że gospo- 
ärka narodowa ZSRR, w wy- 
ħiku wykonania planu czte- 
tech lat 5-latki powojennej, 
Wziętą jako całość, przekro- 
Czyłą znacznie poziom przed- 
p ojennego 1940 roku. Glo- 
aiña produkcja całego prze- 


Mysłu ZSRR w 1949 r. prze- | czyła 


kroczyła poziom 1940 r. o 41 
proc. i z końcem 1949 r. prze- 
mysł radziecki przekroczył już 
wyniki, przewidziane przez 
plan 5-letni na rok 1950. 
Szereg najważniejszych ga- 
łęzi gospodarki narodowej prze 
kroczył już znacznie zadania, 
postawione przez plan 5-letni. 
Produkcja stali już w czwar- 
tym kwartale 1949 r. przekro- 
poziom 1940 r. o 37 


proc., walcówki zaś — o 41 | 


proc. 


W dalszym ciągu tow. Ma- 
lenkow podał cyfry, wskazu- 
jące na znaczne przekroczenie 
poziomu przedwojennego w in- 
nych gałęziach produkcji prze- 
mysłowej, podkreślając m. in. 
wzrost produkcji w górnictwie 
węglowym, w wydobyciu ropy 
aaftowej, produkcji energii e- 
lektrycznej itd. W 1949 r. wy- 
produkowano niemal trzy ra- 
zy więcej traktorów, niż 1940 
r. samochodów — niemal dwa 
razy więcej, motorów elektrycz 
nych — dwa i pół raza więcej, 
ekskawatorów — 10 razy wię- 
cej. Znacznie wzrosła produk- 
cja turbin parowych, lokomo- 
tyw, wagonów, maszyn ikac- 
kich i innych. Znaczne sukce- 
sy osiagnął również przemysł 
chemiczny, budowlany jak i 
inne gałęzie produkcji. 


Po przytoczeniu szeregu cyfr, 
wskazujących na ogromny 
wzrost produkcji towarów po- 
wszechnego użytku, — tow. 
Malenkow przeszedł do zagad- 
nień gospodarki rolnej, stwier- 
dzając, że globalna produkcja 
gospodarki rolnej w ZSRR, 
wzięta jako całość — przekro- 
czyła poziom przedwojennego 
1940 roku. W szczególności glo- 
balna produkcja zbóż w 1949 r. 
wyniosła 7,6 miliarda pudów, 
te znaczy nie tylko przekro- 
czyła poziom przedwojenny, 
lecz osiągnęła niemal rozmia- 


ry, przewidziane dopiero na 
rok 1950. 


Nastąpiło dalsze podniesie- 
nie poziomu mechanizacji prac 
rolnych. W okresie od 1946 — 
1949 r. przemysł wyprodukował 
430 tysięcy traktorów w prze- 
liczeniu na jednostki o 15 HP 
48 tysięcy kombajnów i wiele 
innych maszyn. 

Po przedstawieniu osiągnięć 
w zakresie przeobrażenia przy- 
rody, tow. Malenkow przeszedł 
do on.ówienia dalszych zadań 
partii i rządu w dziedzinie roz- 
woju gospodarki rolnej. W 
kwietniu 1949 r. Rada Mini- 
strów ZSRR i KC WKP(b) 
uchwaliły trzyletni plan roz- 
woju hodowli bydła w kol- 
chozach i sowchozach. W wy- 
konaniu tego planu, zorgani- 
zowano w 1949 r. 72 tysiące 
kołchozowych ferm hodowli 
bydła. Malenkow przytoczył 
cyfry, świadczące o wzroście 
pogłowią w kołchozach i sow- 
chozach, wskazując, że znacz- 
ny wzrost dobrobytu kołcho- 
zów pozwala obecnie w więk- 
szej niż dotąd mierze, na za- 


|spokajanie rosnących potrzeb 


ludności, jeśli chodzi o mięso, 
tłuszcze, mleko, wełnę itd. 


Wzrósł dobrobyt narodowy. 

W 1949 r. dochód narodowy 
ZSRR wzrósł w cenach porów- 
nywalnych w stosunku do 
1940 roku — o 36 proc. 

Wzrosły płace robotników i 
pracowników umysłowych, 
zwiększyły się dochody kol- 
choźników. 

Trzykrotna zniżka cen przy- 
niosła ludności zyski, sięgają- 
ce setek miliardów rubli. 

Troska o dobrobyt narodu, 
o wzrost jego stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego stano- 


wi kardynalne prawo socjaliz- 
mu. W socjalistycznym syste- 


mie gospodarki narodowej 
ZSRR podział dochodu społecz- 
nego — mówi towarzysz Sta- 
lin — nie odbywa się w inte- 


resie wzbogacenia klas wyzy- 
skiwaczy i ich licznej czeladzi 
pasożytniczej, lecz w intere- 
sie systematycznego wzrostu 
dobrobytu robotników i chło- 
pów i rozszerzenia produkcji 
socjalistycznej w mieście i na 
wsi. 

W Związku Radzieckim 
stwierdził tow. Malenkow 
Sytuacja materialna robotni- 
ków i pracowników umysło- 
wych nie daje się wyczerpać 
jedynie zagadnieniem wysoko- 
ści płac, a w stosunku do chło- 
pów — wysokością dochodów 
gospodarki rolnej. 

W ZSRR ludność otrzymuje 
na koszt państwa zasiłki i 
świadczenia w zakresie ubez- 
pieczeń społecznych, emerytu- 
ry, bezpłatną pomoc lekarską, 
bezpłatne, względnie ulgowe 
skierowania do sanatoriów lub 
domów wypoczynkowych, sty- 
pendia itd. Matki wielodzietne 
i samotne otrzymują zasiłki. 
Młodzież szkolna korzysta z 
bezpłatnego nauczania. Ogó. 
łem w 1949 r: pozycje te wy- 
niosły ponad 110 miliardów ru- 
bli, czyli niemal trzy razy wię- 
cej, aniżeli w przedwojennym 
1940 r. 

Dochody robotników i pra- 
cowników umysłowych w prze- 
liczeniu na jedną osobę pracu- 
jącą wzrosły w cyfrach porów- 
nywalnych w roku 1949 — w 
stosunku do roku 1940 — o 24 
proc., a odpowiednie dochody 
chłopów o przeszło 30 proc. 

W ZSRR nie tylko nie ma 
bezrobocia, lecz z roku na rok 
rośnie liczba robotników i pra- 
cowników umysłowych; wzrost 
ten w 1949 r. w porównaniu 
z 1940 r. wyniósł 15 proc. 

W latach pięciolatki powojen 
nej osiągnięto znaczne sukce- 
sy we wszystkich dziedzinach 
kultury socjalistycznej. Z koń- 
cem 1949 r. w szkołach ogólno- 
kształcących, technicznych i 
innych specjalnych zakładach 
naukowych, pobierało naukę 
ponad 36 milionów osób. 

Rozszerzona została sieć za- 
kładów ochrony zdrowia. 

Znaczne są osiągnięcia w 
dziedzinie budownictwa miesz- 
kaniowego. ; 

Na mocy dyrektyw towarzy- 
sza Stalina, dokonano wielkiej 
pracy w dziedzinie budownie- 
twa nowych zakładów naukowo 
badawczych i w. dziedzinie 
przygotowywania specjalistów. 

W 1949 r. liczba zakładów 
naukowo - badawczych wzrosła 
w porównaniu z 1940 r. — pół- 
tora raza, liczba zaś pracowni- 
ków naukowych w tych zakła- 


dach — niemal dwukrotnie. 
Na wielką skalę zorganizo- 
wano przygotowywanie no- 


wych kadr naukowych. Szkolo- 
ne one były w ub. roku w 1.115 
instytutach naukowo - badaw- 
czych oraz wyższych zakładach 
naukowych, podczas gdy przed 
wojną przygotowywaniem a- 
spirantów zajmowało się tylko 
678 instytutów naukowo-badaw 
czych oraz wyższych zakładów 
naukowych. 


Wolna, twórcza praca — podstawą 
dobrobytu społeczeństwa radzieckiego 


Tow. Malenkow podkreśla, że Związku Radzieckim, uciekają 


koła rządzące państw burżua- 
zyjnych usiłując ukryć przed 
szerokimi masami ludowymi 
prawdę o stałym wzroście sto- 


py życiowej klasy robotniczej| „pracy przymusowej”, 
pracy wliącej rzekomo w Związku Ra- 


| wszystkich ludzi 


Tydzień na arenie świata 


W roku 1940, gdy burżuazja 
Tancuską szukała u Hitlera 
brony przed własnym naro- 
dem, zdrajey Petain i Laval 
tynicznie tłumaczyli prześlado- 
Manie francuskiej klasy robot. 
Niczęj względami „obronności“ 
raju, Podobnie obłudną argu- 
Zna CIĘ słyszymy obecnie, w 
tazku z faszystowskimi usta- 
Mi, które blok reakcji prze- 
ic w parlamencie fran- 
uskim. Argumentacji tej uży- 
wają ludzie, o których nawet 
Wielkokapitalistyczny londyń- 
Ski „Economist", w numerze 
SES]. br pisał: 

»Wielu Francuzów, nie bę- 
“ych komunistami, szuka u 
-Merykanów bezpieczeństwa, 
Zapewnienia swych pozycji go- 
,Dodarezych i nawet — w nie- 
tórych wypadkach — ideolo- 
BU, 

Akt hańby i be siły 
FPrazesani o „ochronie kra- 

Szermują koła rządzące 

tancji, które szukając u Ame- 


J. Starec 


rykanów „bezpieczeństwa”, pła- 
cą za to nie tylko gospodarką 
francuską, ale wydają im rów- 
nież tajemnice wojskowe Fran- 
cji. Szermuje tymi frazesami 
były urzędnik amerykańskiej 
firmy telefonicznej, pozostają- 
cy i obecnie na służbie amery- 
kańskiej, francuski minister 
obrony narodowej — Pleven. 
W ostatnich dniach, kierow- 
nictwo blumowskiej partii „S0- 
cjalistycznej* przywróciło pra- 
wa członkowskie swoim po- 
słom, którzy w roku 1940 gło- 
sowali na Petain'a. Jak wtedy, 
tak i teraz, przywódcy prawi- 
cowo-socjalistyczni są bowiem 
wspólnikami w zdradzie inte- 
resów narodowych; wspólm- 
kami w zaprzedaniu kraju ob- 
cemu imperializmowi i partne- 
rami w głosowaniu na ustawy 
teszystowskie, wymierzone 
klasie 
patrio- 


ESA. Rx 
przeciwko francuskiej 
robotniczej, przeciwko 
tem francuskim. 


| Ustawy antyrobotnicze we 
Francji, których celem jest fa- 
szyzacja kraju, stanowią jed- 
nocześnie przyznanie się pod- 
opiecznych amerykańskiego im- 
perializmu do izolacji w naro- 
dzie francuskim, do zupełnej 
bezsiły wobec  potężniejącego 
z każdym dniem ruchu mas w 
obronie pokoju. W dniach, w 
których reakcyjna większość 
Zgromadzenia Narodowego for 
sowała ustawy faszystowskie, 
nowe setki tysięcy robotników 
przyłączyły się wbrew wysii- 
kom rozłamowców do straj- 
ków. Coraz bardziej krzepnie 
bojowa jedność proletariatu 
Francji w walce o chleb, o po- 
kój, o niezależność narodo- 
wą. 


Wspólna bolączka 


W tych dniach przybyli do 


Anglii, witani z wielką pom- 


pa prezydent Francji Auriol i 


min. spraw zagranicznych 
Schuman. Nie ulega wątpliwo- 


się do najordynarniejszych fał- 
szerstw i oszustw. Cóż np. 
warta jest zorganizowana przez 
nich wrzawa w sprawie tzw. 
istnie- 


dzieckim? Amerykańskie i an- 
gielskie koła rządzące przy- 
wiązują szczególną wagę do 
tej prowokacji, o czym świad- 
czy m. in. fakt, że biorą w 
niej czynny udział oficjalni 
przedstawiciele rządu amery- 
kańskiego i angielskiego oraz 
reakcyjni przywódcy AFL, 
CIO i Rady Naczelnej TUC. 
Nie trudno zaiste zorientować 
się, jakie cele kierują przy tym 
wszelkiego rodzaju fałszerza- 
mi, najmitami pióra i prowo- 
katorami. Muszą oni za wszel- 
ką cenę odwrócić uwagę mas 
ludowych od dojrzewania kry- 
zysu w ekonomice świata kapi- 
talistycznego, któremu towa- 
rzyszy gwałtowny spadek sto- 
py życiowej mas pracujących 
oraz wzrost masowego bezro- 
bocia i nędzy. 

Nie tyłko ludzie radzieccy, 
ale wszyscy uczciwi ludzie na 
świecie — mówił dalej tow. 
Malenkow — doskonale wiedzą, 
że u podstaw dobrobytu i roz- 
woju naszego społeczeństwa so 
ejalistycznego, u podstaw nie- 
przerwanego wzrostu stopy ży- 
ciowej mas pracujących, leży 
wolna, twórcza praca robotni- 
ków, kołchoźników i inteligen- 
cji. W warunkach ustroju ra- 
dzieckiego człowiek nie pracu- 
je dla wyzyskiwaczy lecz dla 
siebie, dla swojej klagy, dla 
społeczeństwa. „U nas — mó- 
wi towarzysz Stalin — czło- 
wiek pracy nie może czuć się 
zagubionym i samotnym. Wręcz 
przeciwnie, człowiek pracy czu- 
je się u nas wolnym obywate- 
lem swego kraju, Swego TO- 
dzaju działaczem społecznym. 
I jeśli pracuje on dobrze i da- 
je społeczeństwu to, co może 
dać — jest bohaterem pracy, 
okrytym chwałą”. 

I dlatego własnie — ciągnie 
dalej tow. Malenkow — że pra- 
ca ludzi radzieckich jest wol- 
na, tak szybko i nieprzerwanie 
wzrasta jej wydajność. Wzrost 
wydajności pracy powoduje 
spadek kosztów produkcji w 
przemyśle i rolnictwie, co z 
kołei umożliwia zniżkę cen i 
prowadzi do stałego wzrostu 
dobrobytu mas pracujących. 

Socjalistyczny system gospo- 
darki narodowej posiada ol- 
brzymią wyższość nad syste- 
mem kapitalistycznym: działa 
on w tym kierunku, aby przy- 
śpieszyć nastanie na ziemi 
szczęśliwej ery w życiu ludzko 
ści. Kapitalizm natomiast daw 
no już stał się hamulcem w roz 
woju społeczeństwa ludzkiego, 
gnijącym systemem społecz- 
nym. Trwoni on bezmyślnie si- 
ły wytwórcze į miliony istnień 
ludzkich, skazuje coraz więk- 
sze masy ludzi na głodowe by- 
towanie, nędzę i wymieranie. 


Na początku 1950 r. bezro- 
bocie we wszystkich krajach ka 
pitalistycznych dotknęło około 
45 milionów ludzi. Nawet we- 
dług oficjalnych danych staty- 
styki amerykańskiej, w stycz- 
niu 1950 r. w USA było ponad 
14 i pół miliona bezrobotnych 
i półbezrobotnych. Jeśli jednak 
uwzględnimy poprawki amery- 
kańskich związków zawodo- 
wych do tych oficjalnych da- 
nych o bezrobociu, to fakty- 
czna liczba bezrobotnych w 
USA wyniesie około 18 milio- 
nów osób. 

Tak więc przeciwieństwem 
wolnej, twórczej pracy w kra- 
ju socjalizmu jest przemusowe 
bezrobocie w krajach kapita- 
lizmu. Niechże wszelkiego ro- 
dzaju najmici pióra spróbują 
„dowieść“, że miliony obywa- 
teli amerykańskich nie pracują 
„z własnej nieprzymuszonej wo 
j“. Niechaj spróbują dowieść, 
że bezrobocie w USA, jak i w 
innych krajach kapitalistycz- 
nych, nie jest bezrobociem przy 
musowym. 

Takie są fakty — podkreśla 
tow.  Malenkow — których 
ukryć nie można. Oszczerstwa 
tu nie pomogą. Uczciwi ludzie 
widzą, po czyjej stronie jest 
prawda. 

Idziemy pewnym krokiem na 
przód naszą drogą, umacnia- 
jąc z każdym dniem coraz bar 
dziej ojczyznę socjalistyczną. 
Zadanie polega na tym, aby lu 
dzie radziecey pracowali coraz 
lepiej, systematycznie zwięk- 
szali wydajność swej pracy, co- 
raz lepiej organizowali pracę 
na wszystkich odcinkach i fron 
tach wielkiego budownictwa so 
cjalistycznego. To jest obecnie 
głównym zadaniem, i to wła- 
śnie pozwoli nam w końcu od- 
nieść zwycięstwo w najwięk- 
szej rywalizacji dwóch syste- 
mów — systemu socjalistyczne. 
go i systemu kapitalistyczne- 
go. 

Lenin niejednokrotnie pod- 
kreślał, że właśnie zwiększe- 
nie wydajności pracy jest pod 
stawowym zadaniem rewolucji 
proletariackiej. Zadanie, jakie 
przypadło nam w udziale 
stwierdza tow. Malenkow — 
polega na systematycznym pod 
noszeniu wydajności pracy na 
lepszym i wyższym jej organi- 
zowaniu, niż przy kapitaliz- 
mie, na wykorzystaniu do koń 
ca wyższości socjalizmu. Tow. 
Malenkow wskazuje jednocze- 
śnie na konieczność ujawnia- 
nia niedociągnięć w pracy, sta 
łego j konsekwentnego zwalcza 
nia nieuczciwego stosunku do 
pracy. 


Rosną i krzepną siły demokracji 
i socjalizmu na całym świecie 


Tow. Malenkow podkreśla da 
lej, że równolegle do wspania- 
łych sukcesów Związku Ra- 
dzieckiego wzrastają i umac- 
niają się siły demokracji i so- 
cjalizmu na całym Świecie. Na 
rody wielu krajów zdecydowa. 
nie wkroczyły na drogę budo- 
wania społeczeństwa socjali- 
styeznego. Polska, Czechosłowa 
cja, Rumunia, Bułgaria, Wę- 
gry i Albania  poczyniły już 
znaczne postępy na tej drodze, 
W roku 1949 naród chiński od 
niósł _ historyczne zwycięstwo 
nad połączonymi siłami reak- 
cji kuomintangowskiej i amery- 
kańskiej. W sercu Europy pow 
stała Niemiecka Republika De 
mokratyczna. Siły demokracji 
narastają również w łonie 
państw 


ści, że istotnym tematem obrad | zagranicznych Stanów Zjedno- 
są wspólne kłopoty Francji i| czonych, Anglii i Francji, roz- 
Anglii w południowo - wschod- | ważają konieczność uwzględ- 


niej Azji, że Anglicy wznowią j nienia po 


również próby umocnienia swej 
pozycji wewnatrz bloku impe- 
rialistycznego, wyzyskując roz 
dźwięki francusko - amerykań- 
skie w sprawach niemieckich. 
Jednym z celów tej wizyty jest 
jednak chęć „podniesienia na 
duchu“ reakcji francuskiej wo- 
bec nienawiści otaczającej ją 
we własnym kraju. 

Radio londyńskie w audycji 
z dnia 7 marca mówi o fali 
strajków we Francji, jako o 
bolączce, którą brytyjskie koła 
rządzące traktują „jak gdyby 
swoją własną sprawę“, doda- 
jąc, że wizyta Auriola jest wi 
domym znakiem tej „jedności 
interesów". I rzeczywiście, „bo 
lączka”, o której mowa, doty- 
czy nie tylko Francji. 

Charakterystyczny pod tym 
względem jest ton niektórych 
prawicowych pism zachodnich, 
które w związku z zapowie- 
dzianą na niedaleką przyszłość 
konferencją ministrów spraw 


kojowych nastrojów 
ludności krajów kapitalistycz- 
nych. 


Niedyskreecje... 


Korespondent agencji AFP 
w Waszyngtonie podaje, że kon 
ferencja ta ma zająć się prze- 
de wszystkim „uzgodnieniem 
stanowiska“ wobec sprawy TO- 
kowań ze Zw. Radzieckim. Po- 
dobnie wypowiada się również 
„New York Herald Tribune“, 
który jednocześnie ujawnia ce- 
le tego kroku: 


„Powinien zostać uchwalony 
pozytywny program — pisze 
gazeta — który by nie tylko 
otworzył możliwości rokowań 
ze Związkiem Radzieckim, lecz 
stanowiłby jednocześnie realna 
odpowiedź na radziecką ofen- 
sywe pokojową“. 

Tę samą myśl formułuje pół- 
oficjalny paryski „Monde“, u- 
zasadniając ją powszechnym 
we wszystkich krajach pragnie 


kapitalistycznych. Z| Stany Zjednoczone stały 


każdym dniem pogłębia się pow 
szechny kryzys systemu kapi. 
talistycznego. Coraz szybsze 
staje się tempo marszu ludz- 
kości w kierunku komunizmu. 


Tow. Malenkow podkreśla, 
że temu  niepowstrzymanemu 
ruchowi współczesności obóz 
kapitalizmu przeciwstawia je- 
dynie plany rozciągnięcia pa- 
nowania USA nad światem, 
plany przygotowamia nowej 
rzezi, która swymi niszczyciel- 
skimi skutkami prześcignęła 
by drugą wojnę światową. 


Logika monopolistów amery- 
kańskich — stwierdza mówca 
— jest bardzo prosta. Są oni 
zdania, że solidny wór dolara 
najzupełniej wystarcza, aby 
się 


Jednocześnie, gazeta z rozczu- 


łającą szczerością wyjaśnia, 
że: 
„zręczna dyplomacja może 


- 


dobrze= wykorzystać rokowania 
nawet jeśli one do niczego nie 
doprowadzą". 

W wyżej cytowanych wypo- 
wiedziach chodzi więc o ma- 
newr, który ma na celu zmy- 
lenie narodów. Niemniej jea- 
nak świadczą one, jak wielka 
jest popularność polityki po- 
kojowej Związku Radzieckiego, 
jak potężny jest nacisk sił po- 
koju. 


sk 
Nową  otuchą, mocą i 
pewnością zwycięstwa napeł- 


nią obrońców pokoju na całym 
świecie wypowiedzi przed- 
wyboreze przywódców KC 
WKP(b) i rządu radzieckiego, 
podkreślające, że posiadając 
dość sił, by okiełznać każdego 
agresora, Związek Radziecki 
nie ustanie w wysiłkach zapo- 
bieżenia agresji, że ZSRR bę- 
dzie w dalszym ciągu konsek- 
wentnie į nieustrudzenie dążył 


niom porozumienia z ZSRR.|do utrwalenia pokoju. 


„opiekunami“ całej ludzkości 
i zagarnęły w swe ręce kierow 
nictwo nad całym światem. 
Zgodnie z tą „logiką“ rozwija 
się cała powojenna agresywna 
polityka amerykańskich kół 
rządzących. 

" Widać to w szczególności na 
przykładzie stosunku do Nie- 
miec, gdzie z pogwałceniem 
uchwał poczdamskich amery- 
kańskie i angielskie koła rzą- 
dzące, mając poparcie kół rzą 
dzących Francji, prowadzą po- 
litykę likwidacji państwa nie 
mieckiego, politykę wykorzysty 


USA eksportują do 


wania reakcyjnych, faszystow= 
skich i odwetowych sił Nie- 
miec, politykę przekształcania 
Niemiec zachodnich w arsenał 
wojenny i strategiczny teren 
wypadowy przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej. La 
ta ubiegłe dowiodły, że zgoda 
kół rządzących USA i Anglii 
na przyjęcie programu pocz= 
damskiego miała czysto formal 
ny i obłudny charakter. W rze 
czywistości nigdy nie zamie- 
rzały one rozwiazać problemu 
niemieckiego w duchu zaciąg- 
niętych zobowiązań. 


Europy zachodniej 


kryzys, bezrobocie i nędzę . 


Z kołei tow. Malenkow oma- 
wia zgubne skutki polityki 
kół rządzących USA w posz- 
czególnych krajach Europy za 
chodniej. 

Mówca wskazuje, że w wyni 
ku działańia planu Marshalla 
ekonomika francuską còraz 
bardziej  dezorganizuje się i 
podupada. Przemysł lotniczy, 
samochodowy, włókienniczy, ty 
toniowy i produkcja wina prze- 
żywają ciężki kryzys, nie mo- 
gąc sprostać konkurencji to- 
warów amerykańskich, które 
napływają do Francji w ra- 
mach planu Marshalla, W wy- 
niku dezorganizaeji gospodar- 
kj liczba bezrobotnych we Fran 
cji wzrosła w ciągu ubiegłych 
2 lat prawie 3-krotnie. 

Anglia — główny partner 
USA — nie uniknęła wspólne- 
go losu wszystkich krajów zmar 
shallizowanych. Za pośredni- 
ctwem administracji planu 
Marshalla, rząd amerykański 
radykalnie zmniejszył wymia- 
nę handlową Anglii z krajami 
demokracji ludowej. Ameryka- 


nie ustalają dla rządu brytyj- 
skiego nie tylko rynki zbytu, 
lecz również rymki zakupu. Kon 
kurencja przemysłu amerykań- 
skiego w ramach planu Mar- 
shala dławi angielski prze- 
mysł budowy maszyn. Gospodar 
ka angielska wije się w kle- 
szczach głodu dolarowego, przy 
czym businessmeni amerykań- 
scy czynią wszystko co w ich 
mocy, aby pogłębić kryzys do- 
larowy w Anglii. 

W Belgii, w okresie działa- 
nia planu Marshalla, spadło 
wydobycie węgla, produkcja su 
rówki, stali, cementu, wyro- 
bów włókienniczych. Stany 
Zjednoczone nie tylko przejęły 
stałych dawniej nabywców wę- 
gla belgijskiego w innych kra- 
jach, alecs o eO więcej — 
wwożą swój węgiel do Belgii, 
jakkolwiek posiada ona znecz- 
ne zapasy własnego węgla. 

Polityka amerykańska w 
Belgii spowodowała  olbrzy- 
mi wzrost bezrobocia — z 95 
tysięcy w kwietniu 1948 r. do 
339 tysięcy w styczniu 1950 r. 

We Włoszech wiele gałęzi 
przemysłu znajduje się w sta- 


nie upadku, znaczna część 
przedsiębiorstw wykorzystuje 
zaledwie 45 — 50 proc. swej 
zdolności produkcyjnej. Wło- 
chy zmuszone są sprowadzać z 
USA urządzenia fabryczne, 
materiały i inne towary, w tym 
np. surówkę i statki, które sa- 
me mogłyby produkować, co 
w konsekwencji powoduje kur- 
czenie się rodzimej produkcji. 

Tow. Malenkow podkreśla, 
że Stany Zjednoczone, wyko- 
rzystując zależną sytuację 


krajów zmarshallizowanych, w - 


coraz większym stopniu opa- 
nowują kolonie państw zachod- 
nio - europejskich. Jak wynika 
z niedawnego sprawozdania 
ministerstwa handlu USA, 
eksport towarów amerykań=- 
skich do Afryki , Francuskiej 
wzrósł w 1948 r. w porównaniu 
z rokiem 1938 o 7,8 razy, do 
Konga Belgijskiego — 25-krot- 
nie, do Malajów Brytyjskich 
— 8,3 razy, do Indorezji 
2,8 razy. W St. Zjednoczonych 
powstał specjalny komitet, 
złożony z przedstawicieli naj- 
większych banków amerykań- 
skich, który ma „pobudzać i 
ułatwiać“ rozwój zamorskich 
terytoriów Francji. Przedsta- 
wieiele kapitału finansowego, 
którzy wchodzą w skład tego 
komitetu, przystąpili już do 
zakładania w koloniach fran- 
cuskich filii swych towarzystw 
akcyjnych. 

Konkludując, tow. Malen- 
kow stwierdza, że w wyniku 
planu Marshalla kraje Europy 
zachodniej tracą w coraz więk= 
szym stopniu swą  samodziel- 
ność państwowa, kraje Euro- 
py zachodniej, które stały się 
rynkiem zbytu dla zleżałych to 
warów amerykańskich, zmu- 
szone są obecnie, w interesie 
rozszerzania rynku dla prze- 
mysłu amerykańskiego, zwi- 
jać najważniejsze gałęz'e 
swego przemysłu. Wraz z pla- 
nem Marshalla do krajów Eu- 
ropy zachodniej importowano 
dojrzewający w USA kryzys 
gospodarczy, a wraz z kryzy- 
sem również jego najbliższych 
towarzyszy — bezrobocie i zu- 
bożenie mas pracujących. 


Wyścig zbrojeń imperiolistów 
i pokojowa polityka ZSRR 


Dalszą część swego przemó- 
wienia tow. Malenkow poświę- 
ca omówieniu polityki St. 
Zjednoczonych, które. wyko- 
rzystały plan Marshalla dla 
przekształcenia Europy za- 
chodniej w wojenno - strate- 
giczny teren wypadowy agresji 
amerykańskiej. Pod naciskiem 
agresorów amerykańskich, kra- 
je zmarshallizowane zwięk- 
szają do nieprawdopodobnych 
rozmiarów swe budżety woj- 
skowe oraz gorączkowo zbroją 
się. Mówca podaje, że wydatki 
na cele wojskowe, przewidzia- 
ne w budżetach Francji, Włoch 
i Anglii w roku 1949, wynosi- 
ły 80 do 35 proc. wszystkich 
wydatków, a w St. Zjednoczo- 
nych — jeśli uwzględnić wszy- 
stkie zamaskowane pozycje 
— 68 proc. całego budżetu. Na 
rok 1950 St. Zjednoczone — 
jak wynika z orędzia prezy- 
denta Trumana — preliminują 
na ten cel prawie 76 proc. ca- 
łego budżetu. 


Polityka agresorów amery- 


kańskich — stwierdza tow. 
Malenkow — dowodzi niezbicie 
słuszności tezy Lenina, że 
„właściwościami politycznymi 


imperializmu jest reakcja na 
całej linii oraz wzmożenie uci- 
sku narodowego w zwiazku z 
uciskiem oligarchii  finanso- 
wej i zniesieniem wolnej kon- 
kurencji... Prości ludzie na 
całym świecie, w tej liczbie 
również w St. Zjednoczonych 
— podkreśla tow. Malenkow 
— zdecydowanie potępiają po- 
litykę agresorów amerykań- 
skich, która wyraża się w dia- 
wieniu wolności narodowej i 
niezawisłości narodów, w wyś- 
cigu zbrojeń i w przygotowa- 
niach do nowej wojny. 


Związek Radziecki — oświad 
cza tow. Malenkow — zdecy- 
dowanie przeciwstawia się obo- 
zowi agresji. Cała postępowa 
ludzkość aprobuje i popiera 
konsekwentną politykę poko- 
jową ZSRR. Schwytani na go- 
rącym uczynku agresorzy usi- 
łują usprawiedliwić prowa- 
dzony przez nich wyścig zbro- 
jeń przy pomocy  wściekłej 
kampanii przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, 

é 


wysuwając przeciwko nim osz- 


czercze zarzuty, jakoby byli 
oni przeciwnikami pokoju. 
Cóż można powiedzieć o tych 


śmiesznych oskarżeniach * Do. 
wodzimy czynem całemu świa- 
tu, że narody Związku Ra- 
dzieckiego, zajęte budową so- 
cjalizmu, prowadzą pokojową 
politykę i nie chcą wojny. 

Tow. Malenkow przypomina, 
iż w roku ubiegłym rząd ra- 
dziecki zaproponował, aby 5 
wielkich mocarstw zawarło 
pakt pokoju. Agresorzy odrzu- 
cili tẹ propozycję, zajmując 
nadal pozycje podżegaczy do 
nowej wojny. 

W odpowiedzi na awantur- 
niczą politykę agresorów — 
stwierdza tow. Malenkow — 
oświądczamy wszystkim uczci- 
wym działaczom politycznym 
i społecznym, niezależnie od 
ich poglądów i przekonań po- 
tycznych, że mogą polegać na 
Związku Radzieckim, jako na 
najbardziej zdecydowanym 
przeciwniku nowej wojny, jako 
na szczerym, prawdziwym i 
konsekwentnym zwolenniku po 
koju na całym świecie. 

Jesteśmy przekonani, że 
agresywna polityka podżega- 


czy wojennych zakończy się 
haniebnym fiaskiem. 
Związek Radziecki w ścis- 


łym sojuszu z naszym wiel- 
kim przyjacielem na Wscho- 
dzie — Chinami — i z kraja- 
mi „demokracji ludowej w Eu- 
ropie stoi i nadal mocno stać 
będzie na straży pokoju, sku- 
piając zwolenników pokoju i 
demaskując awanturniczą po- 
litykę podżegaczy wojennych. 

Rząd radziecki, dochowując 
wierności sprawie pokoju pow- 
szechnego, nie zrezygnuje z dal 
szych wysiłków, zmierzają- 
cych do wszechstronnego za- 
pewnienia pokoju i gotów jest 
czynnie uczestniczyć we wszy- 
stkich uczciwych planach, po- 
czynaniach i akcjach, mają- 
cych na celu zapobieżenie no- 
wej wojnie i utrzymanie poko- 
ju na całym świecie. 

Przemówierie Malenkowa 
lieznie zebrani wyborcy okrę- 
gu leningradzkiego Moskwy 
przerywali często burzliwymi 
oklaskami. 


TRYBUNA LUDU 


Zadania Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych 
w wiosennej akcji siewnej 


Spółdzielcze Ośrodki Maszy- 
rowe obejmują obecnie około 
8 tysięcy punktów gminnych 
i gromadzkich, dysponują prze 
szło 200 tysiącami rowoczes- 
nych maszyn i narzędzi rolni- 
czych i kilkunastotysięcznym 
personelem. 

Wiosenna akcja siewna sta- 
wia przed Spółdzielczymi Os- 
rodkami Maszynowym! poważ- 
ne zadania w zakresie orki, 
siewu i czyszczenia ziarna. 

Zadania te precyzuje uchwa- 
ła Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów oraz Uchwały 
Biura Organizacyjnego KCU 
naszej Partii. Pełna realizacja 
tych uchwał stanowić będzie 
ogrońną pomoc dla chłopów 
mało i średniorolnych w wal- 
ce klasowej z bogaczami wiej- 
skimi, przyczyni się do obni- 
żenia kosztów produkcji i pod- 
niesienia produkcji rolnej ma- 
łych i średnich gospodarstw. 
W tych okręgach, gdzie ist- 
nieją spółdzielnie produkcyjne, 
a nie ma jeszcze POM-ów lu5 
majątków PGR — SOM-y o- 
każą również pomoc spółdziel- 
niom produkcyjnym. 


Walka o przekroczenie 
norm 


Normy wydajności, ustalone 
na okres prac wiosennych dla 
maszyń SOM-ów powinny być 
z łatwością wykonane, a na- 
wet znacznie przekroczone — 
dzięki oparciu się ńa dotych- 


czasowych doświadczeniach i 
masowo podejmowanej akcji 
współzawodnictwa pracy wśród 
personelu SOM. 

Rok 1950 winien dać pełne 
zwycięstwo zasady  słuzenia 
Ośrodków Maszynowych spół- 
dzielniom produkcyjnym, resz- 
tówkom, mało i średniorolnym 
chłopom oraz członkom gro- 
madzkich grup producentów. 

Pierwszą podstawową czyn- 
nością Ośrodków  Maszyno- 
wych jest gruntowne przygo- 
towanie planu kampanii wio- 
sennej. Plan ten powinien 
przewidywać ilość i rodzaj ma 
szyn j narzędzi, materiałów 
pędnych i smarów, oraz przy- 
gotowanie personelu Uśrodków 
i Komitetów Członkowskich do 
pełnego wykorzystania sprzę- 
tu. 


Właściwa kolejność 
obsługi 


Zadaniem każdej podstawo- 


wej organizacji naszej Partii 
jak również Koła ZSL jest 
zmobilizowanie swych człon- 


ków do pełnego zgłoszenia za- 
potrzebowań na sprzęt Ośrod- 
ka, do dopilnowania tecnnicz- 
nego i organizacyjnego przy: 
gotowania SOM do akcji i — 
wreszcie do należytego prze- 
prowadzenia prac wiosennych. 

Poważne zadania w zakre- 
sie nadzorowania zamówień į 


Mesek kolejności pracy ma- 


ja Komitety Członkowskie a 


Ponad 315 miln. zł oszczędności 


dzięki pomysłom 


_ 


racjonalizatorskim kolejarzy 


Według sporządzonych ostat- 
nio obliczeń, oszczędności uzy- 
skane w kolejnictwie w ciągu 
ub. roku, dzięki wynalazkom 
racjonalizatorskim, wynoszą po 
nad 315.431 tys. zł. W okresie 
tym zgłoszono do Komisji U- 
sprawnień ok. tysiaca pomy- 
słów racjonalizatorskich. Z liez- 
by tej zastosowano w prakty- 
ce ponad 400 wynalazków. 

Autorami usprawnień są w 
przeważającej większości fo- 
bótnicy oraz zespoły, składa- 
jące się z kilku lub kilkunastu 
kolejarzy. í 

Do szybkiego rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego wśród ko- 
lejarzy przyczyniła się w du- 
żej mierze wzrastająca ilość 
klubów racjonalizatorów. Klu- 


bów takich jest już w całym 
kraju ok. 40. Poza tym w cią- 
gu ub. roku zorganiżowano 
przy wszystkich  Dyrekcjach 
Okręgowych Kolei komórki po- 
stępu technicznego. Do zadań 
ich należy m. in. popułaryza- 
cja osiągnięć  racjonaliżato - 
rów, klasyfikowanie į ewiden- 
cjonowanie wniosków oraz wy- 
płacanie zaliczek i premii. 

W niektórych dyrekcjach, w 
porozumieniu ze Stowarzysze- 
niem Inżynierów i Techników 
Komunikacji, uruchomiono rów 
nież poradnie dla raejonaliza- 
torów. Suma premii, wypłaco- 
nych racjonalizatorom - koleja- 
rzom w ciąsu ub. roku wynosi 
blisko 8 miin. zł. 


100 tys. km bez remontu parowozu 


Zobowiązanie kolejarzy ze stacji 
Łódź-Kaliska 


Maszyniści z parowozowni 
Łódź-Kaliska, Alfons Szkiładz, 
Zygmunt Winczewski i Bole- 
sław Krzeczkowski i ich dru- 
żyny postanowili dokonać na 
parowozie osobowym PT 47 
przebiegu 100.000 kilometrów 
bez reperacji oraz bez płuka- 
fia kotła. Postanowili oni jed- 


ńocześnie podwyższyć przebieg 
parowozu na dobę z 350 km do 
500 km. Podczas pracy maszy- 
niści będą stosować specjalny 
system zmiękczania wody za 
pomocą preparatu pod nazwą 
„Sodofos”*, co pozwoli uniknąć 
paas się osadu na ścia- 
nach kotła. 


Dalszy wzrost liczby miejsc 
w sanatoriach ZUS 


Dla ludzi pracy cierpiących 
na choroby serca, niedomaga- 
nia przewodu pokarmowego, 
schorzenia reumatyczne itp., 
Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych prowadzi 9 sanatoriów w 
miejscowościach  zdrojowisko- 
wych: Krynicy, Iwoniczu, Cie- 
chocinku, Inowrocławiu, Kudo- 
wie, Połczynie,  Ciephcach, 
Świeradowie i Dusznikach. Sa- 
natoria te mogą pomieścić 
1.527 chorych. Podobnie jak w 
latach ubiegłych, ZUS zakon- 
traktował również 2.987 miejsce 
w sanatoriach stanowiących 
własność przedsiębiórstwa „U- 


zdrowiska Polskie“, mini- 
sterstw 1 ińnych instytucji. 
Ogółem ubezpieczalnie dyspo- 


nują w roku bieżącym 4.534 
miejscami. W porównaniu z I 
kwartałem 1949 roku, liczba 
ich wzrosła o 1.580. 


AWANS SPOŁECZNY 
ROBOTNICY 


Robntnica Rozalia Obielska, ôd- 
zniczona za swą działalność w sze- 
regach AL w czasie okuracji Krzy 
żem Grunwaldu, została w dniu 
10 bm. wyvsunieta, dzięki swym 
zdołnościom społeczno - organiza- 
cyjnym na stanowisko kierownika 
Ośrodka owarzystwa I'rzyjaciół 
Dzieci w Chrzanowie. 


KOBIETY WROCŁAWSKIE 
ZARŁADAJĄ 
PIERWSZE W KRAJU 
MIASTECZKO DZIECIĘCE 
Z inicjatywy wydziału kobiece- 
go ORZZ powstał we Wrocławiu 
komitet budowy miasteczka dzie - 
cięcego dla dzieci w wieku przed- 
szkolnym i  uczęszcrających dan 
pierwszych klas szkoły podslawe- 

wej. 

Miąsteczko rozmieszczone będzie 
na kilkuhektarawej przestrzeni w 
najodpowieńdniejszej pca  wzglę- 
dem zdrowntnymt, otoczonej parka 
mi i pasamł zieleni iizielnicy 
Krzyki. W wyremontowanych wil 


W br. 80 proc. korzystają- 
cych z leczenia sanatoryjnego 
będą stanowili pracownicy fi- 
zyczni. 


Ubezpieczalnie Społeczne kie 
rują ubezpieczonych na 4-ty- 
godniowe leczenie w sanato- 
riach zdrojowiskowych w ra- 
mach kontyngentu miejsc 
przydzielanych poszczególnym 
ubezpieczalniom. W uzasadnio- 
nych przypadkach, na wniosek 
lekarza sanatorium, możę na- 
stąpić przedłużenie okresu le- 
czenia. 


W okresie jesienno = zimo- 
wym, tj. między 1 listopada a 
30 kwietnia, 2 leczenia sana- 
toryjno-zdrojowiskowego będą 
mogli korzystać również człon- 
kowie rodzin ubezpieczonych. 
Zarezerwowano dla nich w 
|tym okresie 15 ogółu miejsc. 


tach urządzone zostaną sale jadal- 
ne i świetlice. Dzieci znajda w 
miasteczku również boiska sporto- 
we, plaskownice, bieżnie oraz naj 
różnorodniejsze urządzęnia db glin 
nastyki i zabaw. 


NOWY REZERWAT ŻUBRÓW 
W POW. NOWOTARSKIM 


W dolinie rzeki Łopuszańka, w 
Gorcach za Nowym Targiem, pow 
stał nowy rezerwat żubrów. Zain- 
stalowano w him 2 pary żubrów 
przewiezionych z Puszczy Biało - 
wieskiej. 

Polska pesiada obecnie 57 żuh - 
rów, ch stanowi połowę stanu żub- 
rów Żyjących na całym świecie. 


OTWARCIE WIECZOROWEJ 
SZKOŁY INŻYNIERYJNEJ 
W RADOMIU 


W Radomiu odbyło się uroczyste 
ntwarcie wieczorowej szkoły inży 
nteryjnej, do której zapisało się 
148 robotników z Radomia i oø- 
kolic. 

Zadaniem szkoły jest przygota- 
wanie robotników dn egzaminów 
na wyższe uczelnie techniczne. 
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i Stanisław Marucha 


instruktorzy rolni powinni roz 
łożyć prace w terenie zależnie 
od wilgotności i  zwięzłości 
gleby oraz gatunków zbóż u- 
prawianycn w danych okoli- 
cach. 

Trzeba przestrzegać klaso- 
wo słusznej polityki kolejno- 
ści obsługi, udostępniając ma- 
szyny przede wszystkim mało 
rolnym i średniorolnym gospo- 
darstwom, trzeba ostro wal- 
czyć ze wszystkimi objawami 
kumoterstwa. 


Dobrze zorganizować 
współzawodnictwo pracy 


Współzawodnietwo pracy w 
SOM winno np. dla traktorzy- 
sty obejmować osiągnięcie 
maksymalnych norm dziennej 
wydajności traktora, najmniej 
sze zużycie materiałów pęd- 
nych na ha, najmniejszy czas 
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przestojów ciągnika i najlep- 
szą opiekę techniczną. 

Foważną rolę w sprawnym 
wykonaniu akcji mają do ode- 
grania Komitety  Członkow- 
skie. Osiągnięcia poszezegol- 
nych Ośrodków Maszynowyct 
w roku ubiegłym wskazują 
ram, że tam, gdzie Komitet 
Członkowski interesował się 
pracami Ośrodka, pomagał w 
zbieraniu zamówień, kontrolo- 
wał wykorzystanie siewników 
— dzienne normy na siewnik 
półtorametrowy przekraczały 
51 6 ha. Przy kontroli szybko- 
ści przekazywania następnym 
użytkownikom wykorzystanego 
sprzętu powinny również po- 
móc Koła Młodzieżowe. 


Zakończyć przygotowania 
organizacy jne 


nowe w całym kraju kończą 
już przygotowania techniczne 
do orki i siewów. Od strony 
jednak organizacyjnej jest 
jeszcze wiele do zrobienia. 
Sporo Ośrodków  Maszyno- 
wych nie docenia zbierania za- 
mówień od użytkowników Nie 
które Ośrodki nie mają jesz- 
cze przygotowanych  pianów 
kampanii, wielu pełnomocni- 
ków punktów gromadzkieh nia 
zna swych obowiązków, a nie 
wszystkie Koła Gromadzkie 
ZSCh pomyślały o współdzia- 
łaniu z SOM-ami w wiosennej 
akcji siewnej. 


s 
Jednak większość Okręgów 
umiała wykorzystać wszystkie 


czynniki aby należycie przygo- 
tować Ośrodki do akcji wio= 
sennej. Tak np. w okręgu ol- 
sztyńskim = Wydział Uśrod- 
ków Maszynowych pod kierow 
nietwem tow. Krzywonosa = 
przeszkolił żaktywizował 


i 


Spółdzielcze Ośrodki Maszy- | wszystkie Komitety Członkow- 


Przygotowania w całym kraju do obchodu 
Swiatowego Tygodnia Młodzieży 


W dniach od 21 — 28 bm. postępowa młodzież wszystkich 
krajów obchodzi Światowy Tydzień Młodzieży. Jest on okre- 
sem wzmożonej mobilizacji młodego pokolenia do walki o po- 


kój i lepsze życie. 


W pierwszym roku planu 6- 
letniego młodzież polska obcho- 
dzić będzie Światowy Tydzień 
Młodzieży szczególnie uroczy- 
ście. Do akcji przygotowaw- 
czej przystaniły już: cała or- 
ganizacja ZMP-owska, ZAMP, 
EPOS, Harcerstwo, „Służba 
Polsce“ i szerokie masy mło- 
dzieży niezorganizowanej. 

W okresie tym przeprowa- 
dzona bedzie szeroka akcja pro 
pagandowa, mająca na celu 
upowszechnienie zdobyczy j o- 
siągnięć młodzieży Zwiazku 
Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej. bliższe zapo- 
znanie społeczeństwa z życiem 
i walką młodzieży świata o po- 
kój i lepsze jutro. 


W tym celu ukażą się spe- 
cjalnę wydawnietwa: broszury, 
fotogazetki i specjalne nume- 
ry prasy młodzieżowej; radio 
zorganizuje specjalne audycje. 

W okresie od 15 — 28 bm. 
wszystkie koła ZMP i ZAMP 
przeprowadzą otwarte zebrania 
z pogadanka o Światowym 
Tygodniu Młodzieży i zada- 
niach młodzieży polskiej w wal 
ce o pokój. 

W szkołach podstawowych 
drużyny ZHP z pomocą nau- 
czycieli przygotowują zorgani- 
zowanie specjalnych ognisk; 
gawęd i zabaw dziecięcych. 

W Tygodniu młodzi przodow 
nicy pracy zostaną odznaczeni 


i premiowani, najlepsi zaś = 
awansowani. Państwo przezna- 
cza dodatkowe fundusze na 
biblioteki dla młodzieży, pomo- 
ce naukowe, sprzęt świetlico= 
wy i sportowy, 

Ponadto będą zorganizowane 
specjalne pokazy filmowe oraz 
przedstawienia w teatrach. 

W dniach od 20 — 26 tm. 
urzadzone będą w miastach wo- 
jewódzkich i powiatowych a= 
kademie, poświęcone Światowe- 
mu Tygodniowi Młodzieży; a- 
kademia centralna odbędzie się 
w Warszawie. 

W dniu 26 bm. przeprowa- 
dzony będzie w całym kraju 
kolportaż prasy ZMP-owskiej: 
„Pokoleniać, „Nowej Wsi“, 
„Świata Młodych" i „Po pro- 
stu“ oraz przeprowadzona bę- 
dzie zbiórka uliczna na rzecz 
młodzieży walczącej przeciw 
imperializmowi. 


Górnicy, robotnicy budowlani 
i stoczniowcy przekraczają 


podjęte zobowiązania 


Pracownicy MHD wzmagają czujność w walce ze spekulacją 


Fala meldunków o przekraczaniu 
W dniu dzisiejszym o wspaniałych swych 


wych potężnieje. 


zobowiązań długofalo- 


osiągnięciach donoszą dalsze zastępy górników, robotnicy bu- 
dowiani i stoczniowcy oraz brygady młodzieżowe kopalń 
i różnych fabryk. W odpowiedzi na apel tow. Markiew'i ma- 
sowo podejmują zobowiązania długofalowe pracownicy MHD 
postanawiając m, in. wzmóc czujność na odcinku walki że spe- 


kulacją. 


O 
podjętych zobowiązań meldu- 
ją m. in. górnicy kopalni im. 
Stalina. Wybitny przodownik 
pracy, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“ I klasy, Fran 
ciszek Porada wraz ze swą 
26-osobowa brygadą przekro- 
czył podjęte zobowiązanie © 
4 proc.; 26-osobowa brygada 
Kazimierza Guni przekroczy- 
ta swe zobowiązanie o 13 proc.. 
brygada Jana Czaji o 12 proc 
Ponadto z nadwyżką zrealizo- 
wały zobowiązania brygady: 
Bajera, Bugajskiego i Grabka. 

Znakomite wyniki uzyskali 
również hutnicy śląscy. Bry- 
gada formierzy Malkowskiego, 
która podjęła się wykonać 144 
proc. normy osiągnęła w ub. 
miesiącu 161,5 proc., brygada 
Szewczyka przekroczyła swo- 
je zobowiązanie o 32 proe. 
Również wysoko przekroczy- 
li swoje indywidualne zobo- 
wiązania: tow. tow. Wesołow- 
ski o 26 proc., Grzywocz o 21 
proc., Macha o 31 proc., Kwas- 
niak o 36 proc. 

Robotnicy budowlani Sto- 
liey budujący osiedłe WSM na 
Mokotowie, realizując długo- 
falowe zobowiązania, wykań- 
czają budowę poszczególnych 
bloków przed terminem. 


Osiem zespołów murarskich 
kierownictwa Nr 11 oddało 
dwa bloki 10-D i 11-B na mie- 
siąc przed planowanym ter- 
minem. Osiągnięcie to jest 
wynikiem wytrwałej, dobrze 
zorganizowanej pracy zespo- 
łów. M. in. pracują tu zespoły 
Religi i Markowa, inicjatorów 
długofalowego współzawodnie- 
twa w budownictwie. 

O przekraczaniu zobowiązań 
długofalowych meldują rów- 
nież stoczniowcy gdańscy. M. 
in. brygada Tołkacza i Ros- 
nera, zatrudniona przy remon- 
cie maszyn S'S „Kościuszko“, 
wykonała 175 proc. normy. Me- 
chanik okrętowy tej brygady 
ob. Górny zastosował w pracy 
sżereg usprawnień, dzięki cze- 
mu wykonał swoją normę w 
200 proc. Stoczniowcy przy- 
spieszyli remont S/S „Kościusz 
ko“ o 2 tygodnie. 


x 


Na naradzie gospodarczej w 
Zabrzu pracownicy MHD, jako 
pierwsi w handlu detalicznym, 
podjęli wezwanie górnika Mar- 
kiewki, wzywając jednocześnie 
wszystkie placówki MHD w ca 
łym kraju do podejmowania zo- 


wysokim przekraczaniu | bowiązań długofalowych. Pra- 


cownicy MHD w Zabrzu po- 
stanowili wykonać roczny plan 
rozwoju sieci sklepów do dnia 
31 października, a do końca 


br. przekroczyć planowaną 
ilość nowych sklepów o 40 
proc. 


W odpowiedzi na wezwanie 
pracowników MHD w Zabrzu, 
kolektyw pracowniczy MHD w 
Warszawie uchwalił jednomyśl 
nie przystąpienie do współza- 
wodnictwa, zobowiązując Się 
wzmóc czujność na odcinku 
walki ze spekulacja przeź za- 
vstrzenie kontroli sprzedaży. 

Podobne zobowiązania po- 
wzięli pracownicy miejskiego 
handlu detalicznego w Łodzi 
oraz 20 innych miastach w ca- 
łym kraju. 

* 

W okresie intensywnych 
przygotowań do wiosennej ak- 
cji siewnej, liczne warsztaty 
TOR, Państwowe Ośrodki Ma- 
szynowe i SOM, całe zespoły 
robotników rolnych PGR, gro- 
mady i poszezególni chłopi, 
podejmują długofalowe zobo- 
wiązania produkcyjne, które 
maja na celu usprawnienie ak- 
cji siewnej i zwiekszenie tego- 
rocznych zbiorów. 

W Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Lubuczy Kró- 
lewskiej pow. tomaszowski, 
wśród licznych indywidualnych 
zobowiązań wyróżnił się trak- 
torzysta Józef Skowronek, któ 
ry zobowiązał się przekroczyć 
6 50 proc. obowiazujace nor- 
my przy orce płytkiej i głębo- 
kiej w okresie zbliżającej się 
akcji siewnej. W tym samym 


POM brygady Nr 1 i Nr 2, po- 
stanowiły przekroczyć o 80 
proc. normy ptzy orce płyt- 
kiej i głębokiej. Ponadto kowal 
Puźniak zobowiązał się przy 
naprawie maszyń i narzędzi 
wykonywać 145 pfoc. normy 
dziennej i wezwał do współza- 
wodnictwa wszystkich kowali, 
zatrudnionych w warsztatach 
POM. 


* 


Liczne zobowiązania indywi 
dualne podejmują również chło: 
pi. Na zjeździe ZSL pow. py- 
rzyckiego, rolnik Mieczysław 
Prajzer z Grędziec wezwał da 
współzawodnictwa w uprawie 
buraka cukrowego wszystkich 
plantatorów w kraju. „ZŻobo- 
wiązuję się — powiedział ob. 
Prajzer — wyprodukować w 
1950 r. 600 q buraków cukro- 
wych z 1 hah 

* 


Murarz Józef Wilk, pracu- 
jący przy budowie osiedla ro- 
botniczego w Kowarach (woj. 
wrocławskie), podwyższył swo 
je zobowiązanie długofalowe 
na rok 1950, zobowiązując Się 
do wykonania 1.500 m sześc. 
muru. Pierwotnie ob. Wilk zo- 
bowiązał się wykonać w ciągu 
rb. 1.350 m sześc. muru. 

Szeroka fala zobowiązań ob 
jęła zespoły budowlane woj. 
śląskiego. Szczególnie wysokim 
zobowiązaniem wyróżniły się 
brygady murarskie w Chorzo- 
wie, Trójka murarska Lipano- 
wieza zobowiązała się osiągać 
w roku bież. przeciętnie 550 
procent normy. Trójka murar- 
ska Czesława Burka postano- 
wiła uzyskiwać 400 proc. nor- 
my. 

Poważne zobowiązanie podję 
ła załoga PPRK Nr 1 w Kra- 
kowie. Na wniosek przodowni- 
ka pracy, Antoszczaka, posta- 
nowiono wykończyć į oddać do 
użytku już na dzień 1 maja bu- 
dowany przez tę załogę jeden z 
największych w Polsce wiaduk- 
tów kolejowych. 


Dolnośląskie POM:y kończą 


przygotowania do siewów 


Przed dolnośląskimi Państwo 
wymi Ośrodkami Maszynowy- 
mi stoi zadanie wzorowego 
przeprowadzenia siewów w po 
nad 100 spółdzielniach produk. 
cyjnych województwa. 


Dla terminowego wykonania 
tych zadań — załogi pracowni- 
cze 12 dolnośląskich POM po- 
stanowiły na naradach produk 
cyjnych pracować na dwie 
zmiany oraz rozszerzyć współ 
zewodnietwo pracy. 


Agronomowie POM opraco- 
wują z kierownikami spółdziel- 
ni produkcyjnych szczegółowe 
plany przeprowadzenia sie- 
wów. 


Plany akcji siewnej w spół- 
dzielniach produkcyjnych w 
skali powiatowej, omawiają 
traktorzyści i mechanicy, agro 
nomowie i dyrektorzy POM z 
udziałem czynnika społecznego 
1 delegatów rad narodowych. 

Poszczególne warsztaty u- 
kończyły już remonty maszyn 
i narzędzi rolniczych. Na u- 
kończeniu są remonty trakto- 
rów. W przeprowadzaniu re- 
montów wyróżniły się szcze- 
gólnie warsztaty Techn. Obsł 
Rolniczej w Złotoryi, które już 
całkowicie przygotowane są do 
prac w polu. Dolnośląskie POM 
przeprowadzą prace siewne na 
obszarze ponad 14 tys, ha. 


skie SOM. W okręgu łódzkim 
zmontowano lotne brygady na- 
prawcze, złożone z fachowców- 
techników, kierowników Ośrod 
ków Maszynowych i mechani- 
ków SOM. Brygady te tanio i 
szybko przygotowywały maszy 
ny Ośrodków do akcji wiosen- 
nej. 

Okręg warszawski pod kie- 
rownictwem tow. Wójtowicza 
melduje całkowite przygotowa- 
nie siewników 1 innych maszyn 
do akcji wiosennej oraz zapla- 
nowanie na siewnik norm prze- 
widzianych uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego. Personel Oś- 
rodka z Wiśniewa, w pow 
mławskim (kierownik Leon 
Kaczmarek — bezpartyjny) wy 
remontował wszystkie siewnik: 
i rozprowadził je na punkty 
gromadzkie do dnia 1.I1 br 
Ośrodek Andrzejewo, pow. O- 
strów Maz. (kierownik Romar 
Wagner z ZSL) wyremontowa? 
wszystkie siewniki sposohem 
gospodarczym i rozprowadzi! 
na gromady do dnia 15.11. 

Okręg warszawski wskazuje 
jednak i ma niedociągniecia w 
pracy niektórych  Spółdziel- 
czych Ośrodków Maszynowych 
jak np. Ośrodka w Koziebro- 
dach, który prowadzi remonty 
dopiero pod naciskiem czynni- 
ka społeczno - politycznego i 
Ośrodka w Pacynie, pow. Go- 
stynin, gdzie kierownik Ry- 
szard Kowalski został usunię- 
ty z pracy. 

Z Okręgu łódzkiego otrzymu- 
jemy wiadomości, że kierownik 
Ośrodka Maszynowego Izabe- 
lin (pow. Sieradz) — Owcza- 
rek, wyremontował maszyny 
do akeji wiosennej w 100 proc. 
natomiast Stanisław Kuchar- 
ski z SOM-u  Proboszczowice 
nie wyremontował jeszcze wie- 
lu maszyn. m 

Z Radomia komunikują nam. 
że kietownik SOM z Itży — 
Kosterma, jest już do akcji cał 
kawiele przygotowany, poed- 
czas gdy SOM w Irządzy planu 
remontów jeszcze nie wykonał 

Od terminu rozpoczęcia robót 


wiosennych dzieli nas krótki 
okres czasn. 
Pilinym i ważnym  zada- 


niem jest wzmoenienie kontro- 
li organizacji politycznych, spo 
łecznych i zawodowych nad do- 
tychczasowymi pracami przy- 
gotowawczymi Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych, po- 
moc i dopilnowanie, aby były 
one w pełni przygotowane do 
akcji siewnej i sprawnie ją 
„przeprowadziły. 

Wtedy dopiero ani jedna ma- 
Szyna nie tędzie stała bezczyn- 
nie w okresie prac wiosennych. 
normy zaś wydajności zostana 
wykonane, a nawet znacznie 
przekroczone. 


Wizyta lekarzy 
czechosłowackich 


w Krakowie 


W Krakowie bawią lekarze 
czechosłowaccy: dr Lochowsky 
z Pragi oraz dr Holczik i dr 
Doczekal z Brna. . 

Goście, zaznajamiając się z 
osiągnięciami ogólnokrajowej 
akcji „W“ w Polsce, byli o- 
becni na masowych badaniach 
w ośrodku robotniczym w Trze 
bini oraz w Bochni, Brzesku 4 
Tatnowie, zapoznali się z pra- 
cą centralnej poradni woje- 
wódzkiej i uczestniczyli w ple- 
narnym posiedzeniu wenerolo= 
gów krakowskich. 

Lekarze czechosłowaccy zwie 
dzili przygotowaną w Muzeum 
Przemysłowym wystawę prze- 
ciwweneryczną, której otwar- 
cie nastąpi w dniu 13 bm. 


B. brygadzista 
naczelnym 


dyrektorem 


Ślusarz Jan żak = dotych- 
czasowy kierownik brygady w 
fabryce opakowań blaszanych 
w Łodzi, został ostatnio mia- 
nowany naczelnym dyrektorem 
tej fabryki. Tow. Żak wyróż- 
nił się niezwykłą sumiennością 
w wykonywaniu obowiązków i 
aktywnym udziałem w życiu 
społecznym. Jest on doświad- 
cząnym fachowcem, 

Tow. Żak pracuje od 25 lat 
w łódzkiej fabryce opakowań 
blaszanych; poznał dokładnie 
technikę produkcji oraz cało- 
kształt zagadnień swego zakła- 
du. Wśród załogi cieszy się on 
dużym szacunkiem i popular- 
nością. 


rzegląd prasy 


Przceoknł mor 


Nr 41 


Rola organizacji partyjnej 


na uniwersytecie 


Wrocławska „Gazeta Robot- 
nicza” przynosi w numerze z 
8 bm. artykuł na temat roli or- 
ganizacji partyjnej na Uniwer- 
sytecie Wrocławskim. Dziennik 
krytycznie ocenia działalność 
organizacji oddziałowej na wy- 
dziale humanistycznym. 

Poważna cześć zespołu pro- 
fesorskiego zbliżyła się ideolo- 
gicznie do obozu postępu. Nie- 
mniej jednak _ poszczególni 
przedstawiciele wrogich poela- 
dów nie zaprzestali walki. 
Chwycili się tylko innej tak- 
tyki: 

„Zamiast otwartego głoszenia 

z katedry reakcyjrych  po£l4- 
dów, stosuje się taktyke unika- 
nia wszelkiej nroblematyki, 
przemilczania  oslagnieć nanhi 
radzieckiej i uświęcania forma- 
listycznych metod*. 

Również na odcinku studen- 
ckim reakcja nie zaprzestała 
śwoiej kreciej roboty. Tak ne 
przykład: 

„hyły podeimawane przez daw- 

ne kierownirtwo „Caritas“ pró- 

by narzurenia młodzieży szfury- 

nego nodziałn na wierzących i 

niewierzących. 

Organizacja partyjna na wv- 
dziale nie zawsze wykszywał» 
dnstateczną cznjność klasową. 
nie zawsze notrafiła skutecz. 
nie przeriwdziąłoć usiłowaniom 
wroga. Z jednej strony towa- 
rzysze nie umieli dostrzec wro- 
viej roboty, ale zanotowane 
również ziawiekg odwrotne, nie 
mniej szkodliwe: 

„tendnnarie do 


„Wwrznrartą 


Fawsów nie atasnevch zńieryda- 
wanie na posreriarh morkstzmu- 
lerinizi. Pratvrznym wyra- 
zem tern hbvła nn. zhvt słahn 
praca nad powiązaniem się z po 


dr 
jeńnera worka wszystkich p 


stępowymi pracownikami naue 
kowymi, brak realnej pomo:y 
w kształtowanin ich świadomo* 
ści ideologicznej, nieizołowanie 
świadomych wrogów", 
Organizacja partyjna nie 
zwróciła dostatecznej uwagi na 
działalność kół naukowych. W 
rezultacie: 


sW kołach naukowych np. przy 
filologii obcej, Partia nie umiae 
ła oprzeć się na bliskich nam, 
lecz niezorganizowanych studen- 
tach, wiązać się z podstawową 
masą studencką, a odosabniać 
wrogów. Wskutek tego nie wy- 
korzystano w pełni możliwości 
oddziaływania przez Kota Nan= 
kowe na przodujących w nauce 
studentów. ś 
Autor artykułu słusznie do= 
patruje się przyczyny tych brae 
ków w niedostatecznym uświa= 
domieniu ideologicznym człon= 
ków organizacji partyjnej, wy* 
pływającym z zaniedbań w pra 
cy szkoleniowej. Egzekutywa 
nie doceniała  kołektywności 
pracy, nie wiązała się z akty- 
wem i nie kontrolowała należy* 
cie uchwał. Obecnie egzekuty* 
wą zanalizowała swoje błędy 
zbadała ich przyczyny i wska= 
zała na sposoby przezwwyciężee 
nia dotychczasowych braków. 


Niewatpliwie braki w pracy 
organizacji partyjnej na Uni- 
wersytecie Wrocławskim są ty- 
powe dla tego rodzaju organi- 
zacji Na wszystkich wyższych 
nezelniach konieczna jest ostra 
czujność klasowa organizacji 
partyjnych, a jednocześnie u< 
mieietne postenowanie i zjede 
nywanie sohie ludzi. którzy nie 
są wrogami, ale nie pnsiadaią 
dostatecznego uświadomienia 
politycznego, 


Dzieci górników. koncertują 


„Dziennik Zachodni“ z 7 bm | 


nrzynosi reportaż ze Szkoły 
Muzycznej w Rybniku, kształ- 
cącei dzieci górników. 

Na ostatnim koncercie soli- 
stami bvły dzieci górników: 
„1%-1etni Wiesław 
letoi Janek Karwot, 15-letni Re- 
nedykt Szymura. 16-letnia S1- 
fania Mikefa, I8-letnia Irena Ma 
rawcówna i pełnoletni już Zy- 
munt Lasoń. Wszyscy dowiedli. 
że Sa rzerzywiśrie nzdolnieni i 


Szłachia, 14- 


że warta ich uczyć, Tormawia- 
łem z niektórymi z nich przen 
koncertem 


14-letni Janek Karwot. fest sv- 
nem górnika z kon. „Jankowi- 
ee“. Mieszka w Markłowicarh, 
adległych o 5 km red stacji ka- 
leiowej Radlin. skad ma Irezrve 
13 km da Rybnika. Chonzj do 
siódmej k!asv sz”ały państawo- 
wej w Markiewicaeh, uczy sie 
Aabrze, Muzyke kocha: Ze szko» 
ły po lekcjach, żŻehy na czas 
zdażyć do Rybnika, spieszy do 
kalei, czasem pawat biernie. 
(Czy taki nie nowinien znaleźć 
się w internarcie?). Ojciec jero. 
muzykalnv z natury, qłagnletni 
członek chóru  „Snóinias, po- 
trafi — jak mówi Janek — 7a- 


grać na każdym  instrumenrte. 
Chelał kiedyś uczyć się muzyki, 
ale byv} na ta za biedny — ništ 
sie nim nie zainteresował W 
Polsoe Kkaplitalistycznej, nikt nia 
pomógł. 


_ Brat ojea Micha? Rarwot. zna 
ny altawiclsta. dziś inż nie ży 


jacv , koncertmistrz Okr. Svmt. 
Polskiego Radia, zaczał uczyć 
mateg Janka na skrzypcach 


sam hedae wychowankiem szko“ 
ły S>afranków, 
Wiesław Szlachta 


uczy sie 
grać na fartoniania, 


Ma dziś 12 
lat | naza soba snoro Ins wwste- 
pów nnblirznyrh pa aademiach I 
Utfoczy=tnśriarh, Diajar dern dest 


rekąacznm na kopalni „Marcel 
Nns= jra we wsi Turza k. Wo- 
A=iełąwwią, Czas swój dzieli Wie* 


Slaw micdzy qztnte postawrwą 
(iest w 7 trasie) | Szknie Mue 
zytzną. Jast nilny w ranen, pa- 
caritv i barerna szdniny tak 
pawiedział prof. K. Srafranek*"« 
Śląsk ohfituje nie tylko w ko 
palnie węgla. Dzieci górników, 
wydobywających wępiel, to ko* 
palnia talentów. Trzeba należv= 


cie zorganizować „wydobycie? 


tych talentów. 


EEEE 
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Miedzyzrzesze 
w piice 


Rozgrywki o mistrzostwo Ligi 
koszykowej wyznaczone na dzień 
11 1 12 marca zostały odwołane, 
gdyz w dniach tych odbędą się 
niemniej interesujące spotkania w 
piłce ręcznej (koszykówka męska 
1 żeńska, oraz siatkówka meska i 
żeńska) między 9.ma Zrzeszeniami 
Sportowymi Zw, zawodowych i za 


proszonym do udziału Zrzeszeniem 
Gwardia. 


Program turnieju międzyzrzesze 
niowego przewiduje spotkania na- 
stępujących Zrzeszeń: Budowlani 
— Gwardia, Kolejarz Spójnia, 
Ogniwo — Związkowiee, Górnik — 
Stal 1 Unia — Włókniarz. 

W koszykówce meskie 
wiełbicieli tego sportu sad. zwró 
cona na pojedynek Zs Koleiarz z 
ZS Spójnią, gdyż te dwa Zrzesze- 
nia przoduja w koszykówce I ma- 
Ją do wyrównania zalesłe pora - 
chunki jeszcze sprzed dwóch la: 
ty zs PD Gi ZE reprezento 

r szykar: f = 
skich, toruńskich | RAW 
ze Spójnia Przez gdańskich i łódz 


uwaga 


W Koszykówce kobiecej na czo- 
= i kac wysunie się A Zs 
olejarz z ZS Spójnią. przy czym | 


niowy turniej 
ręcznej 


kolejarze będą reprezentowani 
Þrzez stoteczny żespół Kolejarza 
Polonię, a Spójnia przez waf” 
szawską Spójnię — Marymont 
W siatkówce męskie Ó 
dwa Zrzeszenia A A a 
Pierwszeństwo. Zespół? Kolejar*A 
—...Fclonii wzmocniony zawód 
nikami Kolejarza — z Kiakowa bę 
SE usiłował zająć pierwsze niil- 
e Przed Spójnią reprezentowaną 
przez Spójnię — Marymont. 


W siatkówce żeńskiej podobńłć 
jak i w męskiej walka ać prytnat 
rozcara się między ZS Kole' ar 
reprezentowanym przez drutyã@ 
faańską a ZS Spójnią reprezento- 
waną przez Spójnię — Mary mote 
Pozostałe Zrzeszenia będą wal” 
CZYĆ o nastepne MIEJSDn 3 tir- 
nielu, gdyż nie wydaje się prawda 
podobne by mogły zagrozić Kø- 
lejarzowi lub Spójni, reprezentu/4 
cym w piłce ręcznej najwyżs 
klasę. W konkurencjach żeńskich 
koszykówki i siatkówki, interesu* 
Jące będą spotkania ZS Unii £ 
Z5 Włókniarzem. W koszykówóe 
większe szanse ma Włókniarz, W 
siatkówce natomiast Unla, kłófa 
będzie renrezentnwana przez hē 
mię (Łódź). a) 


Górnicy-sportowcy podjeli 
wezwanie akademików 


do współza 


Powołując się na artykuł „Trybu 
ny Ludu' z dnia 6 marca p. t. 
„Nowe zadania sportu akademię- 
kiego“ zawierający w zakończeniu 
wczwanie pod adresem ZS Górnik 
do współzawodnictwa, Zarzad 
Główny ZS Górnik podjął wezwa- 
nie AZS i w piśmie skierowanym 
do Zarządu Głównego AZS zapro- 
ponował następujące punkty współ 
zawodnictwa: 

1) Udział w akcjach masowych 
procentowo do ilości zrzeszonych 
członków w Blegach Narodowych, 
w próbach na Odznakę Sprawności 
ERA i w Marszach Jesien- 
nych. 

2) Udział procentowy członków 
Zrzeszenia w świętach Kultury Fi 
zycznej. 


wodnictwa 


9) Mość klubów w klasie r M 

TR 4 aWa: TASAA 

A as do klubów klas wyż* 
4) Rozwó, 

SP | ilościowy kół spo- 
5) 


Procentowy stosunek wyczy* 
nowcow do uprawiających po” 
wszechną kulturę fizyczną. 
6) Stosunek procentowy przod% 
AE zi Z aaee sp 
odowników nauki, u 14= 
jących sport, Sa 
D Udział w 
nad budową i 
sportowych. 


Celem omówienia regulaminu Í 
czasu trwania współzawodnictwa 
ZS Górnik zaprosił do Katowić 
przedstawiciela AZS-u. 


pracach społecznych 
odbudową urządz 


PZ Z © A 
Zapaśnicy rumunscy w Warszawie 


W czwartek 9 bm. wiecz 
przybyła do Warszawy ZAWRSNÓZA 
reprezentacja Rumunii, która w 
niedzielę rozegra mecz w Pozna- 
niu z zapaśniczą reprezentacją Pol 
ski Z zapaśnikami rumuńskimi 
przybył wiceprzewodniczący Ko- 
mitetu Kultury Fizycznej Rumu- 
an mE A oraz prezes Biu 

prac rani 
Ma: pracy z Zagranicą 
W dniu 10 bm. 
Warszawę i AWF 


Eoście zwiedz*i 
na Bielanach, | 


po czym odbyła się-konferencja ml 
ceprzewodniczącego KKF Rumi 
nii i prezesa Horna z przewodni” 
czącym GKKF posłem Motyką, NA 
której omówiono sprawy zwiątś” 
ne z rozwojem sportu w oku króe 
jach, oraz zacieńnienia współpra* 
cy sportowej między Polską i RU* 
munią. 

W godzinach wieczornych drużf< 
na rumuńska wyjechała do 
znania, 


Czechosłowacja — Polska 


w hokeju 


Odkładany dwukrotnie między- 
panstwowy mecz w hoseju na lp- 
dzie między Czechosłowacją a Pol 
ską prawdopodobnie dojdzie do 
skutku w niedzicię i zostanie ro- 
zegrany na Torkacie w Katowi - 
cach. Przeciwnikiem naszej re- 
prezentacji będzie drugi zespół re 
piezentacyjny CSR. który nie u- | 


lodowym 


stępuje podobno pierwszej dru * 


zynie, ustalonej na mistrzostwa 
świata. 


Skład polskiej reprezentacji 
będzie ustalony w ostatniej chwi* 
li, albowiem nie wszyscy wyma 


czeni zawodnicy stawili się w Kde 
towicach. 


Pa” 


s 


Nr 71 


——. 


Przykład 


godny naśladowania 


W ubiegłą niedziele w 
Szkole podstawowej nr 51 w 
Warszawie, rozpoczęła się z 
inicjatywy Dzielnicowej Ra- 
dy Narodowej Warszawa- 
Północ akcja masowego ba- 
dania dzieci w wieku szkol- 
nym. 

DRN zwróciła się do 
wszystkich lekarzy, zamiesz- 
kujących dzielnicę, o poświę- 
cenie do 1 maja dwóch nie- 
dziel na przeprowadzenie ba- 
dania. Lekarze wyrazili zgo- 
dę. Równocześnie zaofiaro- 
wali swoją pomoc pracowni- 
cy Ministerstwa Zdrowia — 
lekarze i higienistki. którzy 
opiekują się jedną ze szkół 
na Marymoncie. 

Personel nauczycielski 
szkół z dużym poświęceniem 
przygotował karty zdrowia 
dzieci. Przeprowadzono do- 
kładne wywiady rodzinne, ze- 
brano dane o przebytych cho 
robach. Wszystkie dzieci zo- 
stały prześwietlone, poddane 
pirquetyzacji oraz szczepie- 
niu. Przygotowany w ten spo 
sób materiał pozwala leka- 
rzom po zbadaniu dokładnie 
ocenić stan zdrewia dziecka. 

Akcja ta powinna spełnić 
podwóiną rolę: 

Po pierwsze wyniki jei da- 
dza cenny materiał instruk- 
cyjny przy wysyłaniu dzieci 
na kolonie letnie. 

Po drugie pozwoli ona na 
stwierdzenie rzeczywistych 
potrzeb dzielnicy w dziedzi- 
nie lecznictwa i akcji profi- 
laktycznej, co będzie podsta- 
wą racjonalnego planowania 

tworzenia odpowiednich 
placówek leczniczych. 

Dlatego też inicjatywa 
DRN Warszawa - Północ po- 
winna być poparta przez in- 
ne Rady Narodowe w War- 
£zawie. (G) 


Załogi krakowskiego 
PPB 


we współzawodnictwie 


8 marca 1950 r. pracownicy 
Zjednoczenia Krakowskiego 
Państw. Przeds. Bud. oddział 
Nr 6, zatrudnieni przy budo- 
wach w Kluczach, przystąpili 
do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego zespołu budow- 
lanego“. Pracownicy ci zobo- 
wiązali się do 30 czerwca ukoń 
czyć przed terminem kilka bu- 
dowli. 

Do nowej formy  współza- 
wodnietwa pracy w budownie- 
twie przystąpiła również za- 
łoga PPB oddział 14 w Stalo- 
wej Woli, zobowiązując się w 
ciągu czterech miesięcy wy- 
konywać stale 130 proc. normy. 

Udział we współzawodnie- 
twie pracy zgłosiły również za- 
łogi PPB zatrudnione przy bu- 
dowie nowej rozgłośni Pol- 
skiego Radia i przy budowie 
osiedla robotniczego na Grze- 
górzkach w Krakowie, zobo- 
wiązując się wykonać powie- 
rzone im prace przedtermi- 
nowo. 


Nowe spółdzielnie 


pracy 
w woj. olsztyńskim 


W Olsztynie powstał bran- 
Żżowy związek spółdzielni pra- 
cy metalowo - drzewnych, zrze- 
Bzający 11 nowych spółdzielni. 

Obecnie czynnych jest na te- 
Tenie woj. olsztyńskiego 28 spół 
dzielni pracy. Prodnkują one 
obuwie, bieliznę, ubrania, ka- 
pelusze, meble i przedmioty że- 
lazne. Odbiorcami sa Centr. 
Roln.-Spółdz. i powszechne do- 
my towarowe. Przedmioty pro- 
dukowane przez spółdzielnie w 
ramach transakcji wiązanych 
są o 30 proc. do 50 proc. tańsze 
niż na wolnym rynku. 


Julian Gałaj 


W rodzinie 
Lebiodów 


— Zmieniłeś się. 


Wy chcecie ode mnie. 


Zapanowała cisza. Kobieta Krówki myślała chwi- 
le, wreszcie wtrąciła się do rozmowy: 
— Słuchaj Maciek, nie męcz Walka. Ubzdurałeś 


Sobie coś i nie więcej. 


— Czego wy ode mnie chcecie? — zwrócił się 
Niedręga do Krówki. — Czy ja komuś powiedziałem, 
Że mi się coś nie podoba? Nikomu tego nie powie- 
działem. Ale każdy z was dobrze wie, że całe Re- 
Czyce aż się trzęsą o tych tam spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. No i moje babsko chce mi łeb urwać. 
Ja się temu nie dziwię. Byłem wyrobnikiem — for- 


Nalem — tak? Dostałem potem 


bieta moja zawsze gadała o kawałku ziemi. I dzi- 
Siaj jak dostało się ten kawałek, mają go odebrać? 


Problemy MZK 


TRYBUNA LUDU 


Można znaleźć wyjście 
z kregu „obiektywnych trudności” 


Warszawiacy pamiętają cza- 


sy, gdy w zburzonej stolicy 
zaczęły kursować pierwsze 
tramwaje. Warszawiacy wie- 


dzą, ile wysiłku, ile bohater- 
skiej pracy włożyła załoga 
MZK w odbudowę zniszczonego 
taboru i zniszczonych tras ko- 
munikacyjnych. | warszawiacy 
doceniają cały olbrzymi wkład 
pracy załogi MZK w odbudowę 
stolicy. ę 

Lecz — pamiętając o tym — 
warszawiacy wysuwają dziś 
pod adresem MZK szereg 
postulatów, żądając poprawy w 
pracy komunikacji miejskiej. 1 
to poprawy — radykalnej, 

Gdyby odnotować wszystkie 
żale, które żywią mieszkańcy 
stolicy do Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych, zajęłoby to 
nam sporo miejsca. Aby się jed 
nak nie rozwodzić, wystarczy 
wymienić trzy główne zarzu- 
ty: 

— wozy komunikacji miej- 
skiej (szczególnie tramwaje) 
nie kursują punktualnie — cho 
dzą najczęściej „stadami“; 


— zbyt mało jest na liniach 
wozów w godzinach najwięk- 
szego nasilenia ruchu, kiedy 
rozpoczyna się i kończy się pra 
ca w fabrykach i urzędach; 

— dyrekcja MZK ustala tra- 
sy przebiegu środków lokomo- 
cji miejskiej i rozbudowuje te 
trasy, często nie uwzględnia- 
jąc żywotnych interesów mas 
pracujących, przy tym zbyt czę 
ste i nie przemyślane zmiany 
tras wprowadzają chaos i za- 
męt. 

Tyle o MZK widzianych 0- 
czyma pasażerów. 

Z kolei należy udzielić gło- 
su dyrekcji MZK. 


Dyrekcja wytacza zazwyczaj 
działa najcięższego kalibru — 
cyfry. 

A więc: MZK posiadają dziś 
tabor o połowę mniejszy niż 
przed wojną, podczas gdy ze 
środków lokomocji miejskiej ko 
rzysta każdego dnia około 
1.200 tys. osób, tj. ponad 400 
tys. osób więcej, niż każdego 
dnia przed wojną. (Fakt! — 
mimo, że liczba ludności w 
Warszawie zmalała w porów- 
naniu z okresem przedwojen- 
nym niemal o pcłowę). 


Dalej następują — słuszne 
zresztą — skargi na niesforną 
publiczność, niszczącą tabor, 0- 
raz dłuższy spis trudności tzw. 
„obiektywnych“, I w konklu- 
zji — „w bieżącym 1950 roku 
poprawy w komunikacji miej- 
skiej nie należy oczekiwać 
oświadcza dyrekcja MZK. 
Może w przyszłym roku...“ 


Wysłuchaliśmy obu stron — 
mówili pasażerowie MZK i ich 
dyrekcja, Można by teraz w 
charakterze *świadków* powo- 
łać Zarząd Miejski i Stołeczną 
Radę Narodową. Jednak kie- 
rownicy obu tych instytucji nie 
potrafią powiedzieć nam nic 
istotnego na temat prawdzi- 


dać wyraz swemu ubolewaniu, 
że MZK ich „nie słucha“, że po- 
nad ich głowami konferuje z 
Ministerstwem Administracji 
Publicznej. 

Bo jak dotąd, Zarząd Miejski 
i St. RN nie zanalizowały przy 
czyn, dla których MZK nie mo- 
gą wyjść z zaczarowanego krę- 
gu „trudności obiektywnych". 


Pouczająca historia 


..Tow. Siemiński jest kie- 
rownikiem zajezdni trolleybuso 
wej. Jest jednym — z nielicz- 
nych zresztą w MZK — awan- 
sowanych na kierownicze sta- 
nowisko robotników. 

Przyszedł do redakcji, aby 
opowiedzieć historię swego u- 
sprawnienia, które — jak twier 
dzi — mogłoby dać MZK po- 
ważne oszczędności, przy jed- 
noczesnym usprawnieniu TU- 
chu. 

Historia jest prosta: tow. 
Siemiński przesłał swój pro- 
jekt dyrektorowi MZK (czytel- 
nikom, którzy zapytają, dla- 
czego nie Klubowi Racjonali- 
zatorów, możemy udzielić od- 
powiedzi: kłubu takiego przy 
MZK nie ma). Dyrektor MZK 
przesłał z kolei projekt dyrek- 
torowi Wydz. Technicznego, 
ten — Wydziałowi Drogowe- 
mu. A w Wydziale Drogowym 
oświadczył tow. Siemińskiemu 
zastępca kierownika: 

— Znam literaturę technicz- 
ną angielską, niemiecką i ro- 
syjską. Nigdzie o czymś takim 
nie czytałem. Projekt więc nie 
nadaje się. Odrzucam go i bę- 
dę się nadal sprzeciwiał, gdy- 
by zechciano go zrealizować... 


Właściwe przyczyny 
Nie wiemy, czy projekt tow. 
Siemińskiego posiada rzeczy- 
wiście te wszystkie walory, 0 
których nam opowiedział. 


Trudno to przecież osądzić; 
skoro się nie jest fachowcem. 
Ale historia tego projektu cha- 
rakteryzuje w pewnym sensie 
styl praey i stosunki panujące 
w MZK. Świadczy ona o ruty- 
niarstwie i zasklepieniu w prze- 
starzałych formach pracy. 

Nie wyczerpuje się to na nie- 
chęci do racjonalizacji. Weźmy 
inne zagadnienia. 

Z 388 wozów tramwajowych, 
którymi rozporządzają MZK, je 
dynie 288 znajduje się w ruchu. 
A więc, po odliczeniu pewnej 
ilości wozów, które stoją w re- 
zerwie — kilkadziesiąt wozów 
znajduje się stale w remoncie. 
A jednak dyrekcja MZK nie 
pomyślała dotad o tym, w ja- 
ki sposób ilość tę zmniejszyć, 
jak zwiększyć procent wozów 
w ruchu. Nie pomyślała o tym, 
że środkiem dzięki któremu 
można to uzyskać, jest wzmo- 
żenie odpowiedzialności za ta- 
bor, jest przytwierdzenie wo- 
zu do określonej brygady mo- 
torowych, którzy będą za ten 
wóz odpowiedzialni i których 
premia musi być wprost pro- 
porcjonalna do stanu, w jakim 
ten wóz będą utrzymywać. 

Jednym z najważniejszych 
ogniw w pracy MZK są remon- 
ty taboru. Walka o jakość re- 
montów jest nie do pomyśle- 
nia bez kontroli ich wykona- 
nia. A właśnie kontrola wyko- 
nania napraw w warsztatach 
MZK jest zupełnie nie wystar- 
czająca. 

(Rzecz oczywista, uwagi po- 
wyższe dotyczą również pracy 
i remontu trolleybusów i auto- 
busów). 

Zasada odpowiedzialności za 
wykonywaną pracę, za maszy- 
nę i sprzęt, jest nieodzowną 
podstawą zdrowego rozwoju 
współzawodnictwa pracy. Nie 
należy więc dziwić się, że 


Pierwszy w stolicy „bazar chłopski” 
uruchomiła W SS przy ul. Grójeckiej 


Wczoraj odbyło się otwarcie 
pierwszego w stolicy „bazaru 
chłopskiego“ Warszawskiej 
Spółdzielni Spożywców. Bazar 
ten mieści się na popularnym4 
„zieleniaku* przy ul. Grójec- 
kiej. 

W specjalnie wybudowanej 
hali ustawiono estetycznie u- 
rządzone kioski WSS z arty- 
kułami gospodarstwa domowe- 
go, włókienniczymi, spożyw- 
czymi, wyrobami metalowymi 
iin. Na szczególną uwagę za- 
sługuje kiosk konfekcyjny, 
przy którym prowadzona jest 
jednocze..ie pracownia kra- 
wiecka, wykonująca na miejscu 
różnego rodzaju poprawki. 

Dzięki uruchomieniu „baza- 
ru chłopskiego“ WSS będzie 
miała możność nabywania od 
przyjeżdżających tu mieszkań- 
ców wsi podwarszawskich to- 
warów typowo wiejskich (np. 


wych przyczyn niedomagań w | masło osełkowe, sery), których 
pracy MZK. Potrafią jedynie! brak było dotychczas w war- 


61) 


głową. 


ziemię — tak? Ko- 


z pięściami na Niedręgę. Stacho Lebioda podskoczył 
do naindyczonych reczycaków i zręcznym ruchem 
wślizgnął się między nich. Tuż za Stachem podbiegła 
żona Krówki i szarpnęła męża za ramię: 
— Maciek! Uspokój się. 
Krówka przetarł ręką oczy, zamrugał, jakby go 
raziło mocne światło i 
= cił na swoje miejsce. Kobieta Krówki pokiwała 
— Gdzie, jak, w czym? — Niedręga usiłował c To 
nadać głosowi ton lekkości. — Patrzta! Jak byłem 
złożony z gnatów, mięsa i skóry, tak jestem. Czego 


postawszy 


z zawadiactwem. 
— Tfu! Cholera! 
Ruchy i słowa Krówki nie oszukały nikogo. Nie- 

dręga zamrugał z kolei oczami, a potem podszedł do 

Krówki i wziął go w objęcia. 
— Macieju, przebaczcie! Drań jestem, że się tak 

do was odezwałem. Żeby nie moje babsko w domu, 

to ja dzisiaj idę do spółdzielni. Ona mnie męczy 


vej się markoci i, muszę się przyznać — i mnie się 

markoci. 
— Tfu — splungł Krówka — ładny peperowiec! i zatruwa życie. 
— Proszę mnie nie.obrażać — porwał się groźnie 


Niedręga — od tegu wara! 


Krówka s==jrzał zdumiony na Niedręgę — nie 
mniej zdumionym wzrokiem patrzał Stacho Lebioda. 
Nagle Krówka skoczył ku Niedrędze i nachyliwszy 
Się ku niemu zaczął mówić prędkim, zadyszanym 


głosem: 


— Komu ty mówisz w taki sposób? Mnie? Fa- 
Szystą jestem, żebyś tak do mnie gadał? Do bandy 
Należę? Mikołajczykowski wyznawca jestem? 

Zdawało się przez chwilę, że Krówka rzuci się 


I dwaj reszycaki zaczęli się całować. Stachawi 
zadrgały usta i zwilgotniały oczy. Tylko żona Ķrów- 
ki patrzała tak, jakby łyknęła czegoś gorzkiego. 

Wreszcie puścili się reczycaki. Krówka lewą rękę 
oparł na ramieniu Niedręgi, a prawą ujął jego pra- 
wą dłoń: popatrzył mu w oczy długo i z najwięk- 


szą uwagą, a potem potrząsnął dłonią. 


— Ni 


dobrze, jak się ma w piersiach kawał der- 
ca, ale jeszcze gorzej, jak się go nie ma. Masz Wa- 
lek serce, ale miej jeszcze i wolę. Kobieta nie może 
cię ściągnąć z prostej drogi. Pamiętaj, Walek, o tym. 


chwilę wró- 


szawskich sklepach  spółdziel- 
czych. 2 

Chłopi natomiast będą mo- 
gli zaopatrywać się w kios- 
kach WSS we wszelkiego ro- 
dzaju artykuły m. in. również 
w artykuły deficytowe. Nie 
będą już oni zmuszeni do ko- 
rzystania z usług bazarowych 
przekupniów, pobierających od 
wieśniaków ceny znacznie wyż 
sze od ogólnie obowiązujących. 

Ponadto  zaoszczędzą oni 
wiele czasu gdyż wszystkie to- 
wary będą mogli nabywać na 
miejscu, bez potrzeby udawa- 
nia się do znacznie oddalonych 
od bazaru sklepów. 

Już w niedługim czasie licz- 
ba „bazarów chłopskich* w sto. 
licy wzrośnie. Za kilka tygod- 
ni przewidziane jest urucho- 
mienie drugiego z kolei „baza. 
ru chłopskiego“ przy uł. Kor- 
saka. Plan przewiduje, że w 
najbliższym czasie bazary ta- 
kie powstaną w wielu innych 
dzielnicach Warszawy. (iwa) 


| partyjną MZK. 


współzawodnictwo w MZK — 
można to śmiało stwierdzić — 
pozostaje do dziś przeważnie 
„na papierze". 

MZK to wielki aparat. Po to, 
by aparat ten mógł sprawnie 
pracować — musi stanąć na 
odpowiednim poziomie plano- 
wanie. A właśnie planowanie 
w MZK jest zdecentralizowa- 
ne w kilku komórkach, pozba- 
wione jednolitego kierowni- 
ctwa. Nie ma też komórki, któ- 
ra by centralnie analizowała i 
rozpracowywała  sprawozdaw- 
czość poszczególnych wydzia- 
łów MZK. 

Do przytoczonych faktów do- 
dać też można, że narady pro- 
dukcyjne w MZK należą do 
rzadkości, że kierowniczy apa- 
rat MZK pracuje zzą biurka 
(przykład: w zajezdni i war- 
sztatach MZK na Łazienkow- 
skiej nie zjawił się w ciagu kil- 
ku miesięcy ani jeden inżynier 
z Wydziału Technicznego...). 


Nakreślony obraz można rów 
nież uzupełnić stwierdzeniem, 
że dyrekcja MZK nie podejmu- 
je inicjatywy płynącej od zało- 
gi. (przykład: zlekceważony 
projekt zajezdni na  Mirowie, 
dotyczący zastąpienia letnich 
materiałów pędnych — zimo- 
wymi. Spowodowało to kilku- 
dniowy postój unieruchomione- 
go na skutek mrozu taboru). 


„Obiektywne trudności“ 
można przełamać 


W świetle wszystkich przy- 
toczonych faktów zrozumiemy 
fałszywość lansowanej przez 
kierownictwo MZK teorii o „o- 
biektywnych 
przekreślających rzekomo wszel 
kie możliwości poprawy pracy 
MZK. 

W świetle tych faktów moż. 
na też zrozumieć, że istotną 
przyczyną niedociągnięć w pra- 
cy kierownictwa MZK, a stąd 
i całych Zakładów Komunika- 
cyjnych, jest obok  zasklepie- 
nia w przestarzałych formach 
pracy, nicchęć do wszelkich no- 
wych form, takich, które sprzy 
jają wzrostowi wydajności pra- 
cy. 

Wnioski są jasne: można u- 
zyskać poprawę w pracy MZK 
i należy walczyć o poprawę 
pracy w MZK już w tym roku, 
już od dnia dzisiejszego. 

Trzeba w tym celu zerwać z 
rutyniarstwem, trzeba stwo- 
rzyć mocne podstawy dla ro- 
zwoju współzawodnictwa pra- 
cy. 

Trzeba do walki o poprawę 
pracy MZK zmobilizować sze- 
ścietysięczną ich załogę, która 
posiada piękne tradycje rewo- 
lucyjnej walki z sanacją i rów- 
nie piękne, należące już dziś 
do historii, karty walki o uru- 
chomienie miejskiej komuni- 
kacji w zniszczonej przez fa- 
szystów stolicy. 

I te właśnie postulaty okre- 
ślają wielkie i poważne zada- 
nia, stojące przed organizacją 


. BUKSDORE 


z 
— To jest jeszcze mało — wtrącił nagle mocnym 

głosem Stacho. — Serce i wola? Co to jest? A gdzie 

rozum? Tyle mówiliście Macieju o rozumie, a w ta- 


kim momencie jak dzisiaj zapomnieliście o nim. 


Krówka popatrzył w zdumieniu na Stacha, jak 


i słuchał. 


— Czy bies w ciebie wlazł, czy co? — odezwała 
się — z Judzyńskim się pobiłeś, teraz znowu rwiesz 
się do bójki. Przecie, jak ino pamiętam, nigdy żeś 
na nikogo pięści nie podniósł. Co ci się stało? 

Krówka spuścił głowę i zakrył oczy ręką. Trwało 
milczenie. Wszystkim zwalił się na piersi jakiś cię- 
żar i nie pozwolił nikomu nie powiedzieć. Nagle 
S.acho z najwyższym zdumieniem zobaczył krople 
łez spływające Krówce z oczu między palcami. Do. 
strzegła je i reszta. Lecz Krówka opanował się. 
Przetarł gwałtownym ruchem oczy i splunął głośno, 


na kogoś obcego. Były nieraz chwile, że Krówka 
czuł się po prostu jego słowami zaskoczony. Obecna 
chwila należała do takich właśnie. Milczał Krówka 


— Tłuczemy się we trójkę — mówił Stacho dalej 
— jak muchy w butelce. Ja mam dosyć tegorocznych 
doświadczeń w Reczycach. Dosyć ich miałem i przy 
wiosennych siewach choć tam jako tako nam po- 
szło, dosyć miałem przy sianokosach i dosyć mam 
ich teraz, przy żniwach. Maszyny! Ja nie wiem do- 
kładnie, ale na mój chłopski rozum rzeczywiście za 
człowieka powinna wszystko zrobić maszyna. I ile 
tych maszyn już mamy: sieczkarnie, żniwiarki, mło- 
carnie, traktory... Teraz już są dobre, a na pewno 


będą jeszcze lepsze. Przecie jak już w Rosji, a pew- 
nie i gdzie indziej sieją z aeroplanów, to trzeka się 


zastanowić do czego świat idzie. Ale weźmy dużą 
maszynę na pole mojego ojca, albo na wasze, albo 
na Jarnoty. Zrobimy co? Nie. Za wąskie gospodar- 
ki. I zresztą jakeśmy robili na wiosnę i jak robimy 
teraz? Każdy się kłóci i widzi tylko swój kawałek 
ziemi. Mnie ciągle koliło w serce, że to trzeba zmie- 
nić. Ale przecie kiedy nasza góra i partie nic nie 
mówią to ja miałem się wyrywać? Też dopiero te- 
raz widzę, że zaczyna wszystko iść po mojej myśli. 
Ja nie wiem. Możliwe, że jestem głupi, ale dziwię 
się wam Wałku — zwrócił się Stacho do Niedręgi — 
że wy tych rzeczy nie czujecie. 


Obaj reczycaki słuchali młodego chłopaka. Krów- 


ka patrzał pilnie w niego, Niedręga stał zadumany. 


Nagle odezwała się zza reczycaków Krówkowa: 
— Jak tak, wieta, posłuchać, to człowiek zaczyna 
wierzyć, że mota rację, kiej tak się mordujeta, 


(d. e. n.) 


trudnościach“, 


ZEE ZEE A ZZ Z ZA 
Z ZZO ĄOOSot 


Z O O OE AAAA AA Z OOO AE TEE 


wiosenną kampanię siewną 


Już za kilka dni rozpocznie 
się na Wybrzeżu wiosenna 
kampania siewna. W gminach 
i poszczególnych gromadach 
na terenie całego wojewódz- 
twa odbywają się ostatnie na- 
rady produkcyjne, na których 
omawiane są szczegółowo pla- 
ny wiosennej orki oraz sposo- 
by sprawnego jej przeprowa- 
dzenia. Nie tylko Państwowe 
Gospodarstwa Rolne i spół- 
dzielnie produkcyjne, ale ogół 
gospodarstw indywidualnych 
może już przystąpić do prac 
w polu. Ośrodki maszynowe, 
mające za zadanie obsłużenie 
przede wszystkim mało i śred- 
niorolnych chłopów, są całko- 


wicie przygotowane do swo- 
ich zadań. > 
Mało i średniorolni chłopi 


Wybrzeża otrzymali 80 miln. 
zł kredytów na zakup nawo- 
zów sztucznych i kwalifikowa- 
nego ziarna, rozprowadzono 
ok. 4.000 ton ziemniaków - sa- 
dzeniaków, 1.500 ton pszenicy 
i wiele ton innych nasion siew- 


nych. W gminach i gromadach 
przeprowadzana jest organiza- 
cja pomocy sąsiedzkiej, a spe- 
cjalni instruktorzy czuwają w 
terenie nad należytym wyko- 
rzystaniem siły  pociągowej 
oraz maszyn i narzędzi rolni- 


czych. 
Jednym z najważniejszych za 
dań tegorocznej kampanii 


siewnej w woj. gdańskim bę- 
dzie walka o zlikwidowanie od- 
łogów. W jej wyniku zagospo- 
daruj- się ok. 4.500 ha ziemi. 
W likwidacji odłogów wezmą 
aktywny udział członkowie 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Tworzą oni specjalne zespoły, 
które wspólnie z rolnikami, bę- 
dą dążyły do całkowitego za- 
gospodarowania na Wybrzeżu 
każdego hektara ziemi. Jedno- 
cześnie do woj. gdańskiego 
skierowana została grupa stu- 
dentów Wydziału Rolnego Yni- 
wersytetu Wrocławskiego, w ce 
lu udzielania chłopom facho- 
wych porad oraz kontrolowa- 
nia przebiegu wiosennej kam- 
panii siewnej. 


Zobowiązania róbotników rolnych 


woj. szczecińskiego 


Na odbywających się obec- 
nie naradach produkcyjnych, 
robotnicy Państwowych Gos- 
podarstw Rolnych okręgu szcze 
cińskiego podejmują masowe 
zobowiązania przedtermino- 
wego wykonania siewów wio- 
sennych. 

Robotnicy rolni zespołu Za- 
ruchowo, pow. Słupsk, zobo- 
wiązali się m. in. wykonać za- 
siewy wiosenne w ciągu 10 dni. 
Ponadto zobowiązali się za- 
kończyć do 15 bm. remont ma- 
szyn i narzędzi rolniczych do 
tegorocznej akcji siewnej. 

Robotnicy zespołu PGR Bar- 
kowo, pow. Gryfice, uchwalili 
rezolucję, w której podejmują 
się szeroko zastosować współ- 
zawodniectwo pracy  indywi- 
dualne, i zespołowe oraz wzmoc 
nić dyscyplinę pracy. Postana- 
wiają podnieść o 5 proc. họ- 
dowlę bydła, o 10 proc. wydaj- 
ność mleka od krowy rocznie 
oraz zwiększyć produkcję zbóż 
jarych i okopowych. 

Traktorzyści majątków Bobr- 
ków,  Zwierzynek i Kraśnik, 
pow. Łobez, Kozy i Unichów, 
pow. Słupsk, a także pracow- 
nicy mechanicznej obsługi rol- 
niectwa zespołu Penzino, pów. 
Stargard, wezwali do współ- 
zawodnictwa w  przedtermi- 
nowym remoncie maszyn i na- 


rzędzi rolniczych, w zakończe- 
niu upraw i siewów oraz jak 
najoszczędniejszym zużyciu ma 
teriałów pędnych, majątki PGR 
w pow. koszalińskim. 
Traktorzyści i mechanicy 
zespołu Konarzewo, pow. No- 
wogard w.odpowiedzi na apel 
Markiewki podjęli długofalo- 
we zobowiązania, postana- 
wiając rozszerzyć współza- 
wodnictwo przez stałe i syste- 
matyczne przekraczanie norm 
pracy w granicach od 110 proc. 
do 160 proc. Ponadto zobo- 
wiązali się zaoszczędzić na 
remoncie traktorów i maszyn 
rolniczych oraz paliwie i sma- 
rach ponad 900 tys. zł rocznie. 


Zobowiązania podjęli rów- 
nież pracownicy umysłowi ze- 
społu PGR Strzyżno, wzywając 
wszystkich pracowników umy- 
słowych, zatrudnionych w Pań- 
stwowych Gospadarstwach Rol- 
nych w całej Polsce do współ- 
zawodnictwa. 

Inne zobowiązania, jak np. 
robotników rolnych zespołu 
Gabino, Kozy i Unichowo, pow. 
Słupsk, dotyczą powołania do 
życia komitetów odbudowy 
Warszawy, zorganizowania kół 
TPP-R, uruchomienia śŚwiet- 

| lie, terminowego odbywania 


narad produkcyjnych itp. 


Zakończenie wyborów 


do zarządów gromadzkich ZSCh 


w woj. olsztyńskim 


W woj. olsztyńskim zakoń- 
czone zostały zebrania gro- 
madzkie Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej, na których prze- 
prowadzono wybory zarządów i 
delegatów na zjazdy gminne. 
Wybory, które przebiegały 
pod znakiem zdecydowanej 
walki o usunięcie z kierowni- 
ctwa ZSCh bogączy wiejskich 
i spekulantów, zakończyły się 
pełnym zwycięstwem mało i 
średniorolnych chłopów. 

Zebrania wyborcze cechowa- 
ła wysoka frekwencja. Ogółem 
wybrano 1.631 zarządów gro- 
madzkich i 6.079 delegatów 
na zjazdy gminne. Do nowych 
władz związku wybrano 83 
proc. mało i .średniorolnych 
chłopów a pozostali członkowie 
— to robotnicy rolni i inteli- 
gencja wiejska. 69 proc. no- 
wych władz gromadzkich ZSCh 
stanowią bezpartyjni. 20 proc. 
członków  nowoobranych za- 
rządów stanowią kobiety, któ- 
re w niektórych powiatach u- 
zyskały do 40 proc. manda- 
tów. 

W niektórych miejscowo- 
ściach bogacze wiejscy usiłowa- 
li ponownie kandydować do 
władz Związku. Wypadki takie 
miały miejsce m. in. w groma- 


dach Rogale, Danowo i Szy- 
manowo. Jednak zdecydowana 
postawa reszty chłopstwa uda- 
remniła ich zamiary. 

Na wszystkich zebraniach 
miała miejsce ożywiona dysku- 
sja, która toczyła się wokół 
aktualnych zagadnień wsi. M. 
in. omawiano prace spółdzielni 
gminnych i ośrodków maszy- 
nowych, domagając się usu- 
nięcia braków i niedociągnięć. 

Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono spółdzielniom pro- 
dukcyjnym. Na walnym zebra- 
niu w gromadzie Kikity pow. 
Reszel, chłopi- jednomyślnie po- 
stanowili założyć spółdzielnię 
produkcyjną. Również chłopi 
gromady Zarniki, Osie i Wój- 
towa postanowili zorganizować 
spółdzielnię. 

Podeza : dyskusji chłopi zgła- 
szali również zobowiązania pro 


dukeyjne. Do współzawodni- 
ctwa w sprawnym przeprowa- 
dzeniu  siewów wiosennych 


przystąpiło 427 gromad. 

W 800 gromadach po zebra- 
niach wyborczych wystąpiły z 
bogatym programem robotni- 
cze i młodzieżowe zespoły ar- 
tystyczne, które spotkały się z 
serdecznym przyjęciem ze stro. 
ny chłopów. 


Stołeczny Komitet Lokalny FGM 
rozdzielił już 


950 miln. zł na remonty 


Komitet Lokalny Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej 
przyznał 9 bm. dotacje na re- 
monty kapitalne domów, znaj 
dujacych się przy ulicach: Bu- 
gaj 14, Kopernika 25, Chełm 
ska 26, Łucka 9, Polna 35 i 37, 
Stępińska 4ł-a, Witkowska 6, 
Podskarbińska 5-7, oraz Sied- 
leckiej 25. 

Łączna suma przeznaczona 
na wykonanie remontów w 
tych domach wynosi 25 milio- 
nów zł. -Budynki będą przeka- 
zane do Centrali Spółdzielni 


Gmachy w AL. 


Pracy, która przydzieli roboty 
spółdzielniom budowlanym. 


Kwota 950 miln. zł przyzna- 
na w tym roku Warszawie na 
remonty kapitalne, została 
więc tym samym rozdzielona. 
Pewne rezerwy, które posiada 
jeszeze w swej dyspozycji Ko- 
mitet Lokalny FGM-u będą 
rzucone tam, gdzie w trakcie 
wykonywania robót zajdzie ze 


względów technicznych koniecz- 
ność rozszerzenia prowadzo- 
nych robót. (5) 
Jerozolimskich 


otrzymają jednolitą elewację 


Gmach dyrekcji naczelnej 
„Orbisu* w Warszawie dosięg 
nął już od strony al. Jerozolim 
skich wysokości piątego pię- 
tra, dorównując tym samym 
zwartemu blokowi domów na 
odcinku od Nowego Światu do 
Brackiej. Prace przy tej budo- 
wie, prówadzone przez PPRK 
trwają na trzy zmiany. Od wy 
kończenia budynku w stanie 
surowym dzielą załogę tylko 
tygodnie. 

Obok „Orbisu odbudowywa- 
ny jest przez MPRB pięcio- 
piętrowy budynek dla jednego 
z resortów miejskich. W bm. 


dom ten otrzyma wewnętrzne 
tynki, oraz instalacje sanitar- 
ne, które Zakład Instalacji 
Sanitarnych zobowiązał się za- 
łożyć systemem  szybkościo- 
wym. 

Pracownia architektoniczna 
inż. Stępińskiego opracowuje 
obecnie projekt wspólnej ele- 
wacji frontowej dla wszystkich 
gmachów w Al. Jerozolim- 
skich na odcinku od Nowego 
Światu do Brackiej, Elewacja 
ta wykonana zostanie pra'vdo- 


podobnie jeszcze w roku SK 


żącym. 


yn aj ą Dla uczczenia pamięci 


Chłopi Wybrzeża rozpocz 
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Karola Wójcika 


W dziewiątą rocznicę śmier- 
ci zasłużonego rewolucjonisty 
tow. Karola Wójcika, otrzyma 
liśmy następujące pismo od je- 
go żony: 

W dziewiątą rocznicę śmier- 
ci mojego nigdy niezapomnia- 
nego męża Karola Wójcika — 
bojownika 0 wolność i socja- 
lizm; członka SDKPiL, człon- 
ka KPP od r. 1918 i współza- 
łożyciela organizacji „Sierp i 
Młot“ podczas okupacji, więź- 
nia z okresu caratu i rządów 
sanacji, długoletniego pracow- 
nika fabryki „Drucianka*, za- 
mordowanego przez zbirów hit 
lerowskich w kaźni oświę- 
cimskiej dnia 10 marca 1941 
roku — składam pięćset zło- 
tych, zamiast kwiatów na pro- 
chy, dla sierot po zamordo- 
wanych Towarzyszach. 

ŻONA 


Międzyszkolne 
świeilice TPD 
uczą, bawią 
i wychowują 


Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci zorganizowało na tere- 
nie Warszawy 7 międzyszkoł- 
nych świetlic rejonowych. Świe 
tlice te mieszczą się w róż- 
nych dzielnicach stolicy. Ko- 
rzysta z nich młodzież w* wie- 
ku szkolnym ze szkół TPD i 
innych. 


W świetlicach, prowadzo- 
nych przez fachowy personel, 
dzieci uczą się śpiewu, rytmi- 
ki, tańca, różnych gier, ma- 
ją możność korzystania z 
warsztatów. Świetlice organi. 
zują również wycieczki do kin, 
teatrów i na koncerty. Dzieci. 
mające trudności w nauce œ ` 
trzymują tu pomoc. Mogą rów 
nież korzystać z dobrze wypo- 
sażonych bibliotek. 


Personel świetlie jest stale 
doszkaląny. Przed paru dnia- 
mi zakończył się kurs, który 
ukończyło okeło 40 osób. Kie- 
rownicy świetlic odbywają czę 
ste konsultacje, dzielą się za 
sobą doświadczeniami i spo- 
strzeżeniami. 


Potwierdzeniem tego, że 
dzieci czują się dobrze w 
świetlicach TPD jest fakt, że 
frekwencja w świetlicach stale 
wzrasta. Do świetlicy nr 3 
przy ul. Dworskiej np. uczę- 
szczało we wrześniu ub. r. 
589 dzieci, a w styczniu br. 
było ich już 3.380. 

Świetlice TPD są zalażkiem 
przyszłych dzielnicowych Do- 
mów Kultury Dzieaka, pro- 
jektowanych na wzór radziec 
kich Domów Pioniera. 


a 


(G) 


RADIO 


NIEDZIELA — 12 MARCA 


Program I na fali 1339,3 m. 


Program dnia 8.25, na jutro 
23.55; Sygnał czasu 12.00; Wiado- 
mości 8.00, 12.04, 16.00, 20.080, 23.00; 
Wszechnica 11.35. 


8.35 Muzyka; 8.35 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia: 9.00 
Muzyka ludowa różnych narodów; 
9.50 Pogadanka techniczna; 10.60 
Muzyka; 10.40 Głos mają kobiety; 
11.60 Muzyka pod dyr. Orzechow- 
skiego; 11.25 Odpowiedzi fali 49; 
12.15 do 13.45 Koncert symifonicz- 
ny, ok. 12.40 Kwadrans najnowszej 
poezji radzieckiej; 13,45 Z życia 
ZSRR; 14.00 Przerwa; 16.20 Lekka 
muzyka fortepianowa; 16.40 Repor 
taż; 17.00 K. Debussy „Fellias i 
Melisanda" — opera, ok. 17.44 Fe- 
lieton literacki, ok. 18.25 „Poeci 
przed mikrofonem“ — Jerzy Za- 
górski; 21.10 Zagadka literacka; 
21.30 Muzyka; 22.15 Wiadomości 
Sportowe; 22.35 Muzyka taneczna; 
23.10 Muzyka; 24.00 Hymn i koniee 
audycji. 


Program II na fali 395,8 m. 


Program dnia 6.55, na futro 
23.10; Sygnał czasu 6.53, 12.00; Wia 
domości 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


6.50 Początek audycji; 7.00 Dla 
wsi; 715 Muzyka; 8.25 Piosenki; 
8.55 SKRK; 9.00 Koncert muzyki 
organowej w wyk. Kucharskiego; 
9.30 Muzyka; 10.00 Skrzynka, ogól- 
na; 10.20 Wieś tańczy i śpiewa; 
10.45 U naszych twórców; 10.55 
Muzyka; 11.00 Felieton; 11.16 Dzien 
nik warszawski; 11.30 Muzyka; 
12.15 Koncert rozrywkowy pod 
dyr. Bryzka; 13.00 „Marta wczoraj 
1 dziś“; 13.15 Montaż; 14.00 Wier- 
sze Jana Kochanowskiego; 14.20 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej 
pod dyr. Dzierżanowskiego; 14.45 
Życiorysy górników; 15.00 Kwa- 
drans piosenek w wyk. Chóru Cza 
janda; 13.15 Dla świetlic dziecię- 
cych; 16.20 Koncert pod dyr. Se- 
redyńskiego; 16.50 Encyklopedia 
radiowa; 17.00 Koncert; 18.60 Słu- 
chowisko; 19.00 Muzyka kameral- 
na; 19.30 Muzyka; 21.00 Wiecozrna 
serenada pod dyr. Rachonia; 21.35 
'Teatr Eterek; 22.05 Wiadomości 
Sportowe; 22.35 Muzyka taneczna 
pod dyr. Cajmera; 23.15 Muzyka 
taneczna; 24.00 Hymn i koniec at- 
dycji. 
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TRYBUNA LUDU 


Sztuki, Re+ R Stona Swieto nauki i kultury radzieckiej 
oglądać 


Festiwal Sztuk Radzieckich 
nie objął wcale tych wszyst- 
kich najlepszych i najaktual- 
niejszych sztuk radzieckich z 
lat ubiegłych, które trzeba ko- 
niecznie pokazać polskiemu wi- 
dzowi. A tymczasem radzieccy 
pisarze piszą coraz to nowe 
sztuki, a radzieckie teatry wy- 
stawiają je bezzwłocznie. 

Spróbujemy wymienić niektó- 
re z nich: wciąż jeszcze nie 
doczekały się u nas insceniza- 
cji sztuki Wirty (,„Sprzysię- 
żenie skazańców“ i „Nasz 
chleb powszedni“); nie grano 
u nas „Sądu honorowego“ 
Sztejna, ani „Obcego cienia“ 
Simonowa; nie grano „Wielkiej 
siły“ Romaszowa, ani „Guber- 
natora prowincji“ braci Tur 
i Szejnina. 

A już są nowe sztuki. W Ki- 
jowie i innych miastach Ukrai- 
ny cieszy się wielkim powodze- 
niem sztuka Jerzego Buriakow- 
skiego (który był radzieckim 
korespondentem wojennym w 
Czechosłowacji) pt. „Odpowiedź 
żywym“. Inscenizację jej przy- 
gotowuje również Moskiewski 
Teatr Dramatu. Jest to sztuka 
o życiu i działalności bohatera 
narodu czeskiego Juliusza Pu- 
czika, autora słynnego „Repor- 
tażu spod szubienicy“. Zainte- 
resowałaby ona na pewno bar- 
dzo polskiego widza. W Mosk- 
wie grają wartościową i dra- 
matycznie bardzo interesującą 
sztukę jednego z najwybitniej- 
szych dramaturgów  radziec- 
kich Borysa Ławreniewa pt. 
„Głos Ameryki*. Teatr Satyry 
stolicy ZSRR wystawia sztukę 
G. Mdiwani pt. „Kto winien?“ 
Jest to ostra satyra na biuro- 
krację, a zarazem sztuka wal- 
cząca o lepszą jakość produk- 
cji. = 
W numerze 11 czasopisma 

„Oktiabr* z listopada 1949 r. 
ogłoszona została nowa intere- 
sująca sztuka Anatola Surowa 
pt. „Ziomek prezydenta”. Sztu- 
ka rozgrywa się w Ameryce i 
wyszydza stosunki tam panu- 


ce. 
P Wiele nowych, dobrych sztuk 
napisano i gra się ostatnio w 
republikach związkowych 
ZSRR. 

W Kijowie odbyła się nie- 
dawno premiera nowej sztuki 
Jakuba Basza pt. „Profesor Buj 


ko“ i sztuki Dmiterki „Na wie- 
ki razem“. 

Na Litwie gra się nową sztu- 
kę młodych dramaturgów Chli- 
wickasa i Gustajtisa pt. „Za- 
kwitną jabłonie". Jest to sztu- 
ka o ludziach litewskiej wsi 
kołchozowej, a jej tematem jest 
walka biednych i średnich chło- 
pów litewskich o zorganizowa- 
nie kołchozu „Nowe życie“. Na 
uwagę zasługuje również inna 
litewska sztuka o chłopskiej te- 
matyce: „Pieją koguty“ — Bał- 
tugzisa. 

W Armenii gra 
Ter - Grigoriana i Karagezjana 
pt. „Nasze są gwiazdy”, w 
Azerbejdżanie sztukę E. Ma- 
medchanły „Głos Azera“ o 


walce przeciw podżegaczom wo 
Cze- 


się sztukę 


jennym oraz I. Efendijewa 


„Kyzył Szefeg* o nowym ży- 
ciu kołchozowej wsi socjali- 
stycznej. 

Dobre sztuki współczesne, 


które warto wystawić na na- 
szych scenach, tworzą także 
dramaturgowie krajów demo- 
kracji ludowej. „Brygada szli- 
fierza Karhana' jest tego naj- 
lepszym dowodem. Trzeba tyl- 
ko umieć szukać. 

Jest więc jeszcze kilka sztuk 
w literaturze scenicznej 
chosłowacji, które warto przy- 
swoić naszemu teatrowi, (np. 
„Morderczy wąwóz“  Sztehli- 
ka, górnicze sztuki Czacha i 
Neulsa), są dwie ciekawe sztu- 
ki w Rumunii „Mineri“ („Gór- 
nicy“)  Dawidogłu i „Jarba 
rea“ („Chwast*) Aurela Ba- 
ranga, jest sztuka Ewy Man- 
di pt. „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego* i doskonała sztu- 
ka Sandora Gergely „Mój syn* 
— na Węgrzech. Jest wreszcie 
dobra sztuka bułgarskiego pi- 
sarzą Kamen Zidarowa pt. 
„Carska miłość“. : 

Warto przypomnieć, że z wy- 
jątkiem „Cjankali* nie była 
grana dotąd w Polsce znako- 
mita twórczość Fryderyka Wol 
fa. Czyż „Marynarze z Catta- 
ro“, „Tai-Yang budzi się“ i in- 
ne sztuki Wolfa nie powinny 
ukazać się wkrótce na naszych 
scenach ? 

Jak widać, jest wiele do- 
brych sztuk, które mogłyby 
wzbogacić repertuar naszych 
teatrów. Trzeba je tylko tłu- 
maczyć i grać. 

R. S. 


Kropki 
CENNE DOŚWIADCZENIE 


Amerykański generał Gro- 
ves, były kierownik wojsko- 
wy prac atomowych w USA, 
oświadczył ostatnio, że „bom 
ba wodorowa jest mocno prze 
blufowana”. 

Gen. Groves korzysta nie- 
wątpliwie ze swego cennego 
doświadczenia przy pracach 
nad rozreklamowaniem ame- 
rykańskiej bomby atomowej. 


DEFICYT 
MIMO SPECJALNYCH 
WZGLĘDÓW 

Jedna z nielicznych amery- 
kańskich komisji, funkcjonu- 
jących we Frankfurcie nad 
Menem podaje do wiadomoś- 
ci, że w roku ubiegłym Trizo 
nia imporłowała na sumę 
2.237 miln. dolarów wobec 
eksportu 1.123 miln. dolarów. 
Deficyt wynosi zatem 1.114 
miln. dolarów, co, w porówna 
niu z poprzednim rokiem o- 
znacza, że deficyt jest o 29 
proc. większy niż w roku 
1948. 


nad „i“ 


Nie bardzo pięknie się dzie 
je w General Gouvernemeni 
Adenauera. A przecież gau- 
leiter Cloy otacza swoją kolo 
nię już całkiem specjalnym 
względami. 


JAK SOBIE MAŁY JASIO 
WYOBRAŻA... 


W amerykańskim piśmie 
ilustrowanym „Saturday E- 
vening Post“, ukazał się ar- 
tykuł o Warszawie, w któ- 
rym autor, wyrażając się 
zresztą niezmiernie pochleb- 
nie o odbudowie naszej stoli- 
cy stwierdza, że samodzielne 
mogą mieć w 
członko- 


mieszkania 
Warszawie tylko... 
wie rządu i profesorowie uni 
wersytetu. 

Dziwne to miasto, w któ- 
rym co najmniej połowa lud- 
ności składa się z członków 
rządu i profesorów uniwersy 
tetu. 


(im). 


Kronika wydawnicza 


"NOWY NAKŁAD DZIEŁ 
WYBRANYCH W. I. LENINA 


Nowy nakład znakomitego 
wyboru dzieł W. I. Lenina w 
dwu tomach łącznej objętości 
ponad 2.000 stron (Wyd. „Ksią 
żka i Wiedza“, cena 500.— zł, 
nakład 100.000 egz.) Zo- 
stał już rozprowadzony do 
wszystkich księgarń. Tom 
pierwszy, zawierający wybór 
dzieł napisanych, do 1315 
roku poprzedzają prace Sta- 
lina o Leninie i  leninizmie, 
wypowiedzi Stalina w rozmo- 
wie z amerykańską delegacją 
robotniczą (r. 1927), przemó- 
wienie na przedwyborczym ze- 
braniu wyborców (r. 1937), 
toast na cześć nauki (r. 1938) 
oraz przemówienie wygłoszone 
w najcięższych chwilach woj- 
ny — 7 listopada 1941 r. W 
każdym z tych dokumentów 
w różnych okresach historycz- 
nych Kraju Rad J. Stalin wska 
zuje .na ogromne znaczenie 
nauk Lenina, jego osobistego 
przykładu, na ogromną siłę 
twórczą leninizmu - marksi- 
zmu naszej epoki. 

Dzieła wybrane Lenina, wy- 
dane są b. starannie, w trwa- 
łej płóciennej oprawie. Winny 
się one znaleźć na półce każ- 
dego aktywisty partyjnego, 
jako wybór podstawowej lek- 
tury marksistowskiej — obok 
Krótkiego kursu historii 
WKP(b), Zagadnień len:nizmu 
Stalina, Dzieł wybranych Mar- 
ksa i Engelsa. 


BIOGRAFIA LENINA , 


Już znalazł się w sprzedaży 
polski przekład „Krótkiego za- 
rysu życia i działalności W. I. 
Lenina* opracowanego przez 
Instytut Marksa — Engeisa — 
Lenina przy KC WKP(b). 
Piękne wydanie w płóciennej 
oprawie z wielobarwnym por- 
tretem i ilustracjami, w na- 
kładzie 250.000 egzemplarzy, 
jest poważnym osiągnięciem 
wydawniczym „Książki i Wie- 
dzy“ (str. 384, cena zł 200.—). 


OŚWIATA DOROSŁYCH 
W ZSRR 

Pod tym tytułem ukazała się 
broszurka FE. N. Miedzyńskie- 
go, informująca o ogromnych 
osiągnięciach ZSRR na polu 
oświaty dorosłych (Przekład 
St. Dziubaka, wyd. TURIiL, 
str. 64). Autor omawia zało- 
żenia polityki kulturalnej 
ZSRR, likwidację analfa- 
betyzmu, rozwój vibliotek, 
teatru, wydawnictw, formy or- 
ganizacyjne nauczania doro- 
słych. Przeznaczona dla nasze- 
go pracownika oświatowego, 
książeczka ta zainteresuje każ 
dego kto interesuje się rewo- 


lucją kulturalną kraju socja- 
lizmu. 
NOWE WYDANIE „SZOSY 


WOŁOKOŁAMSKIEJ* 


„Szosa Wołokołamska* Alek 
sandra Beka — piękna opo- 
wieść o bohaterstwie i poświę- 


W ostatnich dniach ukaza- 
ły się w prasie radzieckiej u- 
chwały Rady Ministrów ZSRR 
o przyznaniu nagród stalinow- 
skich w dziedzinie nauki i wy- 
nalazczości, literatury i sztuki 
za rok 1949. 

Pięć stron „Prawdy“ zajmu- 
je samo wyliczenie 1.285 lau- 
reatów nagród stalinowskich w 
dziedzinie nauki i wynalazczo- 
Ści, dwie strony wyliczenie lau- 
reatów w dziedzinie kultury i 
sztuki. 

Rozwijając się po linii wy- 
tyczonej przez partię  bolsze- 
wieką i pod jej troskliwą opie- 
ką, radziecka nauka, literatura 
i sztuka osiągnęła w roku 1949 
znowu ogromne sukcesy. Są 
one kontynuacją osiągnięć lat 
ubiegłych.  Radzieccy uczeni 
zgłębiają najbardziej skompli- 
kowane tajemnice wszech- 
świata i przyrody, pomagają 
rozbudowywać socjalistyczny 
przemysł i rolnictwo. Radziec- 
cy pisarze i artyści tworzą 
literaturę i sztukę — narodo- 
wą w formie i socjalistyczną w 
treści, która swym wysokim 
poziomem ideologicznym służy 
interesom narodu, odzwiercie- 
dla jego wysiłki, pracę, boha- 
terstwo i ofiarność, pomaga w 
budowie komunizmu. 


Wielkie odkrycia naukowe 
i udoskonalenia metod 
produkcji 


Wielkie osiągnięcia radziec- 
kich biologów, rozwijające re- 
wolucyjną naukę Miczurina — 
Łysenki, gigantyczny plan 
przekształcenia przyrody po- 
przez zalesienie dziesiątków 
tysięc- hektarów, wielkie od- 
krycia w dziedzinie fizyki, któ- 
re pozwoliły m. in. prześcig- 
nąć już naukę burżuazyjną w 
dziedzinie badań nad energią 
atomową i umożliwiły wykorzy- 
stanie tej energii przy wyko- 
nywaniu wielkich prac, zmie- 
niających ibeg rzek syberyj- 
skich i wiele, wiele innych wy- 
nalazków, świadczy o niebywa- 
łym i nieznanym dotąd w żad- 
nym kraju zasięgu i tempie 
rozwoju nauki radzieckiej. 

Nagrody stalinowskie przy- 


Roman Szydłowski 


znane w tym roku świadczą 
o nowych zdobyczach radziec- 
kich uczonych w dziedzinie 
nauk matematyczno - fizycz- 
nych, w dziedzinie astronomii, 


chemii, geologii, geografii, 
nauk biologicznych, medycz- 
nych, technicznych i rolnych, 


w dziedzinie historii nauki i 
techniki, oraz nauk historycz- 
no-filozoficznych. Ogromną 
ilość nagród stalinowskich 
przyznano za odkrycia i zasa- 
dnicze udoskonalenia w dzie- 
dzinie produkcji. Otrzymali je 
nowatorzy produkcji: robotni- 
cy, kołchoźnicy, majstrzy, in- 
żynierowie, konstruktorzy. 


Wybitne dzieła literatury 
i sztuki 


Za wybitne powieści, poezje, 
sztuki, filmy, kompozycje mu- 
zyczne, obrazy i rzeźby, dzieła 
architektury, inscenizacje tea- 
tralne i operowe, oraz kreacje 
aktorskie, śpiewacze i baletowe, 


a także za prace w dziedzinie 


krytyki literackiej i historii 
sztuki — otrzymali nagro- 
dy stalinowskie  przodujacy 


ludzie radzieckiej kultury. 

Dzięki czemu osiąga nauka, 
literatura i sztuka radziecka 
pod kierownictwem i troskliwa 
opieką partii Lenina — Stali- 
na rezultaty nieznane nauce i 
sztuce krajów  kapitalistycz- 
nych? 


Źródła wielkich osiągnięć 
radzieckiej nauki, 
literatury i sztuki 


Radzieccy uczeni i działacze 
kultury przyjmują za podsta- 
wę swych prac światopogląd 
dialektycznego materializmu, 
teorię, która jest jedynym 
właściwym drogowskazem dla 


badań naukowych i twórczej 
pracy artystycznej. 
Uczeni, pisarze, malarze, 


rzeźbiarze, muzycy i architek- 
ci radzieccy związani są nie- 
rozłącznymi węzłami z życiem 
swojego narodu i swojego 
kraju. Radzieccy twórcy czer- 
pią obficie z doświadczeń i ży- 


cia przodujących robotników i 
kołchoźników, uczą się u nich, 
podobnie jak robotnicy i koł- 
choźnicy słuchają głosu przo- 
dujących uczonych, pisarzy, 
artystów. Wzajemne dialekty- 
czne oddziaływanie mas na 
twórców i twórców na masy 
prowadzi do coraz wspanial- 
szych rezultatów. 


teorii z praktyką 
Ta- 


Związek 
leży u podstaw rozkwitu 
dzieckiej nauki i kultury. Wy- 
bitni akademicy i profesorowie 
radzieckich uniwersytetów wy- 
głaszają wykłady w wielkich 


halach fabrycznych, robotni- 
czych klubach  racjonalizato- 
rów i kołchozach. _ Wybitni 


przodownicy pracy, racjonaliza 
torzy w dziedzinie przemysłu i 
rolnictwa przemawiają z ka- 
tedr radzieckich uczelni wyż- 
szych. Pisarze i artyści spoty- 
kają się ze swymi czytelnika- 
mi i odbiorcami, a robotnicze 
i chłopskie kluby są terenem 
żywej twórczości artystycznej 
w dziedzinie literatury, teatru, 
muzyki, tańca i śpiewu. 


Podczas gdy nauka w kra- 
jach kapitalistycznych służy ce 
lom przeciwnym interesom na- 
rodów i ludzkości, gdy uczeni 
burżuazyjni pracuja w służbie 
imperializmu nad  wynalezie- 
niem środków niszczenia czło- 
wieka, gdy japońscy pseudo- 
uczeni-zbrodniarze dążyli do te- 
go, aby zarażać ludzi dżumą 
i innymi chorobami zakaźny- 
mi, kiedy burżuazyjni pisarze 
i artyści uprawiają bezideową, 
kosmopolityczną, formalistycz- 
ną i nacjonalistyczną twórczość 
której celem jest mydlenie 0- 
czu masom pracującym i prze- 
słanianie rozkładu kapitalizmu 
dymną zasłoną egzystencjalis- 
tycznych fałszów i kłamstw — 
nauka radziecka i radziecką 
twórczość kulturalna służy 
człowiekowi, pracuje dla niego, 
pomaga w walce o pokój i bu- 
dowę komunizmu. 


Nagrody stalinowskie 
służą sprawie pokoju 


Nagrody stalinowskie, przy- 
znawane corocznie w Związku 


Wiosenne zabawy dzieci 


Dzieci z przedszkola przy spółdzielni produkcyjnej w Sliwicach (pow. Nysa) dobrze czu- 
ją się pod opieką przedszkolanki, z którą wyszły dziś na dwór, aby skorzystać z pierw- 


ceniu żołnierzy Armii Radziec- 
kiej w obronie Moskwy w 1941 
roku — ukazała się już w trze 
cim wydaniu w nakładzie 40 
tys. egzemplarzy (Przełożył 
Stanisław Klonowski, „Książ- 
ka i Wiedza“, str. 270). Prosta 
żołnierskie opowiadanie o Pan- 
fiłowcach, którzy zatrzymali 
wroga pod Moskwą, czyta się 
z zapartym tchem nie tylko 
ze względu na dramatyczne 
opisy bojów, ale i dla odkry- 
wającego się przed czytelni- 
kiem oblicza nowego typu żoł- 
nierza, walczącego o słuszną 
sprawę — w obronie ojczyzny, 
w obronie socjalizmu. A Baur- 
dżan - Momysz Uły, bohater- 
ski dowódca batalionu, stał 
się dziś jedną z najbardziej 
popularnych u nas postaci li- 
terackich. 


„ROMANS 
TERESY HENNERT* 
Już w czwartym wydaniu 
po wojnie ukazała się nakła- 


dem „Książki i Wiedzy“ po- 
wieść Zofii Nałkowskiej „Ro- 
mans Teresy Hennert* (str. 


186). Jest to powieść, osnuta 
na tle wydarzeń 1922 -- 1925 
roku w Polsce, w środowisku 
sanacyjnych oficerów. 


RARELAIS WZNOWIONY 


Klasyczne dzieło francuskiej 
literatury: „Gargantna i Pan- 
tagruel* XVI - wiecznego pi- 
sarza Rabelais doczekało się 
wznowienia w starannym ezte- 
rotomowym wydaniu, w świet- 
nym “przekładzie Boya - Że- 


szego słonecznego dnia 


leńskiego. (Państwowy Insty- 
tut Wydawniczy, str. 900). 
Jest to zadziwiający ostrością 
sądów pamflet na ówczesną 
Francję, napisany z dużą lek- 
kością, swobodą, którą znako- 
micie oddaje język przekładu. 
Wydanie książki stanowi po- 
ważny wkład w odbudowę na- 
szych bibliotek i w populary- 
zację klasycznych dzieł litera- 
tury światowej. 


O KAROLU LINNEUSZU 


„Książka i Wiedza* wydała 
w serii „Nauka i życie“ ksią- 
żeczkę Włodzimierza Komaro- 
wa o znakomitym uczonym, le- 
karzu į przyrodniku szwedzkim 
XVIII wieku, Karolu Linneu- 
szu. Przekład z rosyjskiego W. 
Michajłowa (str. 80). 


NOWE ZESZYTY 
„BIBLIOTECZKI 
ŚWIETLICOWEJ* 


Jako zeszyt 46 „Biblioteczki 
świetlicowej* CRZZ, ukazała 
się dokonana przez Annę Kocha 
nowską adaptacja sceniczna 
świetnej powieści Antoniego 
Makarenki „Poemat pedago- 
giczny* („Książka i Wiedza“, 
str. 48). Inscenizacja obejmuje 
13 krótkich obrazków, ilustrują 
cych walkę autora ze skostnia- 
łymi metodami pracy jego 
zwierzchników o prawo do sto- 
sowania własnych metod peda- 
gogicznych i walkę o dusze je. 
go wychowanków, których jed- 
nego po drugim przywraca spo 
łeczeństwu najlepszy wycho- 
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wawca — kolektyw i praca ze- 
społowa. 

> Krótka inscenizacja nie odda- 
je oczywiście wartości powieś- 
ci, przemiany w chłopcach wy- 
dadzą się widzowi sztuczne i 
zbyt szybkie. Warto również 
zwrócić uwagę na dużą trud- 
ność inscenizacyjną, jaką jest 
zbyt częsta zmiana dekoracji 
przy krótkich scenach. 

Tomik 47 tej samej serii 
przynosi dramat pisarza hisz- 
pańskiego Federico Garcia Lor- 
ca „Mariana Pineda“ (przekład 
i adaptacja Zofii  Szleyen, 
„Książka i Wiedza“, str. 104). 
Jest to imię bohaterki narodo- 
wej z czasów powstania ludu 
hiszpańskiego z roku 1831, któ- 
ra do dzisiaj jest symbolem 
walki o wolność Hiszpanii. Dra 
mat tem, o wybitnych walorach 
literackich i ideowych, przezna. 
czony jest dla najbardziej am- 
bitnych, przodujących zespołów 
świetlicowych. 

50-ty, jubileuszowy numer 
„Biblioteczki świetlicowej”, któ 
ra jest poważnym osiągnięciem 
wydawniczym CRZZ i redaktor 
ki Anny Milskiej, przynosi ins- 
cenizację „Młodej Gwardii“ A- 
leksandra Fadiejewa (opr. Lud- 
wika Renć, tłum. Lidii Zam. 
kow), Inscenizacja ta wytrzy- 
mała już próbę sceny na kon- 
kursie Zespołów Świetlicowych i 
stanowi jeden z najlepszych to- 
mików serii, stanowiąc jeszcze 
ieden dowód, jak bardzo blis- 
kość tematu i środowiska wpły 
wa na sukcesy sceniczne zespo- 
łów świetlicowych, A. 


Radzieckim służą sprawie po- 
koju tak, jak wszystkie wiel- 
kie odkrycia radzieckich uczo- 
nych, radziecka twórczość lite- 
Tącka, muzyczna, teatralna, 
architektoniczna i plastyczna 
służy celom pokojowym. Nau- 
ka i kultura w służbie czło- 
wieką — oto humanistyczne ce- 
łe uczonych i twórców ra- 
dzieckich, przeciwstawne wro- 
giej człowiekowi nauce i kul- 
turze burżuazyjnej. 


Święto nauki i kultury ra- 
dzieekiej obchodzone jest rado- 
śnie i uroczyście przez wszy- 
stkieh ludzi pracy w krajach, 
budujących podstawy socjaliz- 
mu i w krajach, które dotąd 
jeszcze uciskane są przez im- 
perializm. 


Wzór i drogowskaz dla 
uczonych i twórców 
kuitury Polski Ludowej 

Nauka i kultura radziecka 
jest wzorem i drogowskazem 
dla uczonych i twórców Polski 
Ludowej. Doświadczenia ra- 
dzieckie, które dowodzą, do jak 
wspaniałych rezultatów dojść 
może nauka i kultura oparta 
na zasadach marksizmu-teni- 
nizmu — to wspaniały mate- 
riał, pozwalający zarówno nan 
ce polskiej, która przygoto- 
wuje się w tym roku do swego 
kongresu, jak i polskiej twór- 
czości literackiej i artystycz- 


nej, która wkracza w okres 
wielkich przemian, wejść na 
jedynie właściwą i słuszną 
drogę, utorowaną przez ra- 


dziecką naukę i kulturę, na 
drogę, na której czekają pol- 
skich uczonych i twórców wiel 
kie osiągnięcia, na drogę u- 
działu nauki i kultury w budo- 
wie podstaw socjalizmu. 


Kronika 


plastyki 


WYSTAWA REPRODUKCJI 
DAUMIERA 
WE WROCŁAWIU 


W sali Biblioteki Uniwersy- 
teckiej we Wrocławiu otwarto 
wystawę reprodukcji dzieł zna- 
komitego francuskiego rysow- 
nika i karykaturzysty ubiegłe- 
go stulecia, Honoré Daumiera. 
W większości wystawionych 
prac artysta smaga. biczem 
swej zjadliwej satyry kołtune- 
rię i głupotę mieszczaństwa 
francuskiego. 


NAGRODY DLA ŁÓDZKICH 
POCZTOWCÓW - MALARZY 


W gmachu Dyrekcji Okr. 
Poczt i Telegrafów w Łodzi od- 
była się uroczystość rozdania 
nagród pocztowcom malarzor1. 
amatorom, którzy wzięli udział 
w II ogólnopolskiej wystawie 
prac artystycznych pocztow.- 
ców w Warszawie. Nagredy o- 
trzymało 5 pracowników pla- 
cówek pocztowych w Łodzi: 
Władysław Boroś, Bogdan Han 
ke, Jerzy Jaskólski, Henryk 
Kłosowski i Wacław Włodar- 
czyk, 


POLSKA I RADZIECKA 
KARYKATURA 
POLITYCZNA 

NA WYSTAWIE 
W ZAKOPANEM 


W Zakopanem otwarta zosta 
ła wystawa polskiej i radziec- 
kiej karykatury politycznej. 
Karykaturę radziecką repre- 
zentują na wystawie Kukryni- 
ksy, Jefimow, Brodaty i in. 
Spośród karykaturzystów pol- 
skich wystawiają swe prace 
Grus, Zaruba, Lengren, Charlie 
i in, 


REORGANIZACJA 
MALARSKICH ZESPOŁÓW 
SAMOKSZTAŁCENIOWYCH 

W SOPOCIE 


W wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych w Sopocie odbyło 
się zebranie członków koła ar- 
tystycznego, poświęcone reor- 
ganizacji malarskich zespołów 
samokształceniowych. Zespoły 
te będą skupiały najbardziej 
wyrobionych ideologicznie oraz 
przodujących w nauce i pracy 
studentów. Działalność zespo- 
łu polegać będzie na przygoto- 
wywaniu prac, stanowiących 
ideologiczną, tematyczną i ar- 
tystyczną całość, powiązaną z 
konkretnym zamówieniem spo- 
łecznym. 


Powstał Klub 
Sprawozdawców 


Teatralnych 


Przy Zw. Zawod. Dziennika- 
rzy RP, powstał Klub Sprawo. 
zdawców Teatralnych. 


Zadaniem klubu będzie pod- 
noszenie poziomu fachowego | 
ideologicznego naszej krytyki 
teatralnej poprzez organizowa- 
nie zebrań dyskusyjnych i sa- 
mokształcenia. 

Do zarządu klubu weszli: R. 
Szydłowski, jako przewodniczą 


cy, Karolina Beylin — sekre- 
tarz, J. A. Szczepański, M. Mar 
kowski, M. Rowiński, Z. Kar- 


czewska-Markiewicz i A. Jaku- 
biszyn (członkowie zarzadu). 


Miesiąc 


Nawiasem mówiąc... 
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czystości 


Rys. JERZY ZARUBA 


Sport w kraju dolara 


Gusty burżuazyjnej publicz- 
ności amerykańskiej, uczęszcza 
jącej na imprezy sportowe, 
prawie niczym nie różnią się 
od gustów bywalców  cyrko- 
wych w starbżytnym Rzymie, 
lubujących się w krwawych za 
pasach gladiatorów. Nie więc 
dziwnego, że zawody sportowe 
w USA przybierają coraz bru- 
talniejsze formy. Wystarczy 
wspomnieć walki zapaśnicze w 
stylu wolno - amerykańskim, 
gdzie najbardziej brutalne ìi 
niebezpieczne dla zdrowia 
chwyty są dozwolone. W wal- 
kach tych biorą udział nawet 
t kobiety, a często i pary mie- 
$żane... 

W 1949 r., jak podają źró- 
dła szwajcarskie, tylko w se- 
zonie letnim 20 zawodników 
rugby (footbal amerykański) 
wskutek ciężkich obrażeń stra 
ciło życie na boiskach ame- 
rykańskich. Liczba ciężko lub 
lżej rannych przekroczyła cyf- 
rę 500. Rugby jest obecnie je- 
dnym z najpoważniejszych źró- 
deł dochodu organizatorów za- 
wodów. 


Ostatnio jednak liczba ka- 
lek, będących ofiarami rugby 
tak wzrosła, że koszty leczenia 


kontuzji i uszkodzeń cielesnych 
tych ofiar zamykały się w r. 
1949 kwotą 1 miliona dola- 
rów! 

Jakkolwiek można wyrazić 
w liczbach koszt leczenia nie- 
szczęśliwych wypadków na 
boiskach w czasie zawodów 
rugby, trudno byłoby określić 
wartość szkód moralnych i psy- 
chicznych, które ponosi mło- 
dzież amerykańska, idąca na 
pasku z niczym się nie liczą- 
cych kierowników zespołów 
sportowych. 


Co takich panów kierowni- 
ków i menażerów obchodzi je» 
dma złamana czaszka więcej, 
kilkanaście połamanych nóg 
czy rąk, pęknięte żebra czy o- 
bojczyki. Im mecz jest bru- 
talniejszy, tym cieszy się więk 
szym powodzeniem. A im 
większe powodzenie — tym 
więcej dolarów wpłynie do kie 
szeni. A o to przecież tylko 
chodzi. M 


Miejsce kaleki zajmie nowy, 
zdrowy, „Świeżo kupiony“ de 
mator. Jest przecież w czym 
wybierać. Tyle jest bezrobot= 
nej młodzieży w USA. 


(D) 


Odbudowują się zabytki 
Gdańska 


Prace przy odbudowie zabyt- 
ków w Gdańsku postępują na 
przód. 


W Dworze Artusa ustawiono 
już wszystkie kolumny pod- 
trzymujące sklepienia i przy- 
stąpiono do krycia dachu. 
Szczególnego wyczynu dokonał 
tu cieśla Pipczyński, który ze 
swą 4-osobową brygadą zało- 
żył pod sklepieniem budynku 
obmyśloną przez siebie kon- 
strukcję wiszącą, o 16 metrach 
rozpiętości. 


Obok Dworu Artusa odbudo- 
wany jest niezwykle charak- 
terystyczny dla Gdańska rene- 
sansowy „Złoty Dom“. Bryga- 
da kamieniarzy, pracująca pod 


kierownictwem znanego rzef- 
biarza Łosowskiego, wykonuje 
dla” „Złotego Domu“ rekon- 
strukcje 48 pięknych płasko- 
rzeźb, zdobiących niegdyś fa- 
sadę budynku. Dziełem tegoż 
artysty jest także rekonstruk- 
cja posągu Zygmunta Augusta, 
zdobiącego szczyt wieży ratu- 
sza. 

Brygada dekarzy i cieśli Pań 
stwowego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego nr 3 pracuje obec- 
nie nad pokryciem blachą mie- 
dzianą kopuły tej wieży. 

Po drugiej stronie Długiego 
Rynku odbudowuje się nie 
mniej cenny zabytek budow- 
| istwa gdańskiego tak zwaną 
„Kamienicę Królewską“. 


III Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski 


„Trybuny Ludu* 


POWOŁANIE KOMITETÓW 
ETAPOWYCH 


Wczoraj wróciła do Warsza- 
wy delegacją Komitetu Wyko- 
nawczego III Międzynarodowe. 
go Wyścigu Warszawa — Pra- 
ga z objazdu czterech pierw- 
szych etapów wyścigu. Dokona 
no szczegółowego opisu trasy, 
a w Łodzi, Wrocławiu, Chorzo- 
wie, Krakowie i Cieszynie, p0- 
wołano do życia komitety eta- 
powe. 

Zadaniem komitetów etapo- 
wych jest zorganizowanie na 
terenie województwa trasy, a 
w mieście etapowym kwater i 
wyżywienia oraz opracowanie 
dokładnego programu zakończe 
nia etapu. Przewodniczącymi 
komitetów etapowych są prze- 
wodniczący Wojewódzkich Ko- 
mitetów Kultury Fizycznej, a 
w Cieszynie starosta powiato- 
wy. Członkami komitetów są 
przedstawiciele: KW PZPR, 
władz wojewódzkich, ORZZ, 
prasy partyjnej, delegatur RSW 
„Prasa“, PPK „Ruch“, WKKF, 
Wojska, MO, ZMP, Kurato. 
riów szkolnych, „SP, ZHP, 
Straży Ogniowej i Okręgowych 
Związków Kolarskich. 

Po ukonstytuowaniu się komi 
tety etapowe przystąpiły do 
piacy, 


i „Rudego Prava* 


OBÓZ TRENINGOWY 
PRZED WYŚCIGIEM 


Polski Związek Kolarski or- 
ganizuje w dniach od 27 marca 
do 27 kwietnia br. obóz trenin- 
gowy przed III Międzynarodo- 
wym wyścigiem  Kolarskim 
„Trybuny Ludu“ i „Rudego Pra- 
va“ dla reprezentacyjnej kadry 
kolarzy polskich i czechosłowae 
kich. 

Obóz odbędzie się w Polanie 
k. Wisły. Miejscowość ta zosta- 
ła wybrana z uwagi na jej do- 
skonałe warunki klimatyczne i 
terenowe. 


W obozie weźmie udział 15 
kolarzy polskich i 15 kolarzy 
czechosłowackich. Kierowni- 
kiem obozu będzie gospodarz 
Polskiego Związku Kolarskiego 
— Czerniak, treńerem — kpt, 
Wisznicki, Program zajęć kolar 
skich na obozie przewiduje za. 
prawę sportową, zajęcia poli. 
tyczno . wychowawcze jak rów- 
nież rozrywki kulturalne, 


BIURO KOMITETU 
WYKONAWCZEGO 


Biuro Komitetu Wykonawcze 
go III Międzynarodowego Wyś- 
cigu Kolarskiega „Trybuny Lu- 
du* i „Rudego Prava*, mieści 
się w Warszawie przy ul. Ko- 
nopnickiej 6 (gmach „Ogniska“ 
— pokój 820 i 321), telefon 
708-656, Godziny urzędowania 
10 — 16, 


